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‚[stepnie zgromadzeni obejrzeli nowy zakład. Zawiera |: 


„| amerykańskie opalizujące, osobliwe zestawienie zle- 
| мапусһ ze soba różnokolorowych gatunków szkła. 
‚| Najnowszego systemu patentowany amerykański 2e- 


-{ ulepszenie systemu polega na ochładzaniu wodą pal- |: 
‘Tezerwonego żaru łatwo ulegają zniszczeniu. Ruchli- 
„lwa firma zdołała już pozyskać szereg zamówień do 


„|kościołów, między innemi do kościoła w Staromie- 
;|scin, którego twórcą jest arch. p. Zygmunt Hendel. 


«Inia nieobecnych pp. Tomkowicza, Witkiewicza i Stry- 


‚jaby wyprzeć z naszego kraju fabrykaty obce i roz- 


-— Poświęcenia nowo otwartego zakładu wyrobu 
witrażów i oszkleń artystycznych prof, Władysława 
Ekielskiego i Antoniego Tucha, mieszczącego się 
przy ul. Wolskiej 1. 36, dokonał wczoraj X. Fran-, 
ciszek Kluk, wikaryusz probostwa ۰ Piotra. Ма-|| 


on pracownię szklarską i malarską i piece do wy-| 
palania rzeczy gotowych. Oglądano przeróżne ga- 
tunki szkła, mającego tu zastosowanie, a więc kate- 
dralne o powierzchni falistej, wzorzyste prasowane, 
wyrabiane na sposób średniowiecznych, wreszcie 


lazny piec wraz z podgrzewaczem ustawiony jest]. 
w osobnej ubikacyi; do ogrzewania służy gaz, a 


ników, które pod wpływem wysokiej temperatury 


Po poświęceniu zakładu właściciele gościli 67 
stników obrzędu śniadaniem, podczas którego Życzo- 
no nowej firmie powodzenia. Odczytano też życze- 


jeńskiego. Obaj wspólnicy znani są jako ruchliwi, 
pracowici i utalentowani ludzie, to też starania ich, 


winąć tę piękną gałęż przemysłu artystycznego, po- 
winny przynieść korzystne rezultaty. 


тет ARA TE و‎ 
2) Aresztowanie kierownika fabryka. Na 
zarządzenie prokuratoryi państwa w Krakowie 7 
sztowano. wczoraj Francistka К, 1 
witrażów i mozajki firmy Stania? 
sztowanie nastąpiło pod zarzutem oszustwa na szko- 
dę fabryki, polegającego na tem, że K. przęjmowa 
listy z zamówieniami i odpisywał stronom, przestrze” 
gając je przed wchodzeniem w interes 2 zakładem 


omer "Eeër а 


Sas ë + Pla LG OS | 
o. Żeleńskiego i pr.s:40 o zamówienie dla niebie, 
gdyż, jak dodawał, od 1 kwietnia b. г. otwiera wla- 
sny zakład wspólnie z artystą melarzem, rwe 2a- 
tradalonzm w zakładzie p. Żeleńskiego. K- pracowal 
w firmio £, Żeleński: od lat gaxe flu: А |! 
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Poswiecenie i otwarcie nowego zakładu. Nie- 
dawno w naszem mieście założony zakład wyrobu wi 
trażów prof. Władysława Ekielskiego i Antoniego Tu- 
cha został w sobotę uroczyście otwarty wobec liczne- 
50 grona zaproszonych gości. 

Zakład mieszezgey się przy ulicy Wolskiej 1. 36, 
poświęcił ks. Franeiszek Kluka, wikary parafji Wszy- 
stkich Swiętych. Następnie przystąpiono do obejrze- 
nia zakładu, nagromadzomego materjału i wykona- 
nych robót, przeznaczonych w większej części na wy- 
stawę jubileuszową Tow. politechnicznego we Lwo- 


„wie. Można więc było oglądać różne gatunki witraży 


i różne sposoby ich wykonania, dalej kartony do dal 
szych robót i roboty rozpoczęte w stadjum składania 
szyb ze szkła, roboty wykończone i wypalone i + 4. 

Zgromadzeni, a wśród nich prezydent miasta р. 
Friedlein, przeor księży kanoników Lateraneńskich 
ks. A. Błahut, ks. kan. Т. Flis, radey miejscy dr 
Bandrowski i p. Sare, radca Szukiewiez, p. Zawiej- 
ski, dr Т. Gluziiski i wielu innych, składali życze- 
nia właścicielom, podejmującym pracę na tem, u nas 
prawie że zaniedbanem polu. : 


Przy uczcie wygłoszono kilka pięknych przemó- 
wień toastowych, zakończenych przez radeę Szukie- 
wioza toastem „Kochajmy się*. 

Można żywić niepłonną nadzieję, że zakład ten 
prosperować będzie i niezawodnie odda on polskiej 
sztuce wielkie usługi. 

Przedewszystkiem zaś wyruguje # naszych pol- 
skich świątyń niemieckie partackie wyroby. 


UZNANIE. 


W Strachocinie pod Sanokiem, wybudowaliśmy nowy 
kościół parafialny w stylu gotyckim pod wezwaniem Sw. 
Katarzyny. W kościele tym parafianie zrobili ofiarę na spra- 
‘wienie pięknych witraży; udaliśmy się więc do Krakow- 
skiego Zakładu Witrażów prof. WŁADYSŁAWA 
| EKIELSKIEGO i ANTONIEGO TUCHA i zamówi- 
liśmy witraż z figurą Sw. Katarzyny nad Wielkim Ołtarzem, 
nadto dwa dywanowe okna do prezbiteryum, do okien zaś 
nawy krzyżowej i nad chór muzyczny okna medalionowe 
z przedstawieniem Najsłodszego Serca Jezusa, Matki Bożej 
¡ Matki Boskiej Bolesnej; wreszcie w nawie głównej oszkle- 
nie z wzorem geometrycznym szkłem zwykłem do 6 okien 
i 2 okien zakrystyi. 

Ktokolwiek oglądał wykonaną całą robotę, a nade- 
wszystko okno nad Wielkim Ołtarzem, wyraził nam swe 77 
pełne zadowolenie z układu, wdzięcznego, świątobliwego 
wyrazu twarzy, jakoteż ze ślicznej gry kolorów i można 
powiedzieć śmiało, że z robót podobnych wykonanych 
w ostatnich czasach w Galicyi ta będzie jedną z najlepszych. 

Podnieść musimy wreszcie, że robota ta wykoną zo- 
stała przez firmę prof. Władysława Ekielskiego i Anto- 
niego Tucha także ściśle do umówionego terminu i po 
umiarkowanych cenach. 

Z powyższych powodów widzimy się mile spowodo- 
wani polecić tę firmę wszystkim katolickim i polskim para- 
fiom, jako zasługującą na zaufanie i gorące poparcie. 

Strachocina, dnia 5 września 1908. 

IMIENIEM KOMITETU PARAFIALNEGO: 
Ks. Józef Data, 
proboszcz W Strachocinie 
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— Nowe witraże. Architekt radca Stryjeński, bus 
dujacy kaplicę przy klasztorze PP. Karmelitanek | 
Bosych М ul. Łobzowskiej, urządził tam we czwar- 
tek rodzaj wystawy „prowizorycznie osadzonych wi- 
traży z krakowskiego zakładu  witrażów prof. Wła- 
dysława Ekielskiego i Antoniego Tacha, przeznaczo- 
nych do zamku w Baranowie. Są to kom озусуе 
prof. Józefa, Мевойега, których szkice oglądać mo- 


tna na wystawie „Sztuki“, Treścią jest uczczenie 
Saron Matki Boski es Ау. Michala i św. Ja- 
dwigę w gronie aniołów i enotliwych niewiast, które 
zanosząc modły, składają w DE, jako 
wota; ostatnia część witrażu przedstawia stracenie ` 
Lucypera. Witraże te piękną kompozycyą, harmonij- 
nie dobraną grą barw i nadzwyczajną sumiennością 
wykonania, zyskały ogólne uznanie ze strony 
zaproszonych przez p. Stryjeńskiego architektów, ar- 
_ tystéw i osób sztuką się zajmujących, Zakład kra- 
kowski mimo krótkiego czasu istnienia zyskał uzna- 
nie za swe prace ze strony klienteli i rozwija się 
tak pomyślnie, że musiano lokal fabryki znacznie 
rozszerzyć. Wykonano dotąd szereg witraży: dla 
Strachociny, Staromieścia, nowobudowanego kościoła 
-w Cigákowicach pod Tarnowem, dalej dla katedry na 
_ Wawelu liczne oszklenia artystyczne, Między innemi 
zamówione witraże dla kaplicy królowej Zofii na Wa- 
welu według kartonu p. Włodzimierza Tetmajera. 
Obecnie na warsztacie znajduje się witraż projektu 
p. Edwarda Lepszego, artysty-malarza, przeznaczony 
dla katedry we Lwowie, EAZA 


NADESŁANIE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą of _ 
Redakeyi), 3 


سا 
Uznanie.‏ 

Ze strony komitetu budowy kościoła parafialnego 
w Staremmieseiu pod Rzeszowem, prowadzonej przez 
arch. Zygmunta Hendla, poświadcza się, że krakow- 
¡ski Zakład witrażów prof. Władysława Ekielskiego 
ıi Antoniego Tucha dostarczył do tej budowy 10, 
„okien w artystycznem oszkleniu i jedno figuralne, 
przedstawiające momenta z życia św. Stanisława 
| Kostki, a mianowicie: Objawienie sig N. P. Maryi 
Temu Świętemu i Jogo Komunia, jaką z rąk Sw. 
Anioła otrzymuje; zarówno pod względem kompo- 
zycyi, doboru kolorów i ogólnego wrażenia, przed- 
stawiają się one doskonale i przewyższają pod tym 
względem okna w tymże kościele wykonane za 
granicą. 3 

Szczerze i zupełnie zadowoleni podnosimy, Ze ro- 
Боба ta wykonaną została na oznaczony termin, 
wykwintnie i po cenach nieustępujących cenom za- 
kładów zagranicznych. 

Z prawdziwą też wdzięcznością i przyjemnością 
polecamy ten zakład uwadze wszystkich budują- 
| cych. Ks. Józef Stafiej, 
494. proboszcz w Staremmieściu. 


Uznanie. 


W Strachocinie pod Sanokiem wybudowaliśmy 
nowy Kościół parafialny w stylu gotyckim pod wez- 
waniem Św. Katarzyny. W Kościele tym parafianie 
zrobili ofiarę na sprawienie pięknych witraży: uda- 
liśmy się więc do „Krakowskiego. Zakładu Witrazów 
prof. Władysława Ekielskicgo i Antoniego Tucha“ i 
zamówiliśmy witraż z figurą Św. Katarzyny nad Wiel- 
kim Ołtarzem nadto dwa dywanowe okna do pre- 
zbiteryum, do okien zaś nawy krzyżowej i nad chór 
muzyczny okna medalionowe z przedstawieniem Naj- 


słodszego Serca Jezusa, Matki Bożej i Matki Boskiej | 


Bolesnej; wreszcie w nawie głownej oszklenie z 
wzorem geometrycznym, szkłem zwykiem do 6 okien 
i 2 okien zakrystyi. 

Ktokolwiek oglądał wykonaną całą robotę, a 
nadewszystko okno nad Wielkim Ołtarzem wyraził 
nam swe zupełae zadowolenie z nkładu, wdzięczne- 
go, świątobliwego wyrazu twarzy, jakoteż ze ślicznej 
gry kolorów — jednem słowem firma ta zadowolniła 
nas zupełnie i można powiedzieć śmiało, że z robót 
i odobnych, wykonanych w ostatnich czasach w Gali- 
cyi ta będzie jedną z najlepszych. 

Podnieść musimy wreszcie że robota, ta wyko- 
nana została przez firme prof. Władysława Ekielskie- 
go i Antoniego Tucha także ściśle do umówionego 
terminu i po umiarkowanych cenach. 

Z powyższych powodów widzimy sie mile spo- 
wodowani polecić tę firmę wszystkim. katolickim i 
polskim parafiom, jako zasługującą na zaufanie i go- 
race poparcie. 

Strachocina 5, września 1903, 
Imieniem komitetu parafialnego 


‚ Ks. Józef Dala, proboszcz w Strachocinie. 
Glo МУУ Z ; £ 07, Zx "70 
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Be САЛ Boy, NA ACE 
_ Szanownego Krakowskiego Zakładu Witrąży 
na ręce Wielmożnych P. P. Prof. Ekielskiego 

~ ТА. Tucha w Krakowie. TURDE, 
Przystępując przed trzema laty do budowy ko- 
Ścioła w Ciężkowicach, postanowił komitet parafialny, 
| o ile to możliwem, posługiwać się w wykonaniu tej- 
że siłami krajowemi, Ten tez przeważnie powód za- 
decydował, że z pośród licznych zagranicznych. ofert 
na zaszklenia okien do nowego kościoła przyjęliśmy 
ofertę Wnych Panów, chociaż z poważną obawą czy 
| zakład, pierwsze dopiero stawiający kroki, sprosta 
swemu zadaniu ! Obecnie, patrząc już na uskutecznioną 
pracę, komitet miłego doznaje rozczarowania, wykona- 
nie bowiem zaszklenia tak w ozesci figuralnej (figura 
Niepokalanego Poczęcia N. M P., św. Anny, św. 
Stanisława, św. Andrzeja Ap, św. Jacka), jak i w 
oszklenin szłem katedralnem wypadło nad spodzie- 

wanie dobrze i może zadowolnić nawet wybrednego. 

| anawee a zakład krakowski dowiódł, że nie tylko nie 


4 N 
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| ustępuje zagranicznym, ale pod wielu względami, a 


już sianowezo pod względem figuralnym, znacznie je 
| przewyższa. Widzimy teraz, że bylibyśmy krzywdę 
uczynili krakowskiemu zakładowi witraży, gdybyśmy 


| byli nie uwzględnili jego oferty. 


Raczcie zatem Wielmożni Panowie przyjąć ser- 
| deczne podziękowanie za sumienną i staranna “praco, 
oraa gorące życzenie: Niech Pan Bóg błogosławi 
| w dalszej na tem polu pracy. Ball 
|... 2 komitetu parafialnego, ٢ 
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Ciężkowice dn. 26. lutego 1904, о 

ые КЫ ш ЫШ eet Za komitet ` — A 

lA № Jacek Michalik. 
| Probosroz i przowodniorący komitetu 
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` Nowe witraże. Krakowski zakład witrażów pp. | 
Władysława Ekielskiego i Antoniego Tucha wy- 
kończył w ostatnich dniach kilka nowych, bardzo | 
artystycznych witrażów. Jeden z nich, projektowa: | 
ny przez prof. Mehoffera, a przeznaczony na wy- 
stawg w St. Louis, przedstawia geniusza sztnki, 
unoszącego вів nad trzema muzami, którym błogo- 
sławi i wskaznje nieśmiertelną drogę w wieczność, 
U stóp mna trup człowieka. Jako dopełnienie, 
wśród alegoryj , widnieje napis: „Życie krótkie — 
sztuka nieśmiertelna.* — Dalej zwraca uwagę je- 
den s witrażów, wedłag projekta prof, Mehoffera, | 
wykonanych poprzednio w Opawie. — Wykończono | 
też witraż dla kościoła OO. Misyonaray w Krako- 
wie. W robocie zaś ۵۸ witraże projektn p. Tetma- 
jera, przeznaczone do kaplicy éw. Zofil w katedrze | 
aa Wawelu. A 
Krakowski zakład witrażów rozwija się coraz | 
pomyślniej i zatrudnia obecnie 15 ludzi. Pewna 
ich część — to jeszcze cudzoziemcy; cl służą jako 
nauczyciele i instruktorzy naszych młodych praco- 
wników, którzy, chcemy wierzyć , nie zawiodą po- 
kładanych w nich nadziei i ugruninją nową gałąź 
krajowego przemysłu. PAU PEJS. 4/ jy 


CZAS z Czwartku 3 Marca 1904. 
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Głosy publiczności. 


Istniejący od r. 1834 hotel Pollera przy ul. 
Szpitalnej, naprzeciw teatru miejskiego, w pobliżu 
dworca kolei, został gruntownie odnowiony i u. 
rządzony z komfortem. Wszystkie ganki zamie- 
nione zestały na korytarze, ogrzewane w porze 


! № pracowni Pp. pro 
Ekielskiego” Pict a oraz malowidła w stylu se. 


cesyjnym. Restauracya w miejscu. 
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NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie poohodsi od Redakoyi, która tek Żadnej 
za nia nie bierze odpowiedaialności). 
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Do szanownego Krakowskiego Zakładu 
Witrażów na гесе, Wielmożnych PP. Prof. 
¡kielskiego i A, “Lucha w Krakowie. 

i Dziekuje ` najserdeczniej “za staranne, 
sumienne, prawdziwie artystycznie a przytem 
'w przystępnej cenie wykonanie trzech .wi= 
razów do mega kościoła, t, j. Serca Jezu: 
‘sowego, Sw. Sebastyana i Sw... Karola, Bo- 
romeusza — będę uważał za najmilszy po- 
lecać Waszą fabrykę Najlepsi Panowie 
wszystkim. interesowanym. Składając serde- 
czne „Bóg zapłać” "zyczę dalej Szczęść Boże 
przedsięwzięciu zbożnemu 1 sumiennemu. 
Ks. józef. Lenartowicz 
probosz i kanonik ozdobiony: złotym krzyżem zas 
+ głagi x koroną, m. 
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— Dobrze. W takim razie przychodzić pan mo- 
że co soboty. ! 


Podziękowanie. Poczuwam się do miłego obowiązku 
wyrażenia polskiej firmie serdecznego podziękowania za 
znakomicie wykonaną robotę. Zakład witrazów рр. Ekiel- 
skiego i Tucha wykonał moje witraże do kaplicy kró- 


dowej Zofii w katedrze w całem znaczeniu słowa dosko- 


nale i o ile znam te stosunki, twierdzę śmiało, Ze prze- 
szedł w tem wszystkie znane mi firmy zagraniczne. 
Bronowice, dnia 28 sieprnia 1904 r. Włodzimierz 
Tetmajer. 


Wycieczka na wystawę metalową. Eleuterya nrządza | 
w niedzielę dnia 4 września wycieczkę na wystawę me- 
talową. Punkt zborny, lokal Towarzystwa przy ul, Zwie- 
rzynieckiej 1. 84 o godzinie 2%, po południu. Bilety po 
znacznie zniżonej cenie sprzedaie т. Tabaczyński со- 


| 
| 


— Arcyksiąże Karol Stefan z Żywca bawi w Kra- 
kowie i był onegdaj na koncercie Śliwińskiego. 
Wezoraj w południe arcyksiqze przybył na wystawę | 
jubikuszową w Tow. przyjaciół sztuk pięknych i 
zwiedzał ją bardzo szozegółowo całą godzinę, z ka- 
talogiem polskim w ręku. Po obejrzenin wystawy | 
aroyksiąże wysłał swego sekretarza p. Zaleskiego 
do p. Búbma, z zapytaniem o cenę 8 obrazów, za- 
kroslonych w katalogu, Zestawienie ecu polecił aroy- 
książe odesłać sobie do pałacu biskupiego, gdzie 
mieazka jako gość X. kardynała Puzyny. Arcyksiąże 
Karol Stefan zwiedził też wczoraj z X. kardynałem 


Pozyną zakład witrażów prof. Władysława Eliol. 
akiego i Antoniego Micha. 
— Sprawy miejskie. Komisya wodociągowa Rady 


misata Krakowa odbedzie posiedzenie we wtorek d 
18 b. m. 


ge اک‎ 


№ ه8 ه 08 ھ‎ | 8 пе. 
Bubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
2a nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


1 Ze strony Zarządu kościoła parafialnego 
l'w Stojanowie poświadcza się, że w niedawno ukoń- 


toszta tych witrażów obliczane zostały jak naj- 

Imiarkowaniej, tak, że uważamy sobie za miły o- 

ę tę najszerszym kołom polecić jak 

hajgoręcej, X. Błażej Janor, 

przewodniczący komitetu i proboszcz ob, łać, 
Stojanów 14 czerwca 1905 r. 
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podziękowanie. ` 


Poczuwam sie do miłego obowiązku 


złożenia szczerej podzięki krakowskiemu 
zakładowi witrażów i mozaiki WP. iniy- 
niera S. G. Żeleńskiego za wykona- 
nie do kaplicy w zakładzie chyrowskim 
trzech medalionów mozaiko- 
wych, a to М. M. Panny Ostrobramskiej, 
św. Stanisława Kostki bł. Jędrzeja Bo- 


boli. Obrazy te, tworzące prawdziwie arty- < 


styczne dzieła sztuki, zostały dostarczone 
przez powyżej wymieniony jedyny krajowy 
zakład po bardzo umiarkowanej cenie 
i punktualnie w terminie oznaczonym, ku 
zupełnemu naszemu zadowoleniu; zyskały 
też zakiadowi WP. Żeleńskiego nowe za- 
mówienia z strony chyrowskiego zakładu. 
Chyrów, dnia 11 lipea 1907. 


X. Jan Nuckowski T. J. 
4890 ` rektor zakładu. 
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.. Podziękowanie. 
Krakowski zakład 


Wiirażów | mozaiki szklanej 


dawniej Prof. Wł. Ekielskiego i A. Tucha, 
obecnie własność WPana Inżyniera architekty 


$. G. Żeleńskiego, 


wykonał wskntek mego zamówienia witraże fi- 
guralne do okien kościoła w Turce nad Stryjem. 
Gdy tak kompozycya, jak wykonanie wy- 
padły wysoce artystycznie i pięknie, termin do- 
istawy został ściśle dotrzymany, a ceny obliczo- 
¡ne bardzo przystępnie, przeto miło mi złożyć 
publiczne Świadectwo mego najzupełniejszego 
zadowolenia, oraz serdeczne podziękowanie W. 
‘Panu Inż. Żeleńskiemu, że jedyną polską firme 
\w tej dziedzinie tak godnie reprezentuje. 
| W Turce, dnia 25 lipca 1907. 


Ks. Ignacy Kułakowski, 


proboszcz, 
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Krakowski zakład witrażów kościelnych | 
1 mozaiki inżyniera St. O, Żeleńskiego, syna je- 
dmego т największych muzyków polskich, stanowi ' 
prawdziwą oblubę polskiej artystycznej pracy, W); 
kilku latach zdobył sobie ten zakład nietylko uzna- 
nie w całym kraju, ale odbiera zasłużone nagrody i 
odznaczenia na światowych wystawach i tak na wy-- 
stawach w Paryżu i Antwerpii nagrodę „Grand 
prix“ z medalem złotym i krzyżem; w Wiednia me- 
dal zloty itd. W tych dniach ogłasza w pismach 
krajowych podziękowanie dla tej firmy za znakomite | 
wykonanie robót rektor zakłada оо. Jezuitów w Ohy- | 
rowie, ka, J. Nuckowski T. J. Так więc w tym. 
dziale przemysłu wyawalamy sig z zależności ой, 


obeych, 2, fur Mar © Mar, 1 TEPE FT | 


avuny 


— Krakowski zakład witrażów i fabryka mozajki 
szklanej prof, Ekielskiego i Tucha, przeszedł na 
własność architekta kol. Stanisława Żeleńskiego. 
Nowy właściciel, przez dłuższy czas wspólnik tegoż 
zakładu, fachowo i artystycznie wykształcony, daje 
gwarancye, że zakład znany dziś w kraju i za granicą 
utrzyma na wysokości zadania. Sam zakład zbyt jest 
znany, byśmy go musieli kolegom architektom polecać, 
a najnowszy dowód artystycznego prowadzenia zakładu, 
mamy w witrażu umieszczonym w sali wykładowej 
Tow. Politechnicznego. 


Podziekowanie. 

Niniejszem poświadczam, jako przewodnic.ący rzym. 
kat. Komitetu parafialnego, że Krakowski Zakład 
Witrażów S. G. Żeleńskiego wykonał na zamówie- 
nie prywatnsgo ofiarodawcy dla tut jszego kościoła para- 
fialnego witraż w stylu barokowym, z wyobrażeniem 
N. M Panny Częstochowskiej (wedle kartonu art. malarza 
Stefana Matejki). 

Wykonanie okazało się wzorowam, cena przystępzą 
i cały sposób wypełnienia umowy tak dokładny, iż za to 
rzeczony Zakład pod każdym względem na szczere uzna- 
nie zasługuje. 

Oby inne przedsiębiorstwa krajowe z równą sumien- 
nością i punktualaością zamówienia wykonywały, a wów= 


š 
N 


czas ogół nasz łatwiej zarzuci zwyczaj ezynienia zamó wień, 


u firm zsgranieznych. 


Leżajsk dnia 1 października 1907. 
Bronisław Nowiński, 
notaryusz 


W. 


Ë hr, Potockich pod Baranami), wywolaly ogólne za 


АА. 


_ kostnicze р. Warchat; meble pochodzą od firmy kra- 


1ичи,‏ بر سب 


Otwarcie lokalu. 

W sobotę przed południem odbyło się otwarcie 
nowego lokalu restauracyjnego firmy Antoni Suski 
przy placu Dominikańskim 1, 7. Lokal dotychcza- 
sowy, tak licznie i chętnie odwiedzany przez publi- 
czność, okazał się za szczupły, właściciel więc przy- 
stąpił do urządzenia nowego, któryby pomieścił nie- 
tylko większą liczbę gości, ale zawierał wszelkie 
udogodnienia w interesie ich zdrowia i wygody, oraz 
odpowiedział wymaganiom estetycznym. Nowy lokal 
w istocie odpowiada tym wszelkim warunkom. Bez 
przesady powiedzieć można, że jest to pierwszy lo- 
kal w Krakowie, urządzony bardzo gustownie, 
2 komfortem, mający znakomite urządzenia hygieni- 
czne i na wygodę gości obliczone. 

Poświęcenia nowego lokalu dopełnił wikaryusz 
kościoła św. Piotra X, Edward Papeć. Po akcie po- 
święcenia goście. zwiedzili zakład i jego urządzenia. 
Lokal trzymany jest w stylu modernistycznym, we- 
dług planów tak znanego architekta jak prof. Ekiel- 
ski, Sala bufotowa ma ściany porcelanowe; obok 
duża sala gościnna, pełna świeżego powietrza, dalej 
dwa gabinety ozdobnie urządzone. Urządzone w Bu- 
terenach kucbnie, a które są prowadzone pod kierun- 

` kiem pana Wojciecha Bika, byłego kuchmistrza JW. 
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jęcie, gdyż mają wszelkie warunki czystego i sma 
cznego przyrządzania potraw, W suterenach umie- 
szczono też najlepsze aparaty do ochładzania piwa 
i utrzymywania stale w odpowiedniej temperaturze, 
zapewniającej doskonały smak bez szkody dla zdro- 
wia. Tutaj znajdują sig wreszcie spiżarnie i składy 
piwa oraz motory elektryczne do oświetlania calego 
lokalu, zaopatrzonego w urządzenia wodociągowe. 
Zewnątrz robi lokal bardzo dobre wrażenie nie- 
tylko z powodu stylu budynku, ale i witraży z obra- 
„aami treści historycznej. ° : 
` Po obejrzeniu lokalu, państwo Suscy podejmowali 
gosci; właściciel firmy wzniósł bardzo piękny toast, |! 
w którym serdecznie dziękował za stworzenie no- 
wego lokalu prof. Ekielskiemu i jego współpraco- 
wnikom. Obecni życzyli właścicielowi powodzenia 
i dziękowali, że nie szczędził wydatków, aby urzą- 
dzić tak piękny, praktyczny, czysty i wygodny lo- 
kał dla publiczności, taką życzliwością otaczającej 
jego firmę. Życzliwość publiczności okazała się za 
raz następnych dni, gdyż w restauracyi gromadzą 
się tłumy gości. 
Zaznaczyć jeszcze należy, że roboty około nowego 
lokalu wykonały znane krakowskie firmy. I tak wi 
٥ wykonała znakomita fabryka inżyniera 
"gh wietlenie elektryczne miejską ele. 
ogrzewanie centralne firma L. Nitsch, wodociągi p 
Markus; robety murarskie p. Węgrzyn; roboty po 


Adora z Jazowska. | 
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Podziękowanie. 
Krakowski zakład witrażów 
i mozaiki 


Wnego Pena inżyniera-architekty S. ©. Żeleńskiego 
wykonał duży witraż, projektowany przez p. Eugeniusza 
Dąbrowę-Dąbrowskiego, przedstawiający N. M. Pannę i osa- 
dził tymi dniami w krzyżu Кобе Та naszego od ul. brackiej. 

W obec tego, że wykonsnia odpowiada wszelkim wymo- 
xom i artystycznie, Ściśle wedle kartonu autora uskutecznio- 
nem zostało a cena pt ystepna i termin dotrzymany, poczu- 
wam się do miłego obowiązku podziękowania. tej jedynej 


krajowej firmie د۶‎ sumienne spełnienie przyjętych alg 
| Кел. È 


W Krakowie, dnia 16 grudnia 1907, 
O. Alojzy Karwacki 


Al Gwardyan О. О. Franciszkanów. 
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Надслане. 
(За сю рубрику редакция не відповідав). 


is : Tyxıa 8/8 1908. 
Благородного и Высокопочтенного Господина 
ж, О. Г. ЖЕЛЕНЬСКОГО, властителя Фабрики 
° m закладу вытражбвь 812 76 
Ва хорошое и артистичное выконьчене, отвът- 
| ное \уставленіє и полное 0603109081060 3-x5 дконъ BHI- 
тра въ гр. кат. церквъ въ Тухли имћемъ честь 
предлежащимъ освъдчити Закладови M Фирмъ Bamo- 
го ВБлагородія, нашую полную признательность, 3A- 
доволеніе и Óxaroxapenie, а одновременно осьм%ли- 
ваемъ ca Вашь Закладъ вытражей въ KpakoBk — 
яко Фирму краевую и солидную, већмъ KOMMTOTAMT 
церковнымъ какъ 108 06071001116 
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„ — POŚWIĘCENIE ZAKŁADU WYROBU 
WITRAZOW. Wczoraj w południe odbyło się 
uroczyste poświęcenie Zakładu witrazQw, zą- 
4 ożonego przew kukoma'iaty przez prof. Кіе · 
skiego i za Tucha, a który obecnie 
powiększony i przeksztaicony . jest własnością 
inżyniera Stanisława Gabrjela Żeleńskiego imie- 
ści się w umyślnie w tym celu wybudowanym | 
domu pod 1. 2 przy ulicy Swoboda, 

Poświęcenia dokonał kanonik katedralny 
ks. prał, dr. Czesław Wądolny, wobec bardzo 
licznego grona osób zaproszonych. Między 
innymi w poświęceniu uczestniczyli: bp. St. 
hr. Tarnowscy, prezydent J. E. W. Hausner, 
prezydent, dr. Leo, obaj wiceprezydenci, radca 
dworu Horoszkiewicz, dyr. dr. Fr. Paszkowski, 
dyr. Glazewski, rad. dworu Szlachtowski, bur- 
mistrz Podgórza poseł Marjewski, prof. dr. 
Wicherkiewicz, dyr. mag. Grodyński, radca 
budownistwa J.Zawiejski, inspektor budowy. pan 
Rzymkowski, prof. Aksentowicz, bar. Lipowski, 
dyr. Winiarz, pp. Sędzimirowie, dyr. J. Strzy- 
Zewski, prezes Izby rękodz. p. P. Kosobucki, 
p. A. Staszczyk, rad. Bartoszewicz, pp. Tet- 
majerowie i wiele osób ze świata artystyczne- 
go oraz redaktorowie „Głosu Narodu“ i „Cza: 
su“, Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat 
Wądolny przed mozajkowym obrazem Matki 
Boskiej Królowej Polskiej, poczem w pięknej | 
przemowie życzył serdecznie właścicielowi za { 
kladu powodzenia w jego użytecznej pracy. 

Odpowiadał p. St. Zəleñski, który w krót- 
A kich i prostych słowach podziękował gościom 

za przybycie, złożył hold swoim Wspólpraco - 
wnikom i pomocnikom, i przedstawił treściwy 
zarys powstania i rozwoju tej jedynej w Pol- 
sce fabryki witrażów i mozajki. 

Po poświęceniu uczestnicy zwiedzili cały 
zakład, oraz oglądnęli rozpoczętą pracę, a w 
końcu zasiadło około sto dek do. suto zasta- | 
wionych stołów, przy których honory domu 
robili z ujmującą uprzejmością oboje państwo 
Zeleńscy. e [ : 

_ Szczegółowy opis zakładu pomieścimy nie. 
 bawem. SIP Maita 224 >, 


Lrédetko Bracco: 


. — Poświęcenie fabryki witraży inżyniera-archite- 


Ча St. 0.7 


eleńskiego odbyło się wczoraj i zgro- 


nadziło grono osób, interesujących się sztuką pol- 


ską i przemysłem 


artystycznym. Goście zebrali się 


w sali fabrycznej na I piętrze nowego gmachu przy 


ulicy Wolskiej, dekorowanej dziełami fabryki. 
| ości byli: prezes Akademii Umiejętności Stanisław 
| jT. Tarnowski z małżonką, prezydent Hausner, pre- Ë 
|rdyum miasta, radcy dworu Horoszkiewicz i Szla- A 
Atowski, naczelnicy wladz, grono radnych, profeso. ٢ 
¡Wie Uniwersytetu, 
tem Drem Wadolnym, X. prałatem Romualdem 
|'hwarzem i XX. Czermiúskim oraz Rejowiczem Т. 
د‎ podpułkownik Sobolewski, grono profesorów Aka.: 
‘mit sztuk pięknych, naczelników instytucyj finan- 


. Da dalszą drogę pracy, 


_ «zenie pp, Żeleńscy podejmowali gości 
W czasie którego wzniesiono kilka toastów, 


Wśród 


zastęp duchowieństwa z X. pra- 


| 


liczny zastęp artystów-malarzy, dziennika- 
obywatelstwa krakowskiego, ręko- 
wreszcie personal fabryki, к 


14, prałat Dr Wądolny dopełnił poświęceni - 
adu, a nastepnie и а 
Ach przemówił od 

szego rozwoju zakładowi, rozwijającemu znakomi- 


w pięknych i serdecznych sło- 
ołtarzyka w sali głównej, życząc 


i rugującemu z powodze-‏ مار 


| | “em zale 1 Da d pes d 
Wyrob yo alee nas obee\duchem i pochodzeniem. 
Es } mMowea podnidg} дева, Ze zakład zdobył, 


sobie cenne odznaczenia na różnych wystawach, a 
zdobywa stale coraz większe zaufanie. Właściciel 
fabryki p. St. Gabryel Żeleński podziękował go- 
Yaco kapłanowi za poświęcenie i błogosławieństwo 
nezestnikom uroczystości za 
Przybycie, a dalej dał zarys powstania zakładu aż 
© obecnej chwili; stworzyli go prof. Władysław 
kielski i p. Antoni Tuch. Niedawno przeszedł na 
wyłączną własność nowonabywey, a nadal popiera 
ËO prof, Ekielski radą i opieką. Chcąc, aby zakład 
naprawdę służył polskiej sztuce i był jej wyrazem, 
mowca na współpracowników zaprosił p, Jana Bu- 
kowskiego i p. Stefana Matejkę. 

„Obecni zwiedzili następnie urządzenia fabryczne ; 
k ау innemi pracownię malarską, gdzie oglądali 
artony p. Matejki do dwóch witraży dla kościoła 
00. Jeznitów w Chyrowie, oraz olbrzymi karton do 
Witrażu w nowym kościele podgórskim. Na zakoń- 


nn A RAA 


śniądaniem, |. 


Ú 


Meo 


E > Poświęcenie fabryki witrażów, która założo- 
na przez profesora Ekielskiego i Tucha, przeszła о- 
هلص هخ‎ na własność inż. St. Żeleńskiego, odbyło: 


się wczoraj w południe w nowym, 
wybadowanym domu przy ulicy Zgoda. 


umyślnie na ten cel 
Na uroczysty 


akt przybyły najwybitniejsze osoby naszego miasta, 


między innymi prezydent dr Leo w tow. obn wicepre- | 
zydentów, licznych przedstawicieli Rady m., hr. Tar- 
nowski i w. in. osób. — Akta powięcenia dokonał ka. 
prałat Wądolny. Odmówiwszy modlitwy przy prowizo- 
rycznym ołtarzu, na którym widniała prześliczna ma- 
joliką wykonana Matka Boska, poczem wygłosił piękną ` 
przemowę. Ро nim przemówił inż. Żeleński, kreśląc 
historyę rozwoju zakładu. Po tej ceremonii obejrzeli 
goście wzorowe urządzony zakład — któremu poświę- 
cimy w przyszłości obszerniejszy opis — poczem Zar 
siedli do posiłku, podejmowani przez obojga pp. Że- 
leńskich ze staropolską gościnnością. — Mowy i toa- 
sty wypowiedziane podczas śniadania nacechowane by- 


ly tą serdeczną życzliwością na jakie ta jedyna w пая | 


szym kraju artystyczna fabryka zasługuje. 


Artystycznym kierownikiem zakładu jest p. Jan | 
całym zapałem oddał się | 


Bukowski artysta, SE z 


sztuce stosowanej. Y 
Pruor»n=--!- 


IE 1908 55. 
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nie zwłok J. Słowackiego do krajn. 

Ks. arcybiskup Bilczewski bawi w przejeździe 
w naszem mieście i zamieszkał w pałacu księcia kar- 
душа. — W dniu wczorajszym zwiedził metropolita ` 
lwowski w towarzystwie ks. prałata Wądolnego zakład | 
witrażów i mozaiki architekta $. G. Żeleńskiego przy 
ulicy Swoboda, Wykonane lub będące w pracowni wi- 
trade dla kościołów w Bóbrce, Mystkowie, Tarnowie, 
Tarnopelu i Podgórzu zyskały pochlebne słowa uzma- 
nia. W pracowni mozaikowej zainteresowały księcia 
Kościoła pierwsze polskie obrazy, przeznaczone dla ka- 
plicy 00. Jezuitów w Chyrowie. 856 dostojnego 
gościa w zakładzie witrażów stoi w związku z budo- 
wą kościoła św. Elżbiety we Lwowie. 

Siódma nonadanka nadaaaninzna. nrzadzona sta- 


ei. 


— KS. ARCYRISKUP BILCZEWSKT zwie 
dant dziś w towarzystwie ks. prałata Wadolnexzo 
zakład wyrobu witrażów i mozajk р Stan/sława 
Żelońskieoo. Ks Arevbiskun nferesowal } 06 
szezecólniej witraża?  przeznaczonemi do 
kościoła w Tarnopolu i mozajkant: dla Chyrowa 
wvkonanemi nrrez ¡wyhornego artystę w tym 
fachu 'Samoena. | | | 

Zaklad przystapił obeenfe do robót nad wi 
trażami przeznacyonemi do jednej z kanlie ka. 
Hadry 'krakowf fei, pomvstu prof. Mehpfera; 
W 0۶616 zakład голу ја się bardzo pomyślnie i 
bardzo artystycznie. 
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Krakowski Zakład Witrazów ` ` 


wykonał okno do kaplicy ks. ks. Radziwiłłów 


| па Wawelu według mojego kartonu, Całą tę pracę 
| wykonano najściślej według moich wskazówek i 
| dzisiaj po ukończeniu uważam za mój obowiązek 
| wyrazić Panu inżynierowi Stanisławowi Żeleńskie- 
‚| mu zupełne uznanie, Tam, gdzie chodziło o arty- 
„| styczne wykonanie, to gotowość, z jaką Zakład 
| Izedł na rękę projektującemu artyście, jest piers 


wszorzędnej wagi. 


Józef Mehoffer. 
_ Kraków dnia 22 kwietnia 1908. 
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Szanownej Dyrekeyi 
Krakowskiego Zakładu witrażów i mozaiki 
` МР. architekty 8 G. Zeleískiego 
w Krakowie. 


Zamówione przezemnie trzy okna witrażowe 
do kościoła parafialnego w Olszynach, przedstawia- 
jace NM. Pannę, św. Helenę i św. Annę, zostały ` 
wykonane pod względem artystycznym (Kartony 
Projektował Stefan Matejko) jak i punktualną do- 
¡Blawa zupełnie wzorowo i ku zupełnemu naszemu 
zadowoleniu, eo z przyjemnością stwierdzam. 


Ks. Wiktor Bar 
pi | proboszcz. 
r Olszyny, dnia 6 maja 1908. 


7 Почтенной Дирекціи RpakoBckoro заведе- 
HA витражей и мозаики вбл. г. архитектора С. Г. . 
Menencroro въ КраковЪ. 


‚ Заказанныи мною для приходского KO- 
стела въ Ольшинахъ три витражныи окна, 
‘| "Редставляющи Пресв. Богородицу, св. E- 
Лену и св. Анну, исполнены въ артистиче- 
CKOMb направленіи (картоны по проектамъ 
Стефана Матейка) и также при срочной до- 
СТавц совершенно образцево и Kb совер-. 
Шенному нашему удовольствию, O чемъ съ 
| 1ріятностію заявляю. — Ольшины, 6 mag 
{o roma. — Вивторъ Баръ, приходникъ въ 
| Льшинахъ. 


wykonanie świadczą dodatnio o nazniach tego zakiacu. | 5 

| 3 ын „razy Wyspiańskiego. Otrzymuje- 

ES „Nowości Tlutrowanyeh : ې‎ l A rd 

N „Aby roboty około napraw witraży w “al 

+, gowa fabryka, pierwszy ja وه‎ awe el pap | ۳ | 
* Praeor 00, Franciszkanów w obec Prezydenta miasta a l 
3 dra Leo zaproponował, aby oddać roboty firmie nie- ч £ 
د‎ młeckiej w Insbruku, która witraże te robiła, Udalen ta e 
` sle zatem osobiście do zakłada witraży p. Żeleński e 
dë którego założycielem był artysta-malarz р Tach e 4 В 

$ 7-١ zakład ten p. Żeleński odkupił, z prośbą ч e 
` o zrobienie mi kos:.torysn, przy czem prosiłem р. Ze а دک‎ = |; 

a- | 160051680, aby był” łaskaw policzyć mi mozliwie jan EEE с, Т. = y 

en | najtaniej, ze względu, że płacę odnowienie witraży los publiczne. 

je | z własnej kieszeni i chciałbym, aby wykonał to kra- Odnośnie do notatki umieszczonej w numerze 

a: | jowy nasz zakład, a nie Niemoy. Nowin* z wtorku 24 b. m. zawiadamiającej ol 

п, W odpowiedzi dostałem ofertę, w której р. Zeleñ- rozpoczęciu robót restauracyjnych około uszko- |, 

a- | ski żąda, oprócz kosztów budowy rusztowania, 2340 dzonych skutkiem wybuchu witraży Wyspiań- | 

ó- | koron. skiego z tem, że reperacye wykona kosztem |; 

а, Ponieważ było mi to za drogo, zwróciłem się do przeszło 2000 koron firma A. Tucha z Wiednia, 

ı | р. Tucha do Wiednia, który za tosamo zażądał 1420 gdyż cena podana przez krakowską fabrykę 

зв | koron, opuszczając jeszcze 10 pre. od całej sumy, czyli witraży p. Żeleńskiego była zanadto wygórowa- 


1320 koron, Zakład p. Tucha zażądał zatem o 1020 


różnicy namyślać wig chyba nie mogłem. 

Nadmieniam tutaj jeszcze na moje usprawiedliwie- 
‚nie, iż p. Tucha znam, uważa on się za Polaka, pra- 
ując w Krakowie dlugie lata, nanczył się poprawnie 
mówić po polsku, a że tak jest, najlepszym tego do- 
wodem, iż jak się przekonałem, zatrudnia u 6 
w fabryce w Wiednin przeważnie Polaków, co WPan 
sprawdzić może, albowiem dwaj monterzy, którzy z p. 
| Tachem z Wiednia przyjechali celem wyjęcia okien 
i prowizorycznego oszklenia, wą rodowitymi Krakowia- 
kami, tn rodziny swoje w Krakowie mają i od kilku 
lat pracują w Wiednia w zakładzie p. Tucha“. 

Na dowód prawdziwości mego listu, załączam ofer- 
ty pp. Tucha i Żeleńskiego. Stanislaw Lipiński. 


Beak урур w» Aen A. لر دنلا‎ m 


koron mniej, aniżeli żądał p. Żeleński. W obec takiej 


| 
| 


па“ — stwierdzam, że znaną mi oferta krakow- 
skiego zakładu złożona na ręce p. Lipińskiego, 
redaktors Nowości Ilustrowanych* i „Boeia-| 
па“ wynosiła koron 2340. Jeżeli się zważy, że|* 
wymieniona firma krajowa zapewniała robotom 
restauracyjnym osobisty kierunek artysty p. Ja- 
na Bukowskiego, a nadto sprowadzenie własnym 
"| kosztem i staraniem oryginalnych kartonów Wy- 
spiańskięgo, nie można oferty jego w porówna- | 
nin z ofertą р. А. Tucha, „przenoszącą koron |, 
2000“, uważać za „zanadto wygörowung“. 
Jako zastępca prawny firmy „Krakowski za- | 
3 kład witrażów i fabryka mozaiki szklanej $. 


Swe = 


6. Żeleński*, uważam sprostowanie niniejsze |, del 
Iza wskazane tem bardziej, że wobec nielojalnej |, уе 
~ |konkarencyi p. А. Tucha zabroniono temuż wy- |, |mą 
"|rokiem c. К. sądu handlowego w Wiednia z dn. zk 
-|31 sierpnia 1908 J, I. 10/8/19 pod rygorem dd 
-jegzekucyi przedsiębranie jakichkolwiek robót kiej 
y| wchodzących w zakres przedsiębiorstwa p. St. Wed 


v | Żeleńskiego, a to w obrębie Galicyi, Śląska 
eli Bukowiny, Kl Wéer 
` of», „Br Teodor Kosch 


OAD TI ORG. уда 
PAI у PEM Adwokat krajowy. 
yk e U. Crit a 


— WITRAZE, MOZAIKA SZKLANA, ` Mı 
ТОШКА na krakowskiej wystawie budowlan 
przedstawia się w chwili obecnej okazale. Szez 
gólniej krakowski zakład witrażów urządził w 
stawę swych wyrobów, z których wiele ok 
zów mozajki szklanej pierwszy raz w Krakow 
w takim, doborze oglądać można. — Man 
na to na wystawie okazy majoliki dębnickie 

| oraz ładne szkła stołowe i ozdobne huty w J 
Worzniu. Wystawa potrwa dni kilka. 


‚ — Witraż Wyspiańskiego, słynna św. Salomea, 
| [estat osadzony w oknie kościoła ОО. Franciszka- 
, ow, w miejsce dotychczasowej kompozycyi Rossow- 
skiego, Jest to zasługą obecnego gwardyana 00. 
„Tanciszkanów X. Alojzego Karwackiego, który 
„|z wielkim pietyzmem odnosi się do dzieł sztuki, 20: 
biących piękną świątynię krakowską. Witraż wyko-| 
8 "y został ściśle według kartonu, użyczonego na 
Cel, przez pp. prof. Pareńskich, w krakowskim 


M ۳ dzie witrażów i mozaiki architekty Stanisława 
| Ice eleńskiego pod kierunkiem artystycznym 
Jana Bukowskiego. 


سي 


„Sw. Salomea“ Wyspiańskiego, jeden z naj. 
Wspanialszych witrażów polskich,- wykonany przez 
‘akowski zakład witrażów i mozaiki architekta 


Bl, Żeleńskiego, osadzony został w oknie ko- 
Sciola 


ej d | 00. Franciszkanów, w miejsce dotyehezaso- 
Si о Witrażu Rossowskiego, przedstawiającego sa- 
KA SE Salomeę, niezłączoną w całość organiczną 
mi son POZYCJĄ okna Wyspiańskiego. Obesnie ова- 
ót жы postać św. Salomei wykonaną została pod 
St. | wej kiem artystycznym Jana Bukowskiego, ściśle 
КА hig. tug kartonu, będącego prywatną własnością pp. 
1 Anistawostwa Pareńskich. 
mą 


AE 


niekorzyścią dla kompozytora 1 punueznoscı. 


— Św. SALOMEA. Po próbnem wprawie- 
Faia, o którym pisaliśmy w swoim czasie, ۰ 
dzenie na stałe witrażu „św. Salomea“ w ko- 
‚ ściele OO. Franciszkanów 0 dokonane. 
Witraż ten podług kartonu, będącego w posia- 
‚ daniu p. Pareńskiej, wykonany został w zakła 
dzie witrażowym p. S. G. Zeleńskiego pod ar- 
tystycznem kierownictwem malarza و‎ й 
~ „skiego. 
Nareszcie 121010. Wyspiańskiego, tak wspa | 
niale zdobiące presbiterjam kościoła, zostało 
uzupełnione. Teraz dopiero, na tle przepięknych 
kwiatów o harmonijnych, -świetnych barwach, 
z tak głębokiem odczuciem symbolizujących isto . 
tę nauki św. Franciszka, — wszechmiłość ro- 
zlaną na całą przyrodę, — występują dosko- 
nale ta głębia religijnego uczucia, to dążenie 
do doskanałości wewnętrznej przez samowy- 
rzeczenie, przez ascezę i zapomnienie o wszyst 
kich rzeczach zewnętrznych i siła nieugiętej a 
wytężonej w jednym kierunku woli — jakie 
genjusz artysty wlał w postać św. Salomei. 
Dzieło stało się takiem, jakiem je mieć chcia- 
ło i widziało już natchnienie artysty; — ożyło 
na nowo w życiodajnem świetle słonecznych 
promieni; i — harmonja wnętrza świątyni, 
zdobionej z takim artystycznym zapałem 
i szczerem  uczuciam przez Wyspiañ- 
skiego, nie mąci juz ohydny okaz zbanalizo- 
wania i ztandetnienia sztuki, natchnięty przez... 
| szablon. Cząstka tego, co winien Kraków ра- 
mięci Wyspiańskiego - malarza, artysty z je- 
go przeszłości, życia i pamiątek czerpiącego 
natchnienie i unieśmietelniającego je w swych 
dziełach, — została dokonana. Zyczyć tylko i 
dążyć należy, aby ta — pośmiertna, jak zwy- 
kle — ekspiacja była zupełną, aby inne pomy: 
sły do witrażów, pozostałe po Wyspiańskim, 
znalazły urzeczywistnienie i zostały odtworzone 
w szkle — zaczęły żyć życiem, do jakiego je 
genjusz artysty przeznaczył. 
DD А TITAN! 
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л. "Do EE SS 
| Wéetmoknego Pana ink. 5. G. Żeleńskiego, 
| właściciela fabryki i Zakłacu witrażów 
w Krakowie. 
Niniejszem mamy zaszczyt wyrazić firmie Pal 
skiej za artystyczne wykonanie i wykończenie, do- 
bre ustawienie i pełne ubezpieczenie 3-ch okien- 
witrażów w presbyteryum gr. kat, cerkwi w Tuchli, 
nasze pełne uznanie, zadowolenie i podziękowanie, 
a zarazem ośmielamy się firmę Pańską, jako kra- 
Jową, a przytem uczciwą, wszystkim kościołom i 
komitetom parafialnym jak najlepiej poleeić, 
Za gr. kat. Komitet parafialny 

Stefan Hałyszyneć. X. Ignacy Juchnowica 

Jan Matujów, proboszcz. 
| | członkowie komitetu. 
Mi _Tuchla 8. VIII. 1908. 
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: Do Szanownego Zarządu fabryki witraży 
"SG Żeleńskiego _ 


we Krakowie. 


7 szacunkiem i poważaniem 
Sanatoryum dla chorób piersiowych 
w Zakopanem 
Stowarzyszenie zarajestrowane z ogra- 
niezoną poręką, 


Dr. Błuski. 


7 5“ 
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Do Szanownego Zarządu fabryki witraży — gé 


4 7 s 
S. G. Żeleńskiego ` 

3 ; w Krakowie. 

‚ Z prawdziwą przyjemnością śpieszymy ` wyrazić 
Szanownemu Zarządowi fabryki prawdziwe uznanie za 
wysoce artystyczne wykonanie 2 zamówionych przez nas 
witraży. Wobec ogólnego i słusznego narzekania na wy- 

| górowane ceny w fabrykach krajowych, nie możemy nie 
podnieść faktu, że cena 60 koron za 1m2 witraży z naj- ` 
piękniejszych szkieł, nb. witraży na żądanie nasze ory- 
ginalnie skomponowanych w stylu ludowym krakowskim ` 
przez artystę malarza H. Uziembłę, jest bardzo niską, ` 
gdyż otrzymaliśmy w ej cenie prawdziwe dzieła sztuki. ٧ 
Wyrażamy życzenie, aby WPanowie Architekci przeko- ` 
nali się, że mogliby tanim kosztem w wysoce artysty=" 
czny iściśle stylowy sposób ozdabiać nietylko publiczne 
gmachy i kościoły, lecz i najskromniejsze mieszkalne 
domy. Uniknęliby dzisiejszego szablonu i przyczyniliby 
się do rozwoju smaku estetycznego wśród publiczności. 

. Szcze” э winszujemy Szanownemu Zarządowi fa- 
bryki jej artystycznego kierownictwa, oraz pięknego wy- 
konywania pod względem technicznym powierzonych 
robót, ' | ЕИ 


Z szacunkiem і powazaniem | 9645 

Sanatoryum dla chorób piersiowych w Zakopanem 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogran. рогека. | 
lag Dr. DŁUSKI. 


Do Krakowskiego Zakładu 
ا‎ Wielm. Pana Inżyniera S. 


witrażów i mozaiki 
G. Żeleńskiego 


zego kościoła. Pra nę, aby nasze 
mało znaczące uznaniey, b 


i a zarazem, aby 
Ач ашапа wszystkich w przy- 
| szłości interesowanych dó Pańs со Z 


| SAM. Paprocki 
| vraga parafialny obrz. tac. Btoboszcz. 
Niżniowie dnia 15 grudnia 1908. ` Ф, 14575 


ле" ч ттн 
=a 


r: jowym, t. 
'zakł du. TEA a й ( 
mozaiki p. Stanisława Żeleńskiego. 
„ wspominaliśmy o kilku drobniejszych rzeczach 
pochodzących z tego zakładu, a umieszozo- 
"nych w pawilonie rolniczym. 
= * Wo pawilonie przemysłowym widzimy 
"kilka większych, a prawdziwie pięknych i ar- 
tystycznych witrażów. 
7277 Przedewszystkiem u wylotu nad drzwia-| 
mi, prowadzgcemi do działu maszyn, umiesz- 
ezono wspaniały witraż prof. Józefa Mehotfe- 
ra: Geniusz sztuki wznosi się nad postaciami 
rzeźby, architektury i malarstwa. W itraż ten, 
odobnie jak „Caritas“ tego autora, w bocznej 
cianie pawilonu osadzony, były na wszech- 
światowej wystawie w St. Louis premiowane 
i należą do arcydzieł BEER malarstwa wi- 
trażowego. W ramach na ziemi, stoją dwa 
większe witraże, przedstawiające dwie damy 
w stroju automobilowym — traktowane jako 
bardzo artystyczne oszklenie. Malowane są tu 
tylko twarze i ręce, reszta ze szkła opalizują- 
cego, tak dobrana, że łudząco naśląduje mięk- 
kość i kołor woalów na kapeluszach i futrza- 
nych płaszczów. Jestto część wielkiego witrażu, 
wykonanego na zamówienie с. К. ministeryum 
handlu — a był on ozdobą austryackiego pa- 
wilonu przemysłu automobilowego w Medyo- 
lanie podczas wystawy w r. 1906 — i przy- 
niósł zakładowi krakowskiemu dyplom honoro- 
wy. Z mniejszych rzeczy wspormniemy jeszcze 
o witrażu z obrazu Hoffmana „Chrystus w 
Ogrójcu“ i o barwnych herbach, nadających 
sią do ozdoby męskich gabinetów. 
` Druga gałęź twórcza tego jedynego w 
. „woim rodzaju zakładu polskiego stanowi 
mozaika. Specyalistami w tym kierunku 
byli dotąd Wenecyanie. Kierownikiem więc 
działu mozaikowego w zakładzie , krakowskim 
jest p. Sonzogno z Wenecyi, prawdziwy arty: 
sta, jak widać z okazów przelsiawionych na 
wystawie jarosławskiej. „Madonna Polska* wy- 
konana przez niego z kartonu p. Stefana Ma-| 
tejki, jakoteż „N. P, Nieustającej Pomocy* i 
Ж Boska Ostrobramska“ są to rzeczy, mogą” 
се konkurować z najlepszemi mozaikami we 
meckiemi. ; ; 

Należy się uznanie р, Ө. Zelenskiemu, iż 
popierania naszej sztuki w tym kierunku się 
odjął i rzecz ta opłacać mu się powinna. 

Bais, gdy dużo się stawia nowych kościołów 
i kaplic, tego rodzaju przedmioty będą miały 
należyte zastosowanie i mogą się przyczynić 
e upiększenia naszej kościelnej architektury. 
inne witraże powinny być rozpowszechniane 
w klatkach schodowych, mieszkaniach, salach 
, jadalnych itp, bo w naszym bezsłonecznym 
фасе, wśród szarych jesiennych i zimo- 
wych dni, 0088 One uprzyjemnić życie, wy- 
ksztalcejac zarazem zmysł artystyczny. 
را شد از‎ E т Incognito. 
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i DO SZANOWNEJ DYREKOYI 
Krakowskiego Zakładu Witrażów i mozaiki 
WP. Architekty $. 6. Żeleńskiego w Krakowie. 


Zamówione przezemnie trzy okna witrażowe do kościoła parafial- 
nego w Olszynach, przedstawiające N. M. Pannę, św. Helenę i św. Annę 
zostały wykonane pod względem artystycznym, jak i punktualną dostawa 
zupełnie wzorowo i ku zupełaemu zadowoleniu, co z przyjemnością 
stwierdzam. 

Olszyny, dnia 6. maja 1908. 

` X. Wiktor Bar, proboszcz. 

Poczuwam się do miłego obowiązku złożenia szczerej podzięki 
krakowskiemu zakładowi witrażów i mozaiki szklanej WP. inżyniera 
8. G. Zeleúskiego za wykonanie do kaplicy w zakładzie chyrowskim 
trzech medalionów mozaikowych N. M. Panny Ostrobramskiej, tudzież 
św. Stanisława Kostki i bł. Jędrzeja Boboli. Obrazy te tworzące prawdzi- 
wie artystyczne dzieła sztuki zostały dostarczone przez powyżej wymie- 
niony jedyny krajowy zakład po bardzo umiarkowanej cenie i punktu- 
alnie w terminie oznaczonym ku zupełnemu naszemu zadowoleniu i zy- 
skały zakładowi WP. Żeleńskiego nowe zamówienie ze strony chyrow- 
skiego zakładu. 

Chyrów, dnia 11. lipca 1907. 

X. Jan Nuckowski, T. J., rektor zakładu. 


Jerzy hr. Dunin Borkowski, Młyńska, poczta Janów k. Trembowli 
posyła należytość za 2 fotografie witraży św. Elżbiety i św. Jerzego do 
Zborowa. Przy tej sposobności muszę wyrazić moją radość; niespodzie- 
wałem się, że tak świetnie witraże wypadną, wprost jestem niemi 
zachwycony. Cieszę się, że w kraju obecnie obecnie mamy zakład 
prawdziwie artystyczny i Ze więcej z zagranicy nie będziemy potrzebo- 
wali sprowadzać witraży. 

Janów, dnia 9. października 1908. 

Niniejszem poświadczam, iż zaszklenie 3. okien w klasztornym 
kościele ukończono dziś przed południem. Okna wygladają wspaniale, 


w czem wielkie uznanie należy się także robotnikom firmy (osadzającym 


witraże). А 
Mogiła, dnia 5. września 1908. 


X. Hieronim, podprzeor w Mogile (koło Krakowa). 


Nie powodując się żadnymi względami nalury prywatnej lecz 
jedynie i li tylko mając na celu obowiązek oddania pracy sumiennej 
pelaego uznania — w świadectwie niniejszem wyrażam wlascieiclowi 
firmy i fabryki witrażów w Krakowie, Wp. St. G. Zeleńskiemu moje 
pełne zadowolenie za prawdziwie artystycznie wykonane witraże a lo 
św. Barbary, Najśw. Serca Jezusowego i św. Katarzyny. 

Patrząc na te niby milczące postacie słyszy się jednak w duszy 
głos onego »Sursum corda«, odczuwa wszystką swoją ułomność 83 
i tęskni do im podobnego życia! A kiedy wzrok mimowoli odejmie 
się od tych pełnych nadziemskości osób i spocznie na bogatem tle | 
róż i lilij, które okalają Święte Pańskie, kiedy wpatruje się oko 
w pomarańczowe światło oblewające osobę Serca Jezusowego na tle 
ognistych języków krzyża — to wszystko tak przykuwa, że aż prosi 
się powtórzyć za Apostołami słowa: »Panie, dobrze nam تا‎ 
Nie moje to, ale zwiedzających i zwawców słowa. 

To też komu zależy na tem, by w swej świątyni miał coś 
miłego dla oka a wzniosłego dla ducha — komu leży prawdziwie 
na sercu »Popierajmy przemysł ojezysty< polecam gorąco fabrykę p. 
Żeleńskiego. Bóbrka 25. września 1908. 

X. Antoni Dziurzyński 
proboszcz. 


A 


Nie powodując się żadnymi względami natury prywatnej lecz 
jedynie i li tylko mając na celu obowiązek oddania pracy sumiennej 
pełnego uznania — w świadectwie niniejszem wyrażam właścicielowi 
firmy i fabryki witrażów w Krakowie, Wp. St. 6, Zeleńskiemu moje 
pełne zadowolenie za prawdziwie artystycznie wykonane witraże a to 
św. Barbary, Najśw. Serca Jezusowego i áw, Katarzyny, 

Patrząc na te niby milezące postacie słyszy się jednak w duszy 
„głos onego > Sursum corda«, odczuwa wszystką swoją ułomność ludzką 
i tęskni do im podobnego życia! A kiedy wzrok mimowoli odejmie 
się od tych pełnych nadziemskości osób i spocznie na bogatem 06 
róż i lilij, które okalają Święte Pańskie, kiedy wpatruje się oko | 
w pomarańczowe światło oblewające osobę Serca Jezusowego na tle 
ognistych języków krzyża — to wszystko tak przykuwa, że aż prosi 
się powtórzyć za Apostołami słowa: »Panie, dobrze nam tu byde, 
Nie moje to, ale zwiedzających i zwawców słowa. 

To też komu zależy na tem, by w swej świątyni miał coś 
miłego dla oka a wzniosłego dla ducha — komu leży prawdziwie 
па sercu »Popierajmy przemysł ojezysty< polecam gorąco fabrykę p. 


Żeleńskiego, ` Bóbrka 25. września 1908. 
X. Antoni Dziurzyński 
proboszcz, 


Poczuwam się do miłego obowiązku złożenia szczerej podzięki 
krakowskiemu zakładowi witrażów i mozaiki szklanej WP. inżyniera 
S. G, Żeleńskiego za wykonanie do kaplicy w zakładzie chyrowskim 
trzech medalionów mozaikowych N. M. Panny Ostrobramskiej, tudzież 
św. Stanisława Kostki i bł. Jędrzeja Boboli. Obrazy te tworzące prawdzi- 
wie artystyczne dzieła sztuki zostały dostarczone przez powyżej wymie- ` 
niony jedyny krajowy zakład po bardzo umiarkowanej cenie i punktu- 
alnie w terminie oznaczonym ku zupełnemu naszemu zadowoleniu i zy- ł 
skały zakładowi WP. Ze" “ego nowe zamówienie ze strony chyrow- 
skiego zakładu. 

Chyrów, dnia 11, lipca 1907, 

X, Jan Nuckowski, Т, J., rektor zakładu. 
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Józef Mehoffer. Witraż w kaplicy | Szafrańców 
na Wawelu (z krak. zakładu S. G. Żeleńskiego). 


жге: 


Do Wielmoznego Pana 
INZYNIERA- ARCHITEKTY S. G. ZELENSKIEGO 
właściciela krakowskiego Zakładu Witrażów. 
Z przyjemnością stwierdzam, że wykonane w r. 1907 i 1908 
w Krakowskim Zakładzie Witrażów 6 witraży, stanowią prawdziwą 
ozdobę świątyni w Zborowie. Tak rysunkiem jako i barwnym ko- 
lorytem wywołują one zachwyty znawców i ludu a pod każdym 
względem wzorowo dostawione i osadzone dają chlubne świadectwo 
zakładowi krajowemu. Mogę więc Krakowski Zakład Witrażów jak 
najgoręcej każdemu polecić, 
Zborów, dn, 9. maja 1909. Кз. Sylwester Januszkiewicz 
proboszcz. 


Wielmożny Pan 
S. G. Żeleński, Zakład witrażów i fabryka mozaiki szklanej 
° w Krakowie, 

Milo mi raz jeszeze wyrazié Wielmoznemu Panu szczerą ро- 
dziękę za nader staranne, artystyczne wykonanie dziewięciu 
mozaik szklanych dla naszej kaplicy zakładowej. 

Mozaiki powyższe są prawdziwą i wspaniałą ozdobą kaplicy 
i znajdują powszechne uznanie. 

Z głębokim szacunkiem i poważaniem 

Ks. Jan Nuckowski T. J. 
rektor zakładu. 
Chyrów, dn. 19. kwietnia 1909. 


AA MERTEN 
Krakowski Zakład Witrażów 


|wykonał okno do kaplicy ks. ks. Rad 

na Wawelu według mojego en 
Cala te pracę wykonano najściślei 
moich wskazówek i dzisiaj po w. cislej według 
żam za swój obowiązek wyrazi 
rowi Stanisławowi Żeleńskiem 
: pie. Tam, gdzie chodziło 0 artystyczne 


$ 
formie 


KH 
nanie, gotowość z jaką Zakład szedł =$ 
rękę projektującemu artyście i — OS 
|". ją 06010 jest pierwszorzę- SS NI 

Józef Mehoffer. R N 
Kraków, dnia 22 kwietnia 1908, DNS 
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licya zachodnia wraz z Krakowem. «= 
У Zaczynam tedy od Krakowa. Pierwsze miej- 
sce zajmuje znana zaszczytnie fabryka witrażów i 
mozaiki szklanej Żeleńskiego. Widzimy tu ol: 
brzymie okno witrażowe w stylu bizantyńskim, 
projektowane przez $. Matejkę, dalej duże dwa wi- 
trazo: „Św. Anna“, witraż w stylu gotyckim, zar 
mówiony przez ks. B. Krausa do Filadelfi i „Św. 
Antoni“, projektowany przez H. Uziembłę dla ko- 
áciola w Posadowie, w W. Ks. Poznańskiem. Obok 
tego są mniejsze, przepiękne obrazy na szkle, jak 
np. ,Chrystus na Górze Oliwnej*, „Matka Boska 
Częstochowska i kilka drobnych. Niemniej piękne 
sa dwa obrazy M. Boskiej, wykonane w mozaice, 
dalej „Sw. Mikołaj* (mozaika), kopia obrazu, znaj- TEIR 
dującego się w kościele św. Marka w Wenecyi, wresz- 
cio również z mozaiki „Madonna* projekt St, Ma- 
tejki) i „M. Boska Ozestochowska“ w oprawie mo- 
siężnej. Oałości dopełniają duże kartony, projekto- 
wane przez 9, Matejkę, na wykonaną mozaikę dla 
00. Jezuitów w Chyrowie, do witrażu „Św. Jerzy*, 
zamówionego dla kościoła w Zborowie, do witrażu 
„Św. Antoni”, wykonanego dla 00, Reformatów 
w Bieczu i do witrażu „Św. Jozef“ dla cerkwi w 
Małastowie. _ Meh. Z prezydyum m. Pod- 
Obrazy religiine wiekszych rozmiarów i nlanw de szkolnej miejscowej komu- 
nikują nam, że nie jest prawdziwem doniesienie, 
jakoby młodszym nauczycielom dotąd nie wypla- 
cono uchwalonej przez Radę miasta zapomogi. Za- 
pomogę tę w kwocie 500 koron wypłacono 30 
kwietnia. — | 
„Straż polska”, Staraniem Koła pań „Straży 
polskiej* odbędzie się 9 b. m. w niedzielę w sali 
Rady miejskiej zebranie z następującym porządkiem 
dziennym: 1) „Słowo wstępne Í program działal- | 
ności* wypowie H, Staszowska. 2) „O wychowaniu 
narodowem* wypowie. A. Sikorska, 3) Wnioski | 
i dyskusya. | 
f Zwiedzanie fabryki. Uezeniee №. IL i TIT. wy-| 


E FORM» 


raz przy Bramie Floryań- | 
az zatwierdziła normę dia 
bäkarskich na ulicach asfal- 


działowej szkoły im. Św. Jadwigi, zwiedzali kilka 
razy pod nadzorem nauczycielek pracownię witra- 
żów i mozaiki, przy ul. Swoboda. Dzięki uprzejmo: | e: 
‘ci, właściciela zakładu р. Stan. Zeleńskiego i ca-|ri 
llego zarządu, uczenice oprowadzone po licznyc te 
salach pracowni; mogły szczegółowo zapoznać się [а 
ze sposobem wykonywania witrazó 
nia mozaiki, Za otwarcie praco 
szkolnej, oraz za bardźo сел! 

śnienia, udzielone w czasie 
rekcya szkoły wraz د‎ 
Wiem, serdeczne pc 
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wych w Sukiennicach, oraz przy Bramie Floryań- 
skiej, na plantacyach, oraz zatwierdziła normę dia 
urządzenia stanowisk dorożkarskich na ulicach asfal- 
towanych. : 
Ze sfer nauczycielskich. Z prezydyum m, Pod- 
górza 1 tamtejszej Rady szkolnej miejscowej komu- 
nikują nam, że nie jest prawdziwem doniesienie, 


jakoby młodszym nauczycielom dotąd nie wypła- 


cono uchwalonej przez Radę miasta zapomogi, Za- 
pomogę tę w kwocie 500 koron wypłacono 30 
kwietnia. i = 
„Straż polska”. Staraniem Koła pań „Straży 
polskiej* odbędzie się 9 b. m. w niedzielę w sali 
Rady miejskiej zebranie z następującym porządkiem 
dziennym: 1) „Słowo wstępne Í program działal- 
ności* wypowie H, Staszewska. 2) „O wychowaniu 


narodowem* wypowie. A. Sikorska. 3) Wnioski 


i dyskusya. 


"Zwiedzanie fabryki. Uczonica kl. IL i TH. wy-| 


działowej szkoły im. św. Jadwigi, zwiedzali kilka 


y szczogółow 
ze sposobem wykonywania witrazó 
nia mozaiki, Za otwarcie Pr 
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Do Krakowskiego Zakładu ` 


Way, oszkleń artystycznych i mozajki ° 
Inż. $. G. ŻELEŃSKIEGO 


© w Krokowie | 
Zamówione trzy witraże figuralne do okien kaplicy św. Any 
Józefa kościoła arafialnego w Wojniczu, przedstawiające "y 
św. Józefa, Matkę Boską Łaskawą i św. Stanisława Ko- ~ 
stkę, a skomponowane przez art. mal. St. Matejkę, wyk EN 
nano w Krakowskim Zakładzie Witrażów, art Вбуслп1бу< "7 
pięknie i nader starannie, są prawdziwą ozdobą naszej Y 2 
świątyni i pociechą dla i 


> 


serca i oka wierzącego chrze-- ® 
Scijanina. 


| Cześć rzetelnej i sumiennej pracy ! Ñ 

Cześć Tym, którzy na tej niwie artystycznej čhlus — 

bnie pracują! — Nieoh Bóg nadal błogosławi ! DS 
Wojnicz 20. stycznia 1910. 


X. Józef Stabrawa. “ 
BEET نه هلا‎ wa A 
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Do krakowskiego Zaktadu witrazów oszkleñ artystycznych i mozajki 
Inż. S. G. Zeleńskiego w Krakowie. | 
Zamówione trzy witraże figuralne do okien ROR 
i Wojniczu prze - 
Józefa kościoła parafialnego w | eg 
٢ św. Józefa, Matkę boską Laskawa Г Ze аа 
sę t. mal. St. Ma 
| ke a skomponowane przez аг b : ; 
| mia Zakładzie Witrażów artystycznie pięknie 
Y der starannie, są prawdziwą ozdobą naszej świątyni 
; I koda dla serca i oka wierzącego chrześcijanina. 
ji iennej pracy! . 
446 rzetelnej i sumie T 
p" SCH którzy na tej niwie artystycznej chlubnie 
pracują. Niech Bóg nadal błogosławi! 


Wojnicz 20/1. 1910. X. Józef Stabrawa. 
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‚Do Krakowskiego Zakładu Witrażów, oszkleń 
artystycznych i mozajki 


ginz. S. G. Żeleńskiego 


w Krakowie. 

mówione trzy witraże figuralne do 
okien kaplicy św Józefa kościoła parafialnego 
w Wojniczu — przedstawiające św. Józefa, 
Ma Boską Łaskawą i św. Stanisława Ko- 
Q a skomponowane przez art. mal. St. 
atejkę, wykonane w »Krakowskim Zakła- 
dzie Witrażówe, artystycznie, pięknie i na- 
der starannie, są prawdziwą ozdobą naszej 
świątyni i pociechą dla serca i oka wierzą- 
cego chrześcijanina. 

Cześć rzetelnej i sumiennej pracy! 

Cześć tym, którzy na tej niwie artysty- 
cznej chlubnie pracują! | 

Niech Bóg nadal błogosławi! 
Wojnicz. 20/1 1910. X. Józef Stabrawa. 
o ee iaar a 


Wyciag z księgi saba 
krakowskiego Zakładu Witrażów 
S. G. Zeleńskiego 


(Kraków, ul. Swoboda L. 2). 


Podwołoczyska, dn. 4/X, 09. 

Okna ogólnie wszystkim się podobają, a ja 
niniejszem składam serdeczne podziękowanie za 
solidną i uczciwą pracę i artystyczne wyko- 
nanie. 


Ks. Wład Rożyński, proboszcz rz.-kat. 


Szalowa, dn. 2/XI. 09. 
|. Miło mi donieść W. Panom, 2e z witraży 
bardzo jestem zadowoloną, ślicznie wyglądają, 
są prawdziwą ozdobą kaplicy — proszę więc 
01 |przyjąć moje podziękowanie a zarazem Życze- 


nia powodzenia najlepszego w dalszym rozwoju 
fabryki, 8 


Zakopane, dn. 2/1, 10. 
Proszę przyjąć słowa szczerego uznania dla 
doskonałego doboru kolorów w mych 
witrażach dla Sanatoryum Dr Dłuskiego w Za- 
il kopanem, 
Z całym szacunkiem 


١ „Korzystam skwapliwie ze sposobności, aby 
wyrazić niniejszem Szanownej Firmie swe uzna- 
nie za dotychezasową Jej działalność dla mnie, 
za nadzwyczaj sumien ną pracę, za do- 
kładność i punktualność w wykonaniu 

| | zamówionych robót i przystępną cenę. 
Z wysokiem poważaniem 


Dziękuję uprzejmie za wykonanie do tutej- 
szej gminy wiadomego godła na fasadę z mo- 
zajki weneckiej, które ogólnie tutaj zna- 
lazło uznanie pod każdym wzęlędem, 

Łączę wyrazy wysokiego poważania 


Stanistan Wistocki, burmistrz m. Brzeska. 
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Krakowski zakład wifrażów i mozajki 
pod firmą S. G. Żeleński. 


Wobec ciągle wzrastającego zapotrzebowania dzieł 
sztuki w zakresie artystycznych oszkleń i obrazów ma- 
lowanych na szkle, czyli witrażów, założył Władysław 
Ekielski, znany architekt i profesor budownictwa przy 
krakowskiej c. k. wyższej szkole przemysłowej, na spółkę 
2 rutynowanym malarzem dekoracyjnym Antonim Tu- 
chem w r. 1902 mały zakład witrażów w trzech poko- 
jach własnego domu. Po wykonaniu szeregu prac w 
dziedzinie artystycznych oszkleń okien i drzwi w halach 
i sklepach krakowskich, że wspomnę o plafonie i oknach 
sali jadalnej Grand Hotelu i hotelu Pollera i cukierni 
Mauriziego, oraz większych figuralnych witrażów kościel- 
nych, jak np. w Staromieściu, Strachocinie, Dębnie, No- 
wym Sączu, Szczucinie, Gawluszowicach, zyskał zakład 
większą klientelę, I to go skłoniło, że już po dwóch la- 
tach istnienia powiększył w dwójnasób lokal i personal, 
złożony wówczas przeważnie z majstrów niemieckich ; 
boć tylko tacy byli w tym fachu wyszkoleni. 

W tym czasie przystąpił do spółki Stanisław Ga- 
bryel z Żelanki Żeleński, architekt rządowy przy c. k. 
starostwie krakowskiem, obecnie właściciel i kierownik 
Zakładu. Tenże, rozporządzając znaczniejszym kapitałem, 
był w możności sprowadzać piękniejsze szkła z Anglii 
i z Ameryki, oraz zastosować ręczne maszynki do cią- 
gnięcia ołowiu i cięcia szkła; wreszcie podjąć się wiel- 
kich robót, jak n. p. oszklenia całych kościołów i cer- 
kwi. Na tak duże przedsiębiorstwo nie starczył już pier- 
wotny lokal. Dlatego w r. 1906 przystąpił Zakład do 
budowy własnego a wyłącznie na ten cel urządzonego 
domu, 

Zanim wykończono nową siedzibę, nabył cały za- 
kład na wyłączną swą własność p. Żeleński, a wystą- 
Piwszy ze służby;państwowej, poświęcił się zupełnie temu 
nowemu zawodowi. Zwiedził tedy zagraniczne tego ro- 
dzaju zakłady, a przekonawszy się, że i u nas w kraju, 
a zwlaszcza w Krakowie, nie brak swojskich talentów, 


zaprzągnął tychże do pracy, dając im możność krom 
znacznego zarobku, rozwinąć wszechstronnie swój artyzm. 
I od tej chwili korzysta Zakład wyłącznie z projektów 
polskich artystów malarzy, i to bodaj czy nie jest naj- 
większą jego chlubą. 

Nowemu właścicielowi udało się pozyskać na ar- 
tystycznego kierownika Zakładu pana Jana Bukowskiego, 
jednego z najwybitniejszych artystów w dziale sztuki 
stosowanej. Wykonanie figuralnych kompozycyj objął 
p. Stefan Matejko, bratanek i uczeń $. p. Mistrza Jana. 
A gdy w skutek braku zdrowia nie mógł się zajmować 
Zakładem pan Bukowski, wtenczas zastąpił go godnie 
p. Henryk Uziemblo, wybitny malarz, znany nam z 
projektu grupy polskiej w pochodzie jubileuszowym w 
Wiedniu. Oprócz wymienionych znajduje albo stałą pracę, 
albo zamówienia, szereg młodych artystów i uczniów 
Akademii sztuk pięknych, oraz szkoły przemysłowej, 

Chlubę tegoż Zakładu stanowią wspaniałe dzieła 
Wyspiańskiego tutaj wykonane (Tow. lekarskie, kościół 
OO. Franciszkanów w Krakowie i słynna błog. Salo- 
mea), i dzieła Mehoffera, który publiczną złożył po- 
dziękę Zakładowi za artystyczne odtworzenie jego pro- 
jektu do katedry na Wawelu. Cały szereg wielkich wi- 
trażów do katedry na Wawelu, według projektu mistrza 
Mehoffera, będzie w Zakładzie p. Zelenskiego wyko- 
nanym. 

Nowy Zakład, przy ulicy Swoboda, został poświę- 
сопу przez ks. Wądolnego, przy współudziale prezesa 
Akademii umiejętności hr. Tarnowskiego, prezydyum 
miasta i wielu wybitnych mężów z Krakowa i okolicy. 
Po poświęceniu zwiedzali goście nowy zakład, który w 
najdrobniejszych częściach jest cackiem artystycznem, i 
nałeży do najpiękniejszych niemal budynków w Krako- 
wie. Fasada projektu architekty Ludwika Wojtyczki od- 
znacza się wybitnie swojskim stylem, i była reproduko- 
wana w ,Architekcie* z dodaniem ciepłych słów uzna- 
nia. Dom dwupiętrowy zajęty jest niemal w całości przez 
zakład. W suterynach umieszczono piec do topienia 
ołowiu i cyny, oraz magazyn szkła, które podzielone 
na gatunki, a jest ich kilkanaście, oraz i na kolory, 
których jest kilka tysięcy, w osobnych fachach drewnia- 
nych, stanowi kapitał kilkudziesięciu tysięcy koron. Ka- 
pitał ten bardzo ruchomy pomnaża się i uzupełnia usta- 


3 


wicznie. W suterynach jest skład materyałów. Suteryny 
są połączone kurytarzem z ulicą, z której wózki po 
szynach zwożą materyal. W podwórzu znajdują się pąki 
z gotowym towarem do wysyłki, i odpadki szkła przy 
wycinaniu witraży. Odpadki te bywają zużytkowane w 
fabrykacyi naczyń emaliowanych. 

Na parterze oprócz biura jest palarnia o trzech 
piecach gazowych, służąca do utrwalenia malowania na 
szkle; nadto dwie pracownie szklarskie z podręcznym ma- 
gazynem materyałów. Na pierwszem piętrze wielka 
sala, dla malarzy przeznaczona, którzy pracują pod kie- 
rownictwem fachowego mistrza. Obok w salach szkła 
powleczone woskiem bywają kwasami wytrawiane (Ueber- 
fanggláser), aby nabrały kilku barw efektownych. Na 
drugiem piętrze jest atelier dla artystów projektantów 
i biblioteka, w której znajdziesz liczne dzieła wybitnych 
witrażystów Świata, dzieła treści religijnej i szaty ko- 
ścielne dla żywych modeli. 

Osobny dział stanowi wyrób mozajki z małych 
szklanych kamyczków. Tego rodzaju obrazy mozaiko- 
we wyrabiano tylko w Wenecyi. Zasługa to wielka 
zakładu, że i ten dział sztuki zaprowadził u siebie. Kie- 
rownikiem wyrobów mozajkowych jest Włoch, p. Emil 
Sonzogno, artysta. Pod jego kierownictwem kształci się 
kilku artystów polskich, obojga płci; i doczekamy się 
rychło polskich mistrzów w dziale mozajki. 

Obrazy mozajkowe w Zakładzie wykonane znaj- 
dują się w Tarnowie, Nowym Sączu, Lwowie. Obecnie 
wykonał Zakład zamówienia do wspaniałej kaplicy OO, 
Jezuitów w Chyrowie; a to czterech Ewangelistów we- 
dług projektu St. Matejki i inne; nadto attykę gmachu 
Izby handlowo: przemysłowej we Lwowie według projektu 

„p. Uziembły. W Krakowie zaś domy przy ulicy Wol- 
skiej i Swoboda są ozdobione mozajkami. Słusznie tedy 
zauważyła dyrekcya Sanatoryum dra Dłuskiego w Zako- 
panem, że za kilkadziesiąt koron za jeden metr można 
otrzymać od Zakładu oryginalne a piękne dzieła sztuki. 
Nic też dziwnego, że Zakład krakowski miewał zamó- 
wienia z Paryża, a i z Argentyny. P. Bukowski рго= 
jektował witraże i oszklenia dla ozdobienia Banku 
państwowego w Mendozie, w południowej Ameryce. — 
W tym roku zwiedziło zakład kilku księży polskich 
z Ameryki północnej, i jest nadzieja, że w świątyniach 


zorgumzowane przez ` kolo К. Т. М.о ME 


— W Towarzystwie technicznem wygłosi 
onegdaj inż. St. Żeleński, zajmujący odczyt o powsta- 


ZW 

niu, rozwoju i sposobie wykonywania witrażu. Po-| pi, 

Fa dawszy krótką definicyę witrazu, objaśnił sposób 2 
Na- 


oprawy kawałków szkła malowanego w metale jak 
ołów, mosiądz, miedź i nikiel, zaznaczywszy różnicę 
między oszkleniem artystycznem a witrażem; na: 
stępnie opisał historyę fabrykacyi szkła, omawiając 
skład chemiczny tegoż, oraz sposób otrzymywania 
rozmaitych rodzai i barw; pokazując na licznych pröb- 
kach wielką rozmaitość tychże, Witraż wymaga ca- 
łego szeregu robót przygotowawczych; po skompo- 
nowanlu kartonu, czyli obrazu naturalnej wielkości 
(zwykle na podstawie małego szkicu kolorystyczne- у, б w i rękodzielników, za punktual- 
go) przez artystę malarza, sporzada się w zakładzie [пе wykonywanie dostaw i zamówień 
dokładną odbitkę na kalce i grubym papierze ry+| Projekt ten inż. Żeleńskiego z Krakowa wy 
sunkowym, wycinając tak zw. szablony, wedle któ- 6 

tych szkło zostaje z tafli dyamentem przycięte. Do: | 
bór odpowiedniego szkła tak co do rodzaju jak i) 


sła 
czony. — | 
Mamy nadzieję, że wielka doniosłość tematu| ||| 
i osoba prelegenta ściągną licznych słuchaczy. | a | | 
Chwalebny konkurs. Liga Р. P. rozesłała | № | 
Izbom przemysłowym. і handlowym oraz Izbom | $ 
rękodzielniczym do zaopiniowania projekt wpro= | § 
wadzenia systemu konkursowego оа- || 
znaczania i premiowania przemysło-| 


| 
| 
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“i [barwy winien być dokonany przez projektanta, gdyż | fehodzi z założenia, że jednym z ujemnych ob s| 
stanowi to zasadniczy podkład kolorystyczny eatego||jawów w życiu przemysłowem naszego kraju 
obrazu, Sa | tamujacym w znacznej mierze akcyę ogólną, 

ga „Następnie specyalni malarze na Szkle konturuja, | zwłaszcza propagandę agitacyjną na rzecz zbyt4 | 

de kopiując wprost z kartonu, najgłówniejszo linie farbą || wyrobów krajowych — jest utyskiwanie ogółu 

17, ciemno-brónzową па wyciętych już kawałkach, po-| konsumentów na niepunktualne wykonywanie : 

je, | tem rozpoczyna się właściwe, malowanie. Celem po- || zamówień i dostaw — czemu przeciwdziałać na- | 

na „wstrzymania intenzywnego oświetlenia, oraz nadania leży zdaniem projektodawcy przez odznaczanie | 

EN stylowym oknom cechy średniowiecznej, witraż o- ||! premiowanie wyróżniających się punktual-]% 

iw | trzymuje t. zw. patynę. „Piękne efekta wywoływać ||nością dostawców. \ 

н. | można przez wytrawianie szkieł, powlekanych kwa- Konkurs ogłoszony z końcem jednego rokul 

ch [gem fluorowodorowym. Malowane kawalki wypalone | kalendarzowego trwać ma według projektu inż. |. 

ch |byé muszą, nieraz kilkakrotnie, w specyalnych pie: eleńskiego przez cały następny rok; przy kol. 


cach, poczem kolory pozostają wiecznotrwałymi. Pre- 
legent, objaśnił cały ten proces na licznych okazach 

i przyborach, poświęcając osobno następną część od- || biorców dó wnoszenia ewentualnych zarzutów | 
czytu opisowi historycznego rozwoju malarstwa na [4Wniesione w danym razie zarzuty mogą być ; 
szkle odlX 04 Chrystusie począwszy. W końcu przy 110008۵766 i usprawiedliwione, ; poczem następuje | 
użyciu lampy łukowej specyalnie rd hoc urządzo: сепа konkursu ze. strony poważnego grona 
nej, demonstrował p. Żeleński ad wiernych kopij jurorów — jako organu doradczego Ligi P. P. 
starych mistrzów francuskich i szwajcarskich do naj- |1 przyznanie i ogłoszenie odznaczeń. | 
nowszych czasów, wszystkie rodzaje oszkleń, malo- j ; i | 
май i witrażów, wykazując różnicę odnośnych sty» | © Se POPE E Өр 
low Г sposobów produkeyi. Słuchacze zaznaczali pod- zostanie Pó: w Peso t š 4а š 2 | | 
czas odczyłu oklaskami zadowolenie, że dzięki zapo: Jakób Jasiński — w» SAGA pO 3 leg 1 
czątkowaniu przemysłu witrażowego w Polsce przez | 2 WS CEA u. Sack DR Coe 
hr. Enbieñskg w Warszawie, a prof. Ekielskiego | SSC EN 

w Krakowie, obecnie oryginalne projekty polskich 
artystów-malarzy, 2 których wyłącznie korzysta kra- 
kowski zakład p. Żeleńskiego, mogą być swojskiemi 
siłami w kraju wykonywane. Dał temu wyraz także 
| przewodniczący radca Regiec, dziękując imieniem То 
warzystwa prelegentowi. : | 

| — Kometa. Wczoraj między g. Ба 6 міл 
[na  obszerniejszych ٠ 


си roku miałaby ogłaszać L. P. P. liste ubie-|' 
I gajaeych się o odznaczenie i wzywać ogół od- |; 
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Lustracya. sz zak dów artystycznych. 
W sprawie т rol zkół przemysłowych 
i fachowych. prz do Krakowa radca 
minister; d robót pnblicznych 
p. Pliw 1 południem ' w towarzy- 
stwie Zas krakowskiej wyższej szko- 
ły przen bowicza, zwiedził wyższą 
szkołę 1 jej oddziały chemiczny 
i technologi 1 Pliwa przysłuchiwał się 


przez pewien czas wykładowi chemii prof. Nowo- 
sielskiego, a następnie zwiedził filię zakłada przy 
ul. Krupniczej, . 

Po południu udał sig radca Pliwa w towarzy- 
stwie radcy sekcyjnego w ministerstwie robót pu- 
blicznych p. Rydla, radcy namiestnictwa Stefano- 
wicza, sekretarza lwowskiego namiestnictwa р, 
Żebrowskiego: i nadradcy budownictwa prof, Sła- 
womira Odrzywolskiego do zakładu witraży i mo- 
zajek inż, Żeleńskiego, który oprowadził zwiedza- 
jących i udzielał dm szczegółowych objaśnień. Urzą- 
dzenie zakładu spotkało się w komisyi z żywem 
uznaniem, 

Wezoraj ERA zwiedziła komisya także kate- 
dre na Wawelu, obserwując tam piękne witraże 
pomysłu prof, Mehoffera, 

Dziś udaje się komisya do Zakopanego, dla zwie- 
dzenia tamtejszych szkół zawodowych. 


Clas г Lo/m gr 


Zwiedzanie szkół zawodowych i zakładów 
artystycznych. W sobotę dnia 19 bm. bawiła 
w Krakowie komisya ministerstwa robót publi- 
cznych złożona z radcy min. Pliwy, radcy sekc, 
Redla, radcy nam. Stefanowicza i sekr. nam. 
Dra Zebrackiego. Przedpołudniem wizytowano 
wyższą szkołę przemysłową, przyczem 7 
dził i objaśnień udzielał zastępca dyrektora 
prof. Lachowicz, oraz wykładający na poszcze- 
gólnych kursach pp. nauczyciele. 

Popoł. udali się wymienieni panowie w to- 
warzystwie nadradcy bud. prof. S. Odrzywol- 
skiego do krakowskiego Zakładu witrażów i 
mozajki, gdzie oprowadzał ich i pokazywał spo- 
sób wykonywania właściciel zakładu Inżynier. 
architekt Stanisław Zeleński. 

Wykonany duży witraż projektu Karola Ma- 
szkowskiego dla kościoła w Lipowej oraz mo- 


zajki projektu Karola Frycza i Stefana Matej- 


ki, jakoteż okna i oszklenie artystyczne bu- 
dynku zakładowego przez J. Bukowskiego Zy- 
skały słowa gorącego uznania ze strony komi- 
syi, która zwracała jednak główną uwagę na 
pedagogiczną stronę zakładu. 

Pod wytrawnym kierownictwem właściciela, 
mozajkisty z Wenecyi p. Sonragno oraz Mona- 


chijczyka malarza p. Ulricha wyszkala bowiem | 


krakowski zakład i wyzwala corocznie cały sze- 
reg tęgich pracowników, pozostających głównie 
w Krakowie, choć nie rzadko próbujących 


swoich zdolności i u obcych. Komisya stwier- | 


dziła też z wielkiem zadowoleniem, że jedyny 


w kraju zakład tego rodzaju, wypełnia lukę | 


wychowawczą w tym dziale, 


Zwiedzając następnie katedrę wawelska pod | 


światłem kierownictwem prof. Odrzywolskiego, 
mogli wiedeńscy gości podziwiać projekta prof. 
Mehoffera, Tetmajera i Makarewicza wykonane 


jako przepyszne witraże w oknach katedry. | 
Oprowadzeni następnie przez dyr. Hendla zwie- | 


dzili zamek królewski. W niedzielę komisya 


wyjechała do Zako ТУА Kei Ee Sa 
, и 7 ae Sal 


rzeźbiarskiej, 
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К Zakopanego piszą nam: Komisya artysty- 
czna, wydelegowana przez ministerstwo robót publi- 
cznych, która ostatniemi dniami zwiedzała w Krako- 
wie szkołę przemysłową i zakłady przemysłu artysty- 
cznego, przybyła do Zakopanego, aby wizytować 
szkołę przemysłu drzewnego i prace wykonane osta- 
tniemi czasy w kościele, Komisya, składająca się 
z radcy ministeryalnego p. Pliwy, szefa sekcyjnego 
p. Redi, oraz radcy namiestnictwa p. Stefanowieza, 
oglądała prace artystyczne z dziedziny sztuki stoso- 
wanej, podjęte ostatniemi czasy w sanatoryum dla 
chorych piersiowo, a wykonane przez artystów ma- 
larzy pp. Jana Rembowskiego (sala teatralna, przed- 
sionek, korytarze), Karola Frycza (czytelnia, pocze- 
kalnia z ogródkiem zimowym, szatnie), Henryka 
Uziemble (salon fortepianowy) oraz przez artystę- 
rzeźbiarza p. Wojciecha Brzegę (mała salka jadalna). 
Komisya z uznaniem podniosła, że zakład nie zado- 
wolni się banalnem urządzeniem, nie odpowiadają- | 
cem estetycznym w „maganiom, lecz powierzył wyko- 
nanie salonów artystom. Dzięki temu wszystkie szcze- 
góły urządzenia, „Jakoto : freski, witraże, lampy, wa- 
zony, dekoracye ścienne, mozaiki, kominki, wreszcie 
zwykle meble mają piętno artystyczne i tworzą har- 
|monijną całość. Zadanie artystów było trudne, bo 
wszystko musiano zastosować do stylu sanatoryal- 
nego i do względów hygienicznych. Ż uznaniem pod- 


noszono też fakt, że w szerokim zakresie uwzgle- 
SIMA AAN IN, TANIA 7 т 7 


| CZAS ze Środy 23 Lutego 1910. 


dniono rodzime molywy, brane ze sztuki ludowej 
polskiej (2wlaszeta w pokojach Rembowskiego i Brze- 
gi), które wnos pierwiastek świeżości. 

„Izba Lowicka“, znajdująca się w prywatnej willi 
| z | pp, Dr Dłuskich, wywołała również użnanie gości wiedeń- 
skich, jak również barwne samodziały, księżackie orygi- 
{nalne stroje, a zwłaszcza przepiękne lowickie wycinanki, 
w które jzba jest przystrojona, W ogóle sztuka lu- 
dowa polska, bogato reprezentowana w zbiorach p, 
Dra Dłuskiej, wzbudziła zaciekawienie i zyskała u- 
znanie cudzoziemców. Zarząd zakładu z naciskiem 
podniósł, że prawie całe urządzenie nowych salonów 


wykonane zostało przezy polskie firmy — a więc : 
witraże „ przez firmę 5. Żeleńskiego w Krakowie. 
urządzenie „izby góralskiej“ w pracowni W. Brzegi 
w Zakopanem, lampy i okucia u $. Mosza w Zako- 
panem, meble i kominki u 8. Sperlinga w $Krako- | 
wie, wazony majolikowe u Jagmina w Warszawie | 
itd., pośrednictwem zaś między sanatoryum a pp. | 
artystami zajęło się Towarzystwo „Polskiej "Sztuki | 
Stosowanej“ w Krakowie” | 
Uznano również że ceny urządzeń nie są one | 
wcale mimo wysokiej wartości artystycznej wygóro- 
wano. A jednak idziś nie brak” takich," którzy wola | 
zaopatrywać się w berlińsko - wiedeńską szablonową | 
tandete, zamiast zwracać się do polskich artystów i 
do polskiej sztuki ludowej, zawierającej nieprzebrane | 
skarby. j Eo SRO - 
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2% | 90 2 ksiegi uznañ 
Kölkowaklene? Zakladu witrazów $. G. Zelenskiego. 
(Kraków ul. Swoboda I. 2). 


Podwołoczyska dnia 4. października 1909. 
Okna ogólnie wszystkim się podobają, a ja niniejszem skła- 
dam serdeczne podziękowanie za solidną i uczciwą pracę i 7 
tyczne wykonanie, X. Władysław Bożyński 
rz, kat. ekspozyt. 


0 Szalowa dnia 2. listopada 1909. 

_ Milo mi donieść W. Panom, że z witraży bardzo jestem za- 
dowoloną, ślicznie wyglądają, są prawdziwą ozdobą kaplicy, proszę 
więc przyjąć moje podziękowanie, a zarazem życzenia powodzenia 
najlepszego w dalszym rozwoju fabryki. Z poważaniem 


si S. Ścibor Rylska. 


Zakopane dnia 2. stycznia 1910. 

Proszę przyjąć słowa szczerego uznania dla doskonałego 
doboru kolorów w mych witrażach dla Sanatoryum Dr. Dłu 
skiego w Zakopanem. Z całym szacunkiem 

` Jan Rembowski, art. mal. 


Kraków dnia 3. marca 1910, 

Korzystam skwapliwie ze sposobności, aby wyrazić niniejszem 
Szanownej Firmie swe uznanie za dotychczasową Jej działalność dla 
mnie, za nadzwyczaj sumienną pracę, za dokładność 
i punktualność w wykonaniu zamówionych robót i przystępną cenę. | 

Z wysokiem poważaniem i 
Teodor Hoffmann, architekt i budowniczy. 


\ Brzesko dnia 7, marca 1910. — 

Dziekuje uprzejmie za wykonanie dla tutejszej gminy wiado- 
mego godła na fasadę z mozajki weneckiej, które ogólnie tutaj 
znalazło uznanie pod każdym względem. 

Łączę wyrazy wysokiego poważania 


NIL Dr. RAY een burmistrz m. Brzeska. 
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Wyciag z ksiegi uznañ 
hrakowskiego Zakładu Witrażów 
$. G. Zelenskiego 


(Kraków, ul. Swoboda L. 2). 


Podwoloczyska, dn. 4/Х. 09. 

Okna ogólnie wszystkim sig podobaja, a ja 
niniejszom sktadam serdeczno podziękowanie za 
solidną i uczciwą pracą i artystyczne wyko- 
nanie, 


Szalowa, dn. 2/XI 09, 

Milo mi donieść W. Panom, że z witraży 
bardzo jestem zadowoloną, ślicznie wyglądają, 
{8% prawdziwą ozdobą kaplicy — proszę więc 
przyjąć moje podziękowanie a zarazem Zyczo- 
nia powodzenia najlepszego w dalszym rozwoju 
| fabryki, 


Proszę przyjąć słowa szczerego uznania dla 
doskonałego doboru kolorów w inych 
witrażach dla Sanatoryum Dr Dłuskiego w Za» 
kopanem, 

Z całym szacunkiem 


Korzystam skwapliwie ze sposobności, aby 
wyrazić niniejszem Szanownej Firmie swe uzna- 
nie za dotychczasową Jej działalność dla mnie, 
za nadzwyczaj sumien ną pracą, za do- 
kładność i punktualność w wykonaniu 
zamówionych robót j przystępną ceng, 

Z wysokiem poważaniem 


Brzesko, da. 7/IIL 10, 

Dziękuję uprzejmie zą wykonanie do tutej- 
szej gminy wiadomego godła na fasadę z mo- 
zaljki weneckiej, które ogólnie tutaj zna 
lazło uznanie pod każdym wzgledem, 

Łączę wyrazy wysokiego poważania ? 
Dr Stanistaw Wistocki, burmistrz m. Brzę 
Rok И 
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artystyczmemu witrażów, oraz 
artyście malarzowi p. Uziemble z powodu 
wykonania dwéch~witrazy z św. Antonim 
і św. Stanislawem»do kaplicy pałacu mego 
w Posadowie. orapozycyą witraży proje- 
ktowana przez p. Uziemble uważam za bar- 
dzo Bzezęśliwe rozwiązanie i doskonale do- 
stosowujące się do wewnętrznego nastroju 
kaplicy. Postacie świętych mają odrębny 
swój wyraz, nie mający nie wspólnego z sza- 
blonowemi typami, które ‚gie w postaciach 
świętych utworzyły, Ornamentacya tak w | 
orygimalności. rysu tku, iak w zestawieniu 
kol M у 


orow jest znakon ita. „Wykonanie techni- 
czne tej doskonałej kompozycyi zasługuje 
na zupełne moje uznanió*4 z przyjemnością 
zaznaczam, że witraże jako prace przemysłu 


artystycznego polskiego przeszły moje ooze 
iwania. ыы 


' Znaczenie historyczne ma udział w 71 
braci Bernarda i Rogera Łubieńskich; zaprosił 
ich O. jenerał Rejman do udziału w koronacyi 
jako członków rodziny prymasa Macieja Lubień- 
skiegos*który około 1687 roku fundował i wy- 
budował kaplicę dla cudownego obrazu i bisku- 
pa krakowskiego X. Kazimierza Łubieńskiego, | 


1 który w r. 1717 dopełnił pierwszej koronaeyi 
5 „og, 14, obrazu. NB 
N | Dzisiaj ро południu udał się do O. jenerala |. 
| Rejmana inżynier p. Gabryel Żeleński z Krakowa |. 
j 0 i ofiarował z powodu koronacyi znany z tera-|' 
N źniejszej wystawy w Towarzystwie Przyjaciół |. 
у. ) Sztuk pięknych obraz mozajkowy Matki Boskiej 
R | Częstochowskiej. O. jenerał przyjął piękny dar 
RJ "= | 7 prawdziwą wdzięcznością. | \ 
Nr: ` Wieczorem Jasna Góra przedstawiała wzrusza- | 
Kan jący i podniosły obraz. Jak okiem sięgnąć, ota- 
\ : ‚ezaly ją rzesze ludzkie, śpiewające pieśni lub 


‘то асе się cicho. Tłum był tak gęsty, że nie- 

podobna było przejść przez tę masę. Znawcy 

i  obliczają, że ten żywy wał liczył przeszło 200 

Koy „tysięcy ludzi. Powiewały nad nim chorągwie, 
ei ` | _ widniały złociste feretrony. Jest prawdopodob- 
x ‘пет, że większa część tych ludzi pozostanie na 
ecu i cala noc przepędzi na modlitwie az 
о koronacyi. Jeszcze jutro przybędą tu pociągi 
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Czestochowa. (Tel. wł) 7۰ krakowski 

śmie! Żeleński ofiarował O. jenerałowi 

Rejmanowi, który kierował niestrudzenie ca- 

łą uroczystością, obraz mozaikowy Matki 

Boskiej Częstochowskiej, znany Z wystawy 
Sztuk Vięknych w Krakowie. 

Warszawa. (Ag. pet.) Z powodu uroczy- 

stości w Częstochowie wszystkie polskie skle- 

- py były zamknięte. 


| Фей dao A JO 
Z ٤ : 
Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności, 


Do : 4 
Szanownego krakowskiego Zakła- 
du witrażów i тогај Wielmożne- 
go Pana Stanisława Żeleńskiego 
w Krakowie. 
Wykonanie zamówionych przezemnie obrazów, 
przedstawiających Matkę Boską Ozestochowskg i 
Matkę Boską. Ostrobramską sposobem weneckim 
z małych kamyczków szklanych jako mozajka t. z. 
monumentalna, zniewala mnio do wyrażenia Szano- 
wnej firmie słów szczerego uzaania i podziękowania, 
Abstrahując od wzorowej strony kupieckiej 
wykonania mego zamówienia, konstatuję z wdzięczno- 
ścią, że oba obrazy рой względem piękności i sub- 
telności wykonania przeszły moje oczekiwania. Szcze- 
re „Szezęść Boze“ temu jedynemu w tym rodzaju 
krajowemu przedsiębiorstwu. 
Z wysokiem poważaniem 
_ Helena Bromilska. 
Lwów dnia 6 czerwca 1910. 


Шы TE үзе сүс ли WERE Hi 


слё 
Witraż „Chrystus*, który według kartonu | w ; 


prof. Mehoffera wykonała fabryka mozaiki szklanej | uci 
S. G. eleńskiego w Krakowie do katedry na Wa. نیا‎ 
welu, przyniósł autorowi nagrodę Barszczewskiego 
Akademii Umiejętności. A 
ws ee ZZ. e, [Re 
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٢ تت‎ DoS Krakowskiego Zak д i ng | 
Wielmożnego Р, Stanisława Żeleńskiego w Krakowie, 


Wykonanie zamówionych przezemnie obrazów przed- 
stawiających Matkę Boską Częstochowską i Matkę Bożą 

N Ostrobramską sposobem weneckim z małych kamyczków 
Y 


szklanych, jako mozajka t. zw. monumentalna, zniewala 
mnie do wyrażenia Szanownej Firmie słów szczerego uzna- 
nia i podziękowania. 

Abstrahując od wzorowej strony kupieckiej wykona- 
nia mego zamówienia, stwierdzam z wdzięcznością, że oba 
obrazy, pod względem piękności i subtelności wykonania 
przeszły moje oczekiwania. Szczere „Szczęść Boże* temu 
jedynemu w tym rodzaju krajowemu przedsiębiorstwu. 

Lwów a. 6 czerwca 1910. 

1826 Z wysokiem poważaniem | 
۱ Helena Bromilska. 


OS A ЛАХАР дА ВОЗРАСТ СОННА. 


У EN, Akademia Umiejętności w Krakowie przy 
К daiela sztuki dorocznem udzielaniu nagród imienia Barsz- 
religijnej.  czewskiego za najlepsze dzieło malarskie, w Pol- 


Š sce w r. 1909 wykonane, odznaczyła nią prof. J. Mehof- 
5, fera za witraż „Chrystus“. | 
Dzieło to wykonał znany zaszczytnie kra k ows ki 
| = Zakład Witrażów, oszkleń artystycznych i mozaiki 
5 = szklanej S. G. Żeleńskiego do katedry па Wawelu. 
PS 
Ua 
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Gr 
| Do Szanownego krakowskiego Zakładu w 


i itrażów i ai 
Stanistawa Zeleńskiego w Ktakowie.. WE: 


Wykonanie zamówionych przezemnie obrazów 


rzedstawiają - 
cych Matkę Boską Częstochowską i Matkę Bożą рена 


sobem weneckim z malych kamyezków szklanych jako mozaika t 
monumentalna, zniewala mnie do wyrażenia Szan. Firmie łów 
szczerego uznania i podziękowania. | е, 
. . Pomijając wzorową stronę 
wienia, konstatuję z wdzięczności 
piękności i subtelności wykonania 
»Szczęść Boże< temu jedynemu 
siębiorstwu | 
Z wysokim 


poważaniem Helena Bromilska. 
Lwów 6. czerwca 1910. м 


Krakowski Zakład Witrazow: 


J. Wnego. Pana S. 6. 


Zelenskiego w Krakowie. 
7, przyjemnością donoszę, że z dostarczonych okien do na- 


szego nowego kościoła jesteśmy zupełnie zadowoleni. Szczególnie okna 


figuralne w prezbiteryum i rozetowe nad chórem są atrakeya, tak, 
ze lud w święta gromadkami uczęszcza, podziwia i zachwyca się 


niemi. Bo też kompozycya obrazów w oknach, nader miły i efe- 


o motywach swojskich 


wiadczą o szezególniejszem zamiłowaniu Krakowskiego zakładu do 


prac tego rodzaju. 


+ 
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ktowny dobór kolorów, harmonijna całość 
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Gdy jeszcze dodamy, że wykonanie jest dokładne i artystycz= 
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Wielmożny Pan 
Inż. S. G. ZELENSKI 
Krakowski Zaklad witrazów, 
Kraków, Swoboda |. 2. 


Milo mi wyrazić szczere podziękowanie za sta- 
ranne i prawdziwie artystyczne wykonanie witra- 
żów w klatkach schodowych w b. domu moim przy 
ul. Kadeckiej 8 i w domu W-go Dra Wekslera (plac 
Akademicki) we Lwowie. 

Przy tem muszę szczególnie zaznaczyć, że po 
konkurencyjnych cenach potrafią W. Panowie do- 
starczać witraże, projektowane przez artystów, do- 
stosowane do charakteru budynku i nawet przy 
skromności swej piękne i oryginalne. Jeżeli do tego 
dołączyć punktualność wykonania, śmiało twierdzić 
można, że przewyższają one pod każdym względem 
wyroby obcych fabryk, w kraju spotykane. 

| Dziwié by sig wiec nalezalo, gdyby nasi Archi- 
| tekci sprowadzali pozakrajowe witraże, które o ile 
mi się to zdarzało we Lwowie porównać, są sto- 
sunkowo i droższe i przeważnie banalne. ż 
‚ Zycząc dalszego pomyślnego rozwoju Krakow- 
skiego Zakładu, co przy takiej staranności wyko- 
nania jak obecna z pewnością nastąpi, łączę wyrazy 
prawdziwego poważania Е 


Zbigniew Brochwicz Lewiński 
Architekt we Lwowie. 


№ н | 


ES 


ca. — Podziw ZNAWCÓW budza na Wys 
Wie 
w i mozaiki „eleńskiego z Krakowa. Są 
to; dama z bzami, Matka Boska Kalwaryj- 
Ska, prześliczny obraz przedstawiający po- 
Persia Jadwigi i Jagielly oraz dwa wspa- 
Male okna kolorowe według kompozycyi 
Mehoffera, jednego z największych współ- 
_pesnych malarzy naszych. Są to arcydzieła 
Vx co do kompozycyi jako i eo do wykona- 
Ua i prawdziwie chlabié się możemy, że 
tamy polski zakład, który wykonuje dzieła 
ik wysokiej wartości. 
„, Тай u wejścia do sali zawieszono mo- 
| |ikę, przedstawiającą Matkę Boską z Dzie- 
dątkiem. Wykonanie jest tak subtelne, że 
Фуат robi najzupełniej wrażenie, jak gdyby 
Ta dalował najpierwszy artysta, a tymcza- 
\ 'sklada on się z drobnych kolorowych 
kamyszków na 06 osadzonych i tak 
E она że z pewnej odległości trudno 
|rozpoznać, iż na te prześliczne twarze Matki 
Bożej i Dzieciątka złożyły się setki drobnych 
'|<amyszków. 

O zakładzie p. G. У. Żeleńskiego pisze: 
ıX. dr. Adam Kopyciński, poseł do parla- 
mentu "wiedeńskiego : 

Dom dwupiętrowy (przy ul. Swoboda w 
Krakowie) zajęty jest niemal w całości przez 
zhkład. W euterynach umieszczono piec do 
topienia ołowiu i cyny oraz magazyn szkła, 

tóre podzielono na gatunki a jest ich kil- 
anaście, oraz i na kolory, których jest kilka 
‚ Ув1юсу w osobnych fachach drewnianych, sta- 
Moyvjących kapitał kilkudziesięciu tysięcy kor. 
pital ten bardzo ruchomy pomnaża się i 
Wipelnia ustawicznie. W suterynach jest 
Skid materyalów, Suteryny sa połączone 
Uiytarzem z ulicą z której wóąki po szy- 
ah zwożą materyal. W podwórzu znaj- 
uk się paki z gotowym towarem do wy 
„Jiki i odpadki szkła przy wycinaniu witra- 
‚У (okien kolorowych) pozostałe. Odpadki: 
ywają zużytkowane przy fabrykacyi na- 

' 87ú emaliowanych. 
| Na parterze prócz biura jest palarnia o 
Pech piecach gazowych, służąca do utrwa- 
' mia malowania na szkle, nadto dwie pra- 
‘Ownie szklarskie z podręcznym magazynem 
¡Materyalów. Na pierwszem pietrze wielka 
ala dla malarzy przeznaczona, którzy pra- 
Ча pod kierownictwem fachowego mistrza. 
١ ок w 881861, szkła powleczone woskiem 
‚Умащ kwasami wytrawiane (Ueberfang- 
Павер), aby nabrały kilka barw efektownych. 
' Na drugiem piętrze jest pracownia dla ar- 
' 'YStöw projektantów i biblioteka, w której 
ај nych witraży- 
dzieła treści religijnej i szaty 


ziesz liczne dzieła wybitnych 
W świata, 
kościelne dla żywych modeli. 

Osobny dział stanowi wyrób mozaiki z 
Małych szklanych kamyczków. Tego го. 
.lzaju obrazy mozaikowe wyrabiano tylko w 
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naszej przepiękne dzieła zakładu witra- 
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Wenecyi. Zasługa to wielka zakładu, د‎ 1 | l 
ie- | || 
rownikiem wyrobów mozaikowych jest Włoch | 
p. Emil Sonzogno, świetny artysta. Pod jego Í 
kierownictwem kształci się 10 artystów pol- || || 
skich obojga рісі, i doczekamy się rychło | | 


ten dział sztuki zaprowadził u siebie. 


polskich mistrzów w dziale mozaiki. 

Obrazy mozaikowe w zakładzie wyko- 
папе znajdnja sie w Tarnowie, Nowym Sa- 
олп, Lwowie. Obecnie wykonał zakład za- 
mówienia do wspaniałej kaplicy OO. Jezu- 
itów w Chyrowie, a to czterech Ewangieli- 
stów według projektu St. Matejki i inne, 
nadto attykę gmachu Izby handlowo-prze- 
mysłowej we Lwowie według projektu H. 
‘Uziembly. š 

W tym roku zwiedziło zakład kilku 
księży polskich z Ameryki północnej i jest 
nadzieja, że w świątyniach polskich w Ame- 
ryce tylko witraże z Krakowa zostaną 
umieszczone. Galicya obaenie prawie wyłącz- 
nie czyni zamówienia w tym 281180818: a 
czynią to samo księża z „Księstwa Poznań- 
skiego (Samoklęsk, Jarocin, Gościeszyn) i z 
Królestwa. 

W Krakowie są okna z zakładu u OO. 
Franciszkanów, Bernardynów, Reformatów i 
Karmelitów bosych, Misyonarzy, Paulinów 
na Skałce, na я 
kościółku Bożego Miłosierdzia. Ładne wi- 
traże są w Bóbrce, Myatkowie, Grobli, Ra- 
niżowie, Gawluszowicach, Drohobyczu, Pod- 
górzu i Tarnopelu (całe nowe kościoły pa- 
rafialne). 

Jedno trzeba podnieść jako zaletę, cho- 
ciaż niektórym się to nie podoba. 06 


> usunął banalno ogólne szablony a zaprowa- 


dził rodzimy styl ito w nowym kierunku 
zwanym niesłusznie secesyjnym. Wazech- 


> światowe wystawy w Medyolanie, Paryżu i 


Antwerpii udzieliły zakładowi dyplom ho- 
norowy, zaś wystawy w St. Lonis, Wiedniu 
i Buczaczu złote medale. Najnowsza wy- 
stawa w Jarosławiu również odznaczyła za- 
kład dyplomem honorowym. 

Placilismy przez wiek cały za towary 
pobierane z zagranicy miliony a za samo 
cło przeszło dwadzieścia milionów. I ten 
trybut nałożony na nasz kraj topnieje, bo 
przemysł rośnie, dźwiga się a Polacy rozu- 
mieją, że krom roli i przemysłem trzeba 
dźwigać kraj z nędzy. Już klejnot szlachecki 
nie starczy, trzeba się праб cyrkla i wagi, 
albo jak książę Lubomirski, kominami stroić 
mitry książęce, 
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P k iwa pipes na Wawelu: „Chrystus* i 
ardas a“ według moich kartonów ; 
e z calem uznaniem bardzo staranne 


: krakowskie, 
Zaraz na pierwsze wejrzenie 
robi bardzo korzystne wrażenie. Praedewszyst- 
je widzi sia Z yt wiele przeciąć 87 او‎ |20 trudu, by zupełni 
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Kraków, dn. 14 lipca 1911. 
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¡-| pray otwarciu ` atu artystycznegoyw ра 
i. | austryackiem m ap słu 1 nister 0- 1 
7, | bot publicznych ' wrócił uwagę na prace kra- || 
18 |kowskiego zakładu witraży. Dyrektor moxeum przad- |. 
| n|stawił ministrowi ۳116010161١ 1 kierownika zakładu | 
|inżyniera Żeleńskiego, któremu minister робей 
- | dłużezą rozmowę о polskich wyrobach artystycznych, 
۱0 |jakich jedynym reprezentantem na tej wystawie jent 
krakowski zakład witraży, i wyraził p. Żeleńskiemu 
р.| вме sedowolenie i uznanie. 
o-| — Zagrożony Inowrocław. Wiadomo od pa- 
{а [га lat, że nad misstem Inowrocławiem w Wielko- 
» Ínolsce, dawna stolicą województwa. iadnam z mr’ š | 
š 0 | 


Giosy publiczne. 
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Krakowski Zakład Witrażów inżyniera S. G. 

Żeleńskiego wykonał dwa okna w nawie 
krzyżowej katedry na Wawelu: „Chrystus“ i „Ma- 

tka Boska* według moich kartonów. d 
Podnoszę z całem uznaniem bardzo staranne 
wykonanie tych okien, przy którem nie żałowa- 

no trudu, by zupełnie zastosować się do dawanych wW 

przezemnio wskazówek, 4 


| Kraków, dnia'14 lipca 1911. w | 
| 5427 Józef Meho/fer, 1 | 
A) 

1 r | 

| $. б. ZELENSKI 


Szkice i kosztorysy bezpłatnie. 
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E | Witraże polskie. | 

Mol. Wiedeń. (Tel. wł) Przy wczorajszem' otwarciu 
٩ wystawy przemysłu artystycznego w austryjackiem mu- 

4 zeum Sztuk i przemysłu minister robót publicznych Trnka. 

(| zwrócił uwagę na prace krakowskiego zekładu witraży. 
„ Dyrektor muzeum przedstawił ministrowi właściciela 
i kierownika zakładu inżyniera Żeleńskiego, któremu 


Ki ; minister poświęcił dłuższą rozmowę o polskich wyrobach 
més artystycznych, jakich jedynym reprezentantem па tej 
róg |. wystawie jest krakowski zakład witraży, i wyraził p. | 


©. Żeleńskiemu swe zadowolenie i uznanie. 
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} |dłużazą rozmowę o „polskich. wyrobach artystycznych, | 
10 | jakich jedynym reprezentantem па tej. wystawie jost 

| krakowski zakład witraży, I wyraził p. Zeleñakiemu | 
P.lswe zadowolenie i uznanie. 
5-| — Zagrożony Inowrocław. Wiadomo od pa- 
łajru lat, że nad miastem Inowrocławiem w Wielkor 
Ka و‎ dawna atolicą (кечет, jednem 


Krakowski zakład 80 


oszkleń artystycznych i 


Fabryka Mozaiki szklanej 


S. G. ŻELEŃSKI 


Szkice i kosztorysy bezpłatnie. 


Ralim Loved. A‏ سم رد يسو 
Res‏ : 


Witraże polskie. 
В Wiedeú. (Tel. wii Przy. wczorajsze! otwarciu 
у. przemysłu artystycznego w austryjackiem mu- 


wyst 
4 ешт 
"| zwrócił uwagę na prace krakowskiego zekładu witraży. 
Dyrektor muzeum przedstawił ministrowi właściciela 


minister pośw ięcił 

artystycznych, jakich jedynym reprezentantem na Si 

wystawie jest krakowski zakład ` witraży, i теш р. 
eleñskiemu swe zadowolenie i uznanie, 7 


Św: Гь ur UF 


sztuk i przemysłu minister robót publicznych Traka 


я rov | zakładu inżyniera Żeleńskiego, któremu. 
ił dłuższą rozmowę o polskich wyrobach 


A 


YA Am >. d. М. wurde im Gebiude des 
' Österreichischen Museums die Ausstellung 


österreichischer Kunstgewerbe eröffnet. Bei 
Besichtigung der ausgestellten Objekte 
lenkte der Minister für öffentliche Arbeiten 
Irnka seine Aufmerksamkeit auf die Ar- 
beiten der Krakauer Vitragen-Anstalt. 
Der Direktor des Museums stellte dem 
Minister den Inhaber und Leiter dieser 
Anstalt, Herrn Ingenieur Zeleñski, vor, 
bei dem sich der Minister eingehend über 
die Erzeugnisse des polnischen Kunst- 
gewerbes 'erkundigte. Der Minister sprach 
Herrn Zelenski seine vollste Anerkennung 


4 für die von ihm geleitete Anstalt aus. 


Br‏ نا 


$ 
we 


piper ZEE MZ 
Ahısstellung österreichischer Kunst- CA ani pe 
AP gewerbe. я 


Gu 


SE TARA BR Ра ٩ A Game, = =‏ سه 


Pr = 
ULL Ly IAS] به‎ DILG AL YY U 11 puvo4 Yeh. 
rr sn 


Јесу i ostatici klejnotów Jego starań о katedrę / 
Wawelską, którego juz sam nie oglądał, jest wspaniały wi- 
traż fundacyi Jerzmanowskiego, utworu Mehoffera, wyobra- 
żający Najświętszą Pannę Maryę. Nasza Królowa siedzi na 
stolicy wśród szafirowych i błękitnych blasków, wznoszącej 
się 2 pomiędzy olbrzymich, przeeudnie barwnych kwiatów; 
a ku tej Matce Milosierdzia wyciągają się błagalne ręce cier- 
A LTU isa 


piace} ludzkości z gałązkami cierniowemi w dłoniach. Po- 
tęgą i spokojem pomysłowego układu, a niemniej niewidzia- 
ną świetnością kolorów jest to jeden z najpiękniejszych 
witraży w powszechnej sztuce współczesnej. Wykonano ten 
witraż, jako prawdziwy „majstersztyk”, w zaszczytnie zna- 
nym krakowskim zakładzie witrażów i mozajki inżyniera Ze- 
leńskiego. Pracownia ta od dziesięciu lat odgrywa wybitną 
rolę w sztuce kościelnej, zdobiąc z minimalnym zyskiem 
własnym świątynie Pańskie po całym kraju i daleko poza 
jego obrębem. Jest to poniekąd placówka katolicka, religij- 
na, bo daje sposobność i podnietę do twórczości na chwałę 
Bożą. Grupa naszych artystów i zastęp rzemieślników i ro- 
botników, zamiast w innym kierunku talent i pracę odda- 
wać, pracuje dla kościołów. Mając fabrykę rodzimą, łatwiej 
też znajdują się fundatorowie, niż gdyby musieli zwracać 
się do Szwajcaryi po witrąże i do Wenecyi po mozajki. 
Sztuka piękną zaś wiele waży w życiu katolickiem. 
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Nasz przemysł artystyczny. 

Nie znam nic piękniejszego w tej gałęzi artystyczne- 
go rękodzieła, jak makaty buczackie Potockich i kra- | 
kowskie witraże Żeleńskiego. й 

Gdyby mnie stać na to było, poobwieszalbym 
ściany wyrobami buczackiemi i patrzył, jak mienią się 
w słońcu łśniącem poprzez witraż krakowski. 

Ale to, co dla mnie jest marzeniem, mogą sobie 
z. łatwością pozwolić posiadacze „pałaców sterczących f 
dumnie*, a wyznać trzeba, że ci coraz częściej to czy- | 
nią i coraz goręcej popierają wszelkie prawdziwie arty- 
styczne wyroby krajowe. 


Kiedyś — przed laty — pisałem z zachwytem ү 
o makatach buczackich. Dziś one są rozpowszechnio- 
ne i należycie cenione nie tylko w całej Polsce, ale 


szerzej nawet poza jej granicami, dziś nie potrzebują 
już bodźca, aby je kupowano, bo podobno, od pewne- 
go czasu, pobyt na nie stale się zwiększa, nawet nad 
możność wytworzenia. 

Notatka ta moja ma na celu zwrócenia uwagi 
ogółu na „Krakowski zakład witraży i mozaik OA | 
Żeleńskiego* i to nie w formie przyjacielskiej, czy też c 
kupieckiej reklamy, ale przez poczucie obowiązku oby- | 1 E 
watelskiego z jednej strony i dla zachęty tej firmy do 
dalszej pracy, z drugiej, aby się pochlubić tem, co ma- 
my w kraju, о czem się wie nie wiele, a o czem, do 
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niedawna nawet nikomu u nas się nie Śniło. | NE 
Widywalem czgsto na wystawie Towarzystwa Przy- Gott | 
jaciół Sztuk pięknych we Lwowie prześliczne okazy wi- |; SALA 
traży, zachwycalem się prawdziwie artystycznem ich wy- } "at 
konaniem i doborem kolorów. Matka Boska zaś „Siel- |-' Sé 
ska“ z mozaiki, ułożona podług rysunku Stefana Matej- wa | 
ki, powszechną tam па siebie zwracała uwagę, nie dzi- płoty 
wna więc, że zaciekawiony tym nowym, a tak pięknym W jed 
objawem przemysłu artystycznego, pragnąłem dowiedzieć . zarząd 
się czegoś więcej i przy sposobności, w Krakowie zwie- реки 
dziłem zakład i zaczerpnalem tam kilka szczegółów, 691 
któremi się z czytelnikami dzielę. Ek 
Techniczną stronę wykonania pominę. Nie zdo- BOY 
łałbym może, nie nużąc czytelnika, opisać wszystkiego, Sk 
jak nałeży. Trzeba to widzieć samemu i doznać tej ra- E Ska w 
dości, że takie cudne rzeczy robi się w Polsce. Uprzejmy, 1: «|2299 
chętny zawsze właściciel z zapałem tłumaczy i pokazuje х tyzme 
wszystko, od niego tez mam bliższe informacje : Z" 1 
Zakład rozwija się prawidłowo. Robota wre w ca- i tnim ` 
łej pełni. Dia Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie tystye 
wykańczają mozajki (balustrada klatki schodowej wedle f К 
projektu К. Frycza). Piętnaście skrzyń oszkleñ i witraży і Pozna 
już odeszło. Na wystawę kościelną przygotowuje sig | | У 
kilka witrażów, z których dwa ogromne podług rysunku | Tree, 
St. Matejki, do gotyckiego tumu w Drohobyczu, nadto E y GN 
- рису 


dwa inne projektowane przez Mehofera i Wyspiańskiego. f 
Na Wawel dwa wielkie witraże w nawie (Mehofer) i | 
mały (K. Maszkowski) w kaplicy Czartoryskich, jest też 
w robocie jedno zamówienie dla kościoła w Zolyni, a | 
jedno do... Filadeliji... 

Na zakończenie jednak zostawiłem rzecz najcie- 
kawszą : 

Ksiądz Paweł Rhode, pierwszy polski biskup w 
Ameryce, chociaż tam urodzony i wychowany, gorący Я 
jednak patrijota polski, dla olbrzymiego kościoła pod | 
wezwaniem Sw. Michała w Chicago (w stylu gotycko- | 
angielskim) zamówił witraże i całe artystyczne oszklenie | 
w krakowskim zakładzie. 

Serce doprawdy człowiekowi uderza z radości, 
gdy słyszy о takiem (godzi się dodać:  zasłużonem) 
powodzeniu polskiego przemysłu, a głęboką i prawdziwą || 
wdzięczność uczuwa się do kapłana, który choć Amerykanin 
z rodu, kościół polski polską pragnie przyozdobić twór- 
czością. (ąż.). = 
ن‎ ED улус egene ۹ 


„| zakła 
‚| kraju, 
„| Louis 


Jjego pomieszczenie, ! P. 5. G. Żeleński podobno za- 
„| mierzą powierzyć wykonanie tematu p. Mehofferowi, 


< 


+ | мобеш tego wykonane: prace w kraju, w W. Ks. 


CZAB z Soboty 18, Maja 1912. |... 


a TENS 

— Jubileusz zakladu artystyeznego. W tych 
dniach krakowski zakład witrażów, oszkleń i mo- 
zaiki S. G. Żeleńskiego w Krakowie obchodził 10-tą 
rocznicę swej pracy na polu przemysłu krajowego. 
Właściciel zakładu, pragnąc uczcić odpowiednio pier- 
wszy okres działalności fabryki, ofiarował witraż dla 
katedry wawelskiej, mający znaleść pomieszczenie 
w jednej z bocznych kaplic. Jak się dowiadujemy, 
zarząd katedry przyjął ٥ wiadomości ofiarowany 
piękny dar i wyznaęzy temat witrażu i kaplicę na 


który jak wiadomo, posiada na: tem polu uznanie 
prawdziwego mistrzowstwa. Katedra wawelska uzy- 
ska więc nowy witraż, który niezawodnie będzie jej 
ozdobą, gdyż dzieło Mehoffera wykona zakład z ar- 
tyzmem, godnym świątyni. Przy sposobności zazna- 
czyć nalóży, że fabryka w ubiegłym okresie 10-le- 
tnim zapisala się chlubnie w naszym przemyśle ar- 
tystycznym i zdobyła sobie zasłużone uznanie. Do- 


Poznańskiem, w Królestwie Polskiem i Rosyi, w Pa- 
ryżu i Francyi, w Londynie, Konstantynopolu, Ame- 
ryce, nawet Argentynie. Między innemi witraże Za- 
kładu znajdują się w katedrze na Wawelu i w ka- 
plicy zamkowej arcyks. Karola Stefana w Żywcu ; 
zakład otrzymał + najwyższe odznaczenia nietylko w 
kraju, ale w Medyolanie, Paryżu, Antwerpii, St. 
Louis. 
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Jubileusz zakładu artystycznego 


S. G. Żeleńskiego w 8 


Właściciel zakładu p. Żeleński, inżynier. 


Już ponownie mieliśmy sposobność pisać o tym 
słynnym zakładzie witrażów, oszkleń i mozaiki, jako 
o przedsiębiorstwie polskiem. które pod względem 
artyzmu i techniki stoi wyżej od wszelkiej konku- 


rencyi obcej. 


Wyczytujemy właśnie w pismach galicyjskich, 
że zakład р. 5. G. Żeleńskiego obchodził w zeszłym 


a س‎ 


miesiącu dziesiątą rocznicę swej pracy na polu 
przemysłu krajowego. Właściciel zakładu pragnąc 
uczeić odpowiednio pierwszy okres działalności, ofia- 
rował dla katedry na Wawelu witraż, mający zna- 
leźć pomieszczenie w jednej z bocznych kaplie. 
Zarząd katedry oświadczył gotowość przyjęcia wspa- 
niałego daru i wyznaczy niebawem temat witrażu 
i kaplicę na jego pomieszczenie. 

Pan Żeleński powierzył wykonanie tematu p. 
Józefowi Mehofferowi, „który — jak juz w naszym 
zeszycie albumowym z ześnia r. z. pisaliśmy — 
posiada na tem polu 1 nie prawdziwego mistrzo- 
stwa. Katedra wawełśkafnzyska wiee nowy witraż, 
który niezawodnie będzie jej ozdobą, gdyż dzieło 
Mehoffera wykona zakład S. G. Żeleńskiego z ar- 
tyamern, godnym świątyni. 

Przy tej sposobności przyjemnie nam zaznaczyć, 
że fabryka ta, w ubiegłym okresie dziesięcioletnim 
zapisala sie chlubnie w naszym przemyśle artysty- 


eznuym i zdobyła sobie zasłużone uznanie. Dowo- 
dem tego prace wykonane w Galicyi, w naszem 


Księstwie, w Król. Polskiem, Rosvi. w Paryżu, w 
Londynie, w Konstantynopolu, Bukareszcie, Amery- 
ce Półn., a nawet w Argentynie. 

Witraże zakładu p. Żeleńskiego znajdują się w 
katedrze na Wawelu i w kapliey zamkowej arcyksię- 
cia Karola Stefana w Zyweu: u nas w Księstwie 
dwa wspaniałe witraże tej firmy są wielką ozdobą 
starożytnego kościoła św. Wojciecha w Poznaniu. 
Jokladny opis obu witrażów pomieściliśmy w ze- 
szłorocznym albumie pamiątkowym „Kupca“. 

Dodajemy jeszcze, że zakład р. ©. G. Żeleńskie- 
go otrzymał najwyższe odznaczenie nietylko w kra- 
ju, ale na wystawach ws zechświatowych. 

Życzymy w końcu. żeby zakład p. Żeleńskiego 
rozwijał się dalej tak pomyślnie i coraz szerszą sla- 
wę przynosił sztuce polskiej i narodowi naszemu, 
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5289 
Wystawa sportowo-przemystowa 
na Agrykoli. 


(Sprawozdanie specyalnego delegata): 
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1, 

Aczkolwiek jeszcze kilka pawilonów jest w рем 
roboty, a cały szereg wykończa się pośpiesznie—nit- 
mniej zupełnie możliwe iest już rozejrzenie sig wśród 
eksponatów. 

Idziemy tedy na wędrówkę wśród eksponatów. 

Wśród artystycznych eksponatów, podziwianych 
przez publiczność, odwiedzającą pawilony wystawowe, 
na pierwszem miejseu postawié należy niezwykle Dër: 
nej roboty witraże Żeleńskiego, zdobiące pawilon ks, Bt, 
Lubomirskiego D 8 „Varsovie—Automobile". Umiesz- 
czono je we frotonie tego pawilonu, ро obu stronach 
bramy wjazdowej; przedstawiają piękne, miękkie posta” 
cie kobiece w sportowych strojach automobilistek, nad 
bramą zas—tegoz artysty samochód, kierowany ręką pa” 
lacza-sportsmana W towarzystwie damy; Witraż ten mar 
grodzony zostat na wystawie W Monachium złotym me- 
dalem. 

Nie pierwsze to odznaczenie tej pracowni. Kra- 
kowski zakład witrażów, oszkleń i mozaiki S. G. Żeleń- 
skiego (Kraków, ul. Swoboda |, 2, dom własny), odzna- 
ezony jest najwyzszemi nagrodami: Lwów 1902} 
Louis 1904; Buczacz 1905; Medyolan 1906; Paryż i 
Antwerpia 1907; Wiedeń 1997; Jarostaw—Wadowice 
1908 ; Lwów, Złoczów, Częstochowa. 1909; dyplomy 
honorowe ` Żółkiew, Krotoszyn, Bydgoszcz 1910. Wresz- 
cie Akademia Umiejętności przyznała w Г. 1909 nagro- 
dę im. Barszczewskiego (najpiękniejsze dzieło malat- 
skic) prof. Józefowi Mehofferowi za witraż „Chrystus“, 
wykonany do katedry na Wawelu przez zakład krakow- 
ski Żeleńskiego. 


MAŁ — 


sg Tow. ochrony piękności Krakowa i okolicy 
oi zainicyowało akcyę przeciw szpeceniu miasta brzydkiemi 
> і źle wykonanemi szyldami i godtami. I słusznie! W tym 
kierunku stoimy niestety poza innemi społeczeństwami. 
N. p. małe nawet miasteczka nasze pod zaborem pru- 
skim mają liczne szyldy z mozajki szklanej lub trans- 
parentów, godła, latarnie, reklamy, nieraz bardzo efekto- 
_ wne a gustowne, 
W Krakowie wykonuje takie przedmioty, artystycznie 
bardzo wysoko stojące a po bardzo przystępnych 
cenach, znany zaszczytnie krakowski Zakład witrażów 


> ` i mozajki architekty $. G. Żeleńskiego ul. Z, Krasiń- 


Хе TTT کس‎ 


EEN hr bitched a #774 


Nienadówka 27. sierpnia 1913. 


Do Krakowskiego Zakładu Witrażów, Mozaiki i oszkleń 
artystycznych WPana S, G. Żeleńskiego w Krakowie. 


Podziękowanie! 

Krakowski zakład witrażów, mozaiki i cszkleń artystycznych 
WPana $. б. Zoleriskiego w Krakowie wykonał w sierpniu 1913. 
r. dla kościoła w N snadówce oszklenie artystyczne wszystkich okien. | 
Witraże, przedstawiające M. B. z Lourdes, św. Jana Chrzciciela, 10 | 
okien geometrycznych z popiersiami Świętych w pięknem architekto- 
nicznem ujęciu, 1 witrażyk Trójcy św. (dar zakładu), wszystkie we- 
dług projektu zaszezytnie znanego artysty malarza p. Stefana Ma- 
tejki, różnią się od szablonowych wyrobów firm obcych, a kompozycyą 
i doborem kolorów sprawiają dla oka miłe wrażenie, są prawdziwą 
ozdobą kościoła. у 

Wszyscy uno-zą się nietylko nad figurami Świętych, lecz 
także na doborem kolorów tak w witrażach jak i w oknach geo- 
metrycznych i podnoszą to, że kościół nie jest przyciemniony. Widać 
z tego, że lud woli, by w kościele było jasno a nie dziwnego, bo 
okna są od tego, by przepuszczały światło słoneczne do wnętrza 
kościoła. 

Rzadko się zdarza, by można parafian tak zadowolić, jak w tym 
wypadku. Zresztą prace Krakowskiego Zakładu wszędzie zyskują 
uznanie. Dziękując za artystyczne i sumienne wykonanie zamówienia, | 
przesyłam Zakładowi „Szczęść Boże* w pracy około przyozdabia- | 
nia Domów Bożych. | 

X. Ludwik Bukała, 
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Sukces polskiej sztuki stosowanej. O. i k. 
austryackie muzeum dia przemysła i sztuki w 


Wiedniu, nabyło witraż -p. t. „Caritas“, wyko- 


zakładzie witrażowym p. in 
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Z historyi rozwoju prze- 
e A Stax WD Р 
mysłu polskiego. 7 Sg 
(Sprawozdanie z wycieczek Akadem. Kola „5. P.*). "= 


Krakowski zakład witrażów i mozaiki S. e 
eleńskiego zwiedziła w ubiegłym miesiącu grupa 
członków Akademiekiego Koła „Straży Polskiej“. 
Wycieczka ta należała do najciekawszych a zara- 
zem najprzyjemniejszych przez Koło urządzanych 
ze względu na głębokie estetyczne wrażenie, jakie 
na uczestnikach wywarła. Zwiedzających oprowa- 
deal dyrektor zakładu i sam właściciel, inż Sta- 
nisław Żeleński. Dla zaznajomienia z tym tak wa- = 
Żnym a do niedawna tak nieznanym u nas działem 
przemysłu podajemy krótką historyę zakładu. Po- 
wstał on w r. 1902 z inicyatywy prof. W. Ekiel- 
skiego i A, Tucha. Niebawem jednak po wykona- 
niu szeregu prac w dziedzinie artystycznych oszkleń 
zyskał zakład ogólne uznanie tak, iż zaszła po- 
trzeba rozszerzenia lokalu i powiększenia perso- 
nalu, ale co najważniejsze, że z chwilą objęcia za ` 
kładu przez obecnego właściciela p. Żeleńskiego 
zastąniono dawnych majstrów przeważnie niemie- 
ckich siłami polskiemi, które obecnie już się wy- 
szkoliły; jak również pragnąć rozwinąć artyzm ro- 
dzimy, oddał Zakład dział projektów polsk m ma- 
larzom. Obecnie ma już zakład przyszło, ' zape- 
wnioną; o ogólnem bowiem uznaniu świad: „у zbyt 
wyrobów tego zakładu, który nie ogranicza się tylko 
do Galicyi, Ks. Poznańskiego i Królestwa Polskiego, 
ale znajduje swe pole za granicą, głównie w Ame- 
ryce, Anglii, Rumunii, Bukowinie, a nawet i w Tur- 
суі itd. Wyrazem dobroci i dokładności wykonań ` ` 
są znów odznaczenia najwyższemi nagrodami na wy- 
stawach czyto krajowych, czy zagranicznych, a na. ` 
wet Akademii Umiejętności (za obraz wykonany 
według projektu prof. J. Mehoffera) oraz listy dzię- 
kezynne zarówno odbiorców jak w pierwszym rzę- 
dzie projektodawców, którzy nie tylko ze słowami 
uznania, ale i wdzięczności zwracają się do wyko- 
nawców, a.o tem, że i ceny są bardzo nizkie, ` 
a jak twierdzą znawcy о połowę niższe od zagra- ` 
nicznych — świadczy choćby ta okoliczność, Ze 
obecnie już nie tylko budynki publiczne i kościoły, 
ale i skromne domy prywatne mogą sobie pozwo- 
lié na ozdobienie swego mieszkania artystycznemi: 
oszkleniami. и. 
My przedewszystkiem musimy być wdzięczni 
p. Żeleńskiemu za wprowadzenie tego działu do 
naszego przemysłu i postawienie go na tak wyso- 
kim poziomie artystycznym zwłaszcza, jeśli sobie 
uprzytomnimy, jak olbrzymie sumy dawniej za tego 
rodzaju wyroby pobiemła od nas zagranica. 
` ` : 


z 


Kamu _ 

P. T. 

Krakowski Zakład Witraży | mozajki 
S. 8. Zeleńskiego w Krakowie. 


Podziękowanie, 
Wielmożny Panie Inżynierze ! 
‚ Jestem bardzo wdzięczny za ślicznie wyko- 
neny witraż do drawi głównych naszego ko- 
ścioła i za cong niewygórowaną. Witraż 8, Р, 
Jezusa w róka zeszłym umieszczony u пав, 
również zaszczyt ргзупові Pańskiej Firmie, 
Szczęść Boże | 
W Krakowie, dnia 20 listopada 1913, 
Oddany sługa X, J. Dih m 
Superlor XX. Misyonarzy, Nowa Wieś, 
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Bracka Tetefony: 
N 5 WARSZAWA 60.855 241.53 
w Tow. Literatów i Dziennikarzy Polskich. 


q === | 

— „Sukces witrażów fabryki Żeleńskiego | 
na Targach“, (Sprostowanie), W artykule | 
| 
l 


j 
š 
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pod powyższym tytutem w nr. 255 z dm. 
17 września, str. 8, przez pomyłkę złożono 
w tule zamiast Sukces — sukses, za- 
miast Żeleńsk: ego — Zeleniewskiego, którą 
to pomyłkę Czytelnicy w treści zauważyn, 

Polski Zwiazek Dyrektorów szkół 
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na d SE: 
Sukses witrażyw fabryki Zelsnigwskiego na Targach. 
amer Š 

_ Gbecne, jak i poprzednie Targi wystawionych w pawilonie $. G. Że- 
Wechednie, за oznaką ożywienia i leńskiego lampach, uderZa szczególnie 
rozwoju polskiego przemysłu artyśty- szeroka skala motywów i nader sub- 
cznego. Ważny w dobie odbudowy tetra robota. To też lampy witrażowe 
kraju dział witrażownictwa reprezen- wzbudziły nie mniejsze zainiercsowa- 
tuje ua Targach zuana zaszczytnie fir- ` nie od przedstawionych w pawilonie 
ma „Krakowski Zakład witrażów i mo.  witrazcwym: kleń figuralnych i 
zaiki szklanej, $, G. Żeleński, Kraków, geanetryeznych i są przedmiotem po- 
Krasińskiego 23%, W wlasnym arty. wszechnego podziwu. 


rado ç ч i : 4 ; b‏ دن واه نت چې لن 
stycznie wykonanym pawilonie kształ- Pokazem tym chlubnie zamyka Kra-‏ 
tu: stylowej kapliczki wystawiła fabry- | kowski Zakład witrażów dwudziesto i‏ 


ka ta szereg pokazów twórczości wi- 


i ; D jeden letni okres ożywionej produkcji 
trażowej ostatniej doby. Na pierwszy 


| 
| 

| 1 | artystycznej, którą zdołał postawić na 
plan wysuwa się wspamaly  kolorv- | wyżynie, najpowazmiejszych tego TO- 
tem i brecezyjnością wykonania wi“ | dzaju zakładów francuskich, włoskich 
traż pomysłu art. mal. Maszkowskie | i riemicckich Wysoki ten poziom pod- 
„Michał Aniol“, wykonany świeżo | roszą z uznaniem odwiedzające Kra- 
do kościoła w Zarzeczu hr. Dziedu- | ków wycieczki przedstawicisi sfer 
szyckiego. Niemniejszy podziw wzbu- | arty$tycznych i przemyslowych Za- 
dzają witraże i kartony pomysłu art. : chodu. Zakład witrażów Żeleńskizgo 
mal. Jana Bukowskiego do kościoła | ma ustaloną firmę daleko poza grani. 
00. Jezuitów w Krakowie. Liczne cami Polski, wystawiał pokazy swej 
oszklenia geanetryczne, kartony i; pracy na wielu wystawach zagrani- 
szkice (Frycza, Sichulskiego, Jastrze- | eznvch i zdobył tej miary odznacz> 
bowskiego, Mączyńskiego i innych tej | nia, jak w Paryżu i Antwerpii („Graad 
miary artystów) dopełniają prawdzi- | Prix“: Medaile d'or ovez croix insig- 
wie artystycznej całości. | ne, 1007), Medal złoty w Wiedniu, 
Pawilon zdobią rówmizz oryginalne, | Najwyższe nagrody w St. Louis, Me- 
kolorowe lampy witrażowe. Nowy | djolanie, Lwowie, Częstochowie itd. 

ten dział produkcji witrażowęj Znaj- | itd. St. R. 

dnie coraz większe zastosowanie wi \ — 
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ledrze na Wawelu. Ka- 
y wspaniałą ozdo- 
s yobrażającego 
Konany w. kraków- 
„Żeleńskiego 
y niedawno 


MA wiszącego na niej 

ВТ у z 20026 D ażów, jakie 
! Phiowo tę część nawy głównej, która 
w tej dokoracyj przemówi całym przepychom i 
efektem artystycznego wraźnia, godnym -naszego 
narodowego Panteonu. Krakowskiemu zakładowi 
witrażów nowo to dzieło chlubne „wystawi świa- 
dectwo. 


zz NW و و در‎ Veta 


OLL DA yv 404347547 


alu, Katedra na Wawe- 
ос. Krakowski 
eń.sk.i.0.g.0, któ- 


Meehofera, 
ioknyeh, 


te KS D Vi 
ї “Można już so- 
Pstagnio cała ta część na- 
nea otrzymają tej war- 


yobrazić, јаке 
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Malarstwo na szkle na Targach 
| Wschodnich. 

„Przy zwiędssnia rozmaitych pawilonów 
па plerwssy plan artystycznych eksponatów 


wybija sig WYSTAWA WIirAŁUW د‎ шољаја: zamam- 
naj firmy Żeleński 5. O; a Krakówa, Do naj- 
piękniejszych projektów witrakowyeh zaliezyć 
ef pracę artysty malarze Walacha (ро- 
chodzącego s Górnego Śląska), przedstawia- 
jaca postać „Archanioła. ` 
Również Mochofor znajduja 2-406 
br Aa przedstawiając dwie prace: „Anioła 
mierei* i „Polska sztuka, arebitektara, ma- 
larstwo i rzeżba”. 
Wystawę witrażów zamyka „Bóg Ојеіве" 
Jastrzębowskiego. 
| Jako 00۴066 artystyczną dla codzien- 
| nego użytku domowego fabryka witraży Že- 
| leńskiego przedstawiła umbry do lamp, ele- 
ktryemmych, konstruowanych na sposób mo- 
| zajki, spajanych jednakie otowiem. 
Zaiuteresowanie witrażem polskim daje 
się sńuważyć specjalnie wśród Francuzów. 


Zamknięte w sobie, specyalne dzitay 
przemysłu artystycznego stanowią: witraż- 
nictwo, wyroby mozatkowe i odlewnictwa 
‘gipsowe. Pierwszy z tych działów dzięki za 
interesowanin się nim u nas talentów takich 
jak Mehoffer, Wyspiański, Sichulski, ` Frycz, 
Bukowski i 1, tudzież dzięki prawdziwie ar- 
tystycznemu wykonaniu obrazów przez kra 
kawski zakład Żeleńskiego zyskuje nie tyl- 
ko coraz szersze zastosowanie w kraju za- 
równo w budownictwie koscielnem, jak I > 
śwłeckiem, ale także i rozgłos za granicą, 
Zupełnie słusznie i zasłużenie, jak świadczą | 
wystawione okazy wedle kartonów К. Fry- $ 
cza (dla kościoła w Sandomierzu), Mehoffe- U 
ra i in. Wyroby tego rodzaju powinnyby je- 1 
dnak mieć na wystawach specyalne pomie- یا‎ 
820261016, mote w osobnym pawilonie w EN 
kształcie kapliczki w połączeniu z innymi U 
wytworami sztuki kościelnej. = 

W dziedzinie mozaiki artystycznej zar6- 
wno obrazowej, jak i dekoracyjnej okók و اج‎ 
knych wyrobów Żeleńskiego (np. Chrystus 
Jastrzębowskiego) na uwagę- zasłuznia ta% 
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TARGI WSCHODNIEJ 
= M gawki. 


È (Ciag dalszy). 


Środa. Dzień zamknięcia Targów. Zno- 
wu ruch gorączkowy. Przez szeroko otwar- 
tą bramę wjazdową suną samochody cięża- 
rowe i fury, zabierając eksponaty. Park ca- | 
ły ubrał się znów odświętnie skąpany desz- 
czem wczorajszym, uśmiecha się trochę me- 
lancholijnie, sypiac złotem likci } jesiennych. | 
Gdzie—niegdzie w słońcu rozbłyśnie się pur | 
pura dębów i kraśne korale jarzebin. д 

Jeszcze $piesznie zwiedzają pawilony o- 
statnie wycieczki szkolne. Ale zewsząd wy- 
noszą już eksponaty. Z pawilonu „Polskiej 
Nafty“ ostrożnie ftsuwają przecudne witra- 
że firmy Żeleńskiego. 1 oto znów przykład | 
energii przedsiębiorczej. Pamiętamy wszy- 
scy, jak zakład ten, pierwszy w kraju — 

„uległ w czasie wojny kompletnemu znisz- 
czeniu. A jednak właścicielka rąk nie opus- 
cila bezradnie i dzisiaj witraże te, słynne 
już nie tylko u nas w kraju, zaopatrują ko- 

‚ Scioly polskie w te przedziwne, artystyczne |. 
obrazy, wykonane według wzorów najwięk 
szych malarzy polskich. 

* * * 


FABRIQUE СЯАСОМЕММЕ 
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EN VERRE ET EM MARBRE 
8. G. ZELENSKI 


éxécute toutes les .commandes, de la 
plus modeste vitrerie jusqu'aux vitraux 
: les plus riches, . 


GRAGOWIE, Aleja, Warm 23. - 37. 
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Le gerant Dutkiewicz. Directeur Frei 
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татти € sss 
Przemysł witrażowy w Polsce i Zagranicą 
Onegdaj bawili w naszem mieście wybitni 
Nancy przemysłu witrażowego,  właścicielo 
słynnej fabryki witrażów w T ryburgu (Szwaj- 
arya), рр. У. Kirsch i В. Jaeger. Przy موو‎ 
800100560 zwiedzili goście Krakowski Zakład 


Iwitrażów 8. G. Żeleński, przy AL Krasińskie- Í- 
Ко 1 23, дало mieli انسانسه‎ зала | 
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© j sig z pracą go robotaika przy wykony- | 
ما‎ | wania polskich projektów. "Тах jedno, jak Ну 
\ ji drugie wywołało u zwiedzających szczazy po- m 
‚ | dziw, objawiający się w serdecznem uzna- lš 
‚ jniu dla kierownictwa Zakładu, które nie lei 
szczędziło trudu, celem zapoznania przybyłych | Pu 

z wszelkimi gałęziami tegoż przemysłu. Przy- Bi 
byli niejednokrotnie i dobitnie podkrestali, 8 
prace Zakładu witrażów firmy 8, G. Żeleński x 
bezwzgłądnie osiągnęły poziom рта. [© 
najsiawniejszy.ch tego rodzaju zakłą. 11" 
dów zagranicznych. qe 
Zaszczytnie znana firma 3, G Żeleński 


„ll pa razem zasłużyła na sxczere uznanie, raz : 

przez to, że nie сана katastrofą wojenną, à 
+ |nie przerwała pracy około odbudowy artysty- w 
„| Canej kraju, jak i dla poziomu swych niezwy- 7 
„| Ме licznych robót. ка Danae. е 
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"PIĘKNO NA TARGACH 
WSCHODNICH 


— 


| kiego jarmarku jak Park Kilińskiego: 


—— zz 


ezywiscie byle była pogoda... 
32000 metrów kwadratówych liczył teren 
Targów a na mim pawilonów przeszła 30. 


Е «| Pawiiony jeden w drugi bardzo gustowne, 


‚ Co było pięknego ma 
nich wę Lwowie? | 
‚ Podczas gdy ekonomiści i 
zajrnujący się ciężkim przemysłem, 
'wiedza o eksponatach tekstylnych 1 7 
lurgiezuych,:o obrabiarkach i 
lach, о nafcie i drzewie, węglu, konfekcji 
O polskiem Maggi" czy polskich dzwo- 
nach, my tutaj przypommijmy sobie со pie: 
knego i artystyc2 nego było na 
traktach Lwowskich. 


Targach Wschod- 


Preedewszystkiem tło, sztafaż, park, ja-|cy a nie pfzeładowany. 


Lwowazyki 
przepiękne 
gazony, 


kiego niema w całej Polsce; 
nie zdają sobie sprawy, jak 
aja paski, ogrody, kwietniki, 
„SAMI Ñ nie wiecie co posiadacie“ 
Zdaje się, że dotychczas jeszcze nigdzie 
wśród zieleni nie bieleje popiersie _ Roeh- 
ringa, ğı j. tego mićjskiego ogrodnika, któ- 
ty ріалу tych parków niegdyś kompono- 
wał, gáje trzebił, aleje wy- 
tyczał, temu 
tingowi mala hetma sie 
Kilińskiego to druga Zofiówka. Brak je: 
"szcze wody ale i toby sie dało zrobić, W 
i każdym jednak razie taki np. aspekt, jaki 
sie roztacza ze schodów dawnego pawilonu 
Sztuki pa Lwów to cos wpróst 7 
nidnie przecudnetd, to widok 2 Fiesole na 
Firenze, to ma 608 z Salzburga a cóć z 
Sztokholmu, gryszności. A takich aspektów 
„w tym parku na wysokiem pogórzu i wśrówl 
008/6۳  iozsiadłym jest kilka Nie 
И жш и AER 


nożna sobic wvobrazié 


à] i zàrošla 


kwiaty sadzi; 


š milszege tla ç2y dla wystawy, czy dla ta-\Wodlug szkiców i 


lokomobi-.! 
„ırunkowana. 
1 


tych Kon / 


Roeh- 
należy. Park | 


handlowcy, | machć, 
opo- | nej gonitwy za ekscentrycznością, efekciar- 
eksperymentem, tylko spokój,- ن‎ ` 


solidne, obliczone na stałe, nieprowizory- 
czne, піс z pryskiego muru czy 2... papier- 
W architektonice pawilonów  żad- 


stwem, 
waga, praktyczność, miarą estetyczną wa- 
Sa swojskie w stylu ale bez 
dolktrynerskiej swojszczyzny i narzucania 
oku ródzimych nieudałości i wypaezen, 
Nowy pawiłon centralny, skomponowany 


| jako olbrzymie pólkole, wprost imponuja- 


| 


Doskonały duży 
piętrowy dwór polski szeroki, z 6 
jasnego drzewa dla eksponatów leśnictwa 
państwowegó przeznaczony. М sumie 
wrażeń dystynkcja architektoniczna, do- 
skonáje wyróżniająca się i daleka od Sza: 
blonowej architektury na wszelkich wy- 
stawach i foirach. 


Piękny wiee park, piękne pawilony, szu-_ 


kajmy tetaz pięknych rzeczy w pawilo- 
nach. 

Specjalnego „pawilonu sztuki stosowanej 
tema niestety, ale objekty przemysłu Ar- 
tystycznego porozrzucane są wszędzie Sa 
natomiast poujalme pawilóny: witraży pol- 
skiah i 7ajansów. Pierwsza to prezentacja 
dotychczasowej wytwórczości krakowskiej 
fabryki witrażów i mozaik $. G. Zeleñskie- 
go, Postępy olbrzytnie. Ekielski dał temu 
х: 515 początek, a teraz rożwinęło się w 
wielkie przedsiębiorstwo ptzy ul. Swobo- 
da. Już kilkadziesiąt kościołów 1 wiele pa- 
łaców i dworów ma witraże z tej fabry! Ki, 
cy ów kilkunastu 


) 


0- | tajwybitniejszych artystów 


krakowskich 
sporządzonych. Współpracują w tej wir 
trażarni Mehoffer, Bukowski, Uziembło. 
Zakłady Żeleńskiego dały słynne witraże 
Wyspiańskiego w Izbie Lekarskiej i u 
Franciszkanów, To. też tę opiekę i czuwa- 
nie wielkiej „Sztuki“ 3 artystów krakow- 
skich nad zakładami Żeleńskiego odczuć i 
widzieć można w każdym obiekcie, 
z tej pracowni wyjdzie; wszystko jest wu. 


witraże w 


W pa- 


Przypomnijmy sobie jeszcze 
kaplicy Radziwiłłów na Wawelu. 


во artystyczne i precyzyjne w cute wj 
y 


wilonie: na Targach Lwowskich 
podziwiali od zewnątrz 
wielobarwne a wewnątrz obok 
także” pierwsze próby: mozaiki kamvezko- 
wej na wzór wenecki, bardzo udatne i gu- 
stowne klosze do lamp też z szkła barwne 
go. Witrazarnia $. 6. Żeleńskiego 
wielką przyszłość przed sobą i już wchodzi 
ną rynki zagraniczne, Jest to przemysł w 


póparcia godzien. EPR 
Osobny pawilon mają dalej fajanse pas 
cykowskie, złączone jeno z wydawnictwa- 
mi „Lektora', jako że dwaj bratowie Le- 
wicgy prowadzą te dwa Świetnie prosperu- 
|jące przedsiębiorstwa; Twórcą . Fayence 
ide Péloghe", które jeszcze przed wojną za- 
fczęły sobie zdobywać rynek euromejski, ba 
Inawet niektóremi awoteni kompozveiami 
‚fienralnemi mawet duńskie 3 
fzaćmiewać iest n. A. Тече. 
"ging. Pacykowskie Zakłady (pod Stani: 
jRawowem) przeszły kolejno inwazję fto- 
'Syiska, ukraińska, halezewioka i były zni- 
Szózone doszezętnie: Wie озу się oe 
шу, Ale twórca tej majolikarni, Le 


Maderas 


d słusznie i nietaktycznie. 


skie wszyscy aby plastycy polscy i ci bardzo gfeliczni fa» 
przepiękne okna | chowèy ceramiki (p. Jagminjf starali zbli- 
witrażów [żyć sie do Pacykowa i wlaśnie 


nad tą m: SA 
۳ at jaki iekuje sie witra? nia S. ‚О, 
Żeleńskiego A dentin dorado ca arty stycz- 


ma ` tych zakładów 
| 


Clem tego słowa znągzeniu artystyczny ig 


— 


etablissement swoje odbudował, rozszefzył 
i postawił na stopie europejskiej. Obeanie 
praca tam wre i Pacyków rozwija się na 
polskie Sevres czy Nymphenburg, 
Na Targach Wschodyich były też cera- 
iki z Pomorza, а, Геггасо" z Bydgoszczy, 
Grudziądza, dalej wystawił swe rzeczy 
Suchedniów, ale oczywiście nie mogą one 


który gn nawet 456 w paragon z pacykowskiemi. W 


|kołach artystycznych u nas mówi 

zwyczaj o objektaah pacykowskich z pew* 
nym przekąsem i lekceważeniem, То nie- 
Raczej należałoby, 


roztoczyć 
taki artystyczny” ра» 


pacykowskiah Буу 


ей mnie Ludwik Puszet, ewentualnie 
warszawski rzeźbiarz p. St, 
а bowiem Pa 
szcze swego Lucci dela Robbia czy Palissy- 
ego, aczkolwiek 
nia są już rzeczy wielkiej wartości. 

Z rzeźb więcej znanych P 
w majolice ~ „Zaczytana“ 
Biotnickiesg C hola", 
„Humaniste, Zawiejskiego „Żyda enlicyj- 
skieeo“, 2 


Jackowski, 
cvków nie ma je- 


wśród modeli do odlewa- 


Ida] 
1 sk lego, 


1# 
1٧ 

Chmiel 
Szymanówskiego 


„Chłopa z prosiakiem", 
ostatnio biust Przybyszewskiewoć Na „Tar 
each Wschodnich! wyetavil Patrków غه‎ 
kazale i imponuifco. Doniero sody te por- 
celanowe cacka тате sprezentowano, 
omal wszystko co dotychczas odlano, do- 
piero teraz widzeałą się, Jakis rezultaty ٨# 
omńągnię, czego Ww tak krótkim ozagie do- 
kazano. do takiej technicznej doskonałości 


(тока. się zawziął û już w estatnioh Tai się doszło. Pacyków zaczyna godnie nawią: 


Adolf Nowaczyfisht 


- | zywać do we 
-Korea, Cmielowa. 
azyjniejszo, efekto 
barw coraz szersj 
niejsza. 

Niektóre figury 
re już mogą smi: 
Av najwspanialszy! 
То tez wśród zw 
cvkowski cudzozi, 
chwytebyiy pows 
„Petit Parisien“ 
skiej, msiolice z 
i swper'atywami, 
hvcie paryskiego 
200 lat króluje i 
nufaktura cerami 
przyszłości spraw 
dumy, jezeli 88 
tychczasowego | 
majistra w swoim 
to powiedzieliśmy 
do współpracy. 


Artyzm 1 piękn 
nie na Targach N 
dziemy tu mówil 
wnych olbrzymie! 
веро, zie o kilimai 
naja’ się cieszyć г 
kupem Beat Ae? 
Anglji. Ма Targa 
rozrzucone były: 
wilonach, tu i 1 
dając wvobrażeni; 
fgromnycl postę 
polskie бе w 
ztobił o. Bardzo s 
wielkię banki, że 
nowe półki kilin 


ktowa- | 
ez artystę 
576- N 


rza prof. Mehoffer Ri 
kierownika ` artystycznego zakładu - arch. 
Franciszka Mączyńskiego i wielu innych. |. 
Seiany’ pawilonu - kapliczki udekorowar ` 
no kartonami znanych artystów: H. Uzię- 
bły, J. Walacha, Karola Fryczą i wielu in- , 
nych. Caly ten dobrany artystycznie zbiór 
Świadczy wymownie, że Zakład Żeleńskie- 
go та w pracy swej oparcie o rozległe sto- ; 
sunki ze światem artystycznym i może po- : 
chwałić się nader pięknym. rezultatem w 
zakresie wytwórczości prawdziwie artysty- : 
cznych witrażów, " 1 
W tym wzgledbie przypomnieć należy, ` 
że Zakład witrażów ` Żeleńskiego zdobił 
swymi witrażami katedrę na: Wawel ‚ ko» 
ścioły O. О. Franciszkanów i О. O. Czuj» 
tów w Krakowie, szereg kościołów para» 
fjalnych w саде} Polsce, wszędzie, wywias | 


watnych, jako to: klatek sehodowych, We 
¡trazów ozdobnych itp; niemniej przedmio» 
‘ty’ drobnego przemysłu artystycznego jak 
zegary Scienne, szyldy Swietlane, witrażo- 
we lampy stołowe itp, Przedmioty te wyro-. 
bione w kraju w niczem nie ustepuja po- 


dobnyrh wyrobom zagranicznym. 
k 


Ten cały przecudny zbiór, jaki ogląda się 


` w pawilonie - kapliczce, dowodzi żywo, że 
| Zakład witraży, mający piękną tradycję 


kru trzcinowego. 
| 


Z il TARGÓW WSCHODNICH 
PAWILON ZAK ANU 
WITRAŻÓW I MOZAIKI 
8. ©. ZELENSKI 
Kraków, Aleje Krasińskiego 23 (Tel. 137) 

Między nowymi pawilonami, jakie wy- 
НЫ na 11 Targi Wschodńie, wybija 
(się mały, lecz pod względem artystycznym 
bardzo udatny pawilon Krakowskiego Zas 
kładu witrażów $, С. Żejeński, سب‎ 

Pawilon ten zbydowany w kształcie 
wiejskiej "kapliczki 'przydrożnej, prajektor 
4wali i wykonali ifżynierowie architekci: 
Krzyżanowski i Sroczyński ze. Lwowá. 


Zgromadzono w nim wspaniałe utwory ar- 


tystycznego przemysłu tej znanej powszech 


zo-łetniej pmcy, potrafi wykonać najtru- 
dniejsze zadama w tym dziale. 

Żywić należy nadzieję, że szerokie sfery 
naszego społeczeństwa, a w szczególności 
sfery przemysłowe, zapoznają się w czasie 
II Targów Wschodnich z tą gałęzią Prze: ` 
mysłu polskiego, że w rezultacie, przybędzie ” 
Polsce wiele świątyń i gmachów publicz-. 
nych, ozdobionych: pięknymi - witrażami, 
wykonanymi przęz firme 5. G. Żeleński w | 
Krakowię, 

Z RYNKU TOWAROWEGO 


Ostatnio zanotowano następujące ceny 
drzewa: Stolarka sosnowa, eksportowa, tar- 
ta z odcinków, nieobraynana — 45000 m. 
franco wagon, stacja wb Kongresówce, 
za metr sześć. Podkłady kolejowe loco wa- 
gon stacja nadawcza — 4500 m, za sztukę. 
revo wagonowe: sosnę, jadłę i świerk, 
38 do 53 mm. na 22 do 24 em, i dług. 2,80 
do 2,90 franco wagon — 40 do 42 tys. m. 
za metr. sześć. Kopalniaki Ф гән. m. Siu 
ру telegraficzne — 14000 m. Gmatki éwier- 
kowe na ceilulozę 8000 do 3500. Kloce dẹ- 
bowe, fornierowe, 4a Èm. średnicy, bez LOW 


| ICH 


` 
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skiego, a wykonany w krakowskim 
zakładzie witrażów Ś, G. Żeleńskiego 
(ałeja Krasińskiego 23), według pro- 
jektu prof. Żuka. Już na podstawie 
tego witrażu sądziliśmy o wysokim 
poziomie artystycznym zakładu, ale 
dopiero podczas bytności na „targach 
wschodnich“ we Lwowie mieliśmy 
sposobność zapoznać sie ze wszyst- 
kimi działami produkcji zakładui prze- 
konać się, że w Polsce niema dru- 
drugiego zakładu tak wysoko arty- 
stycznie posławionego | wytwarza- 
jącego «rzeczy w, tak, rodzimym cha: 
rakterze jak zakład Żeleńskiego. 
Wystąpił on na targach we włas= 
nym Pawilonie w kształcie bardzo 
udanej pbd względem architektury, 
kapliczki wiejskiej, mieszczącej w swem 
wnętrzu w głównem oknie wspaniały 
witraż św. Zofji proj. prof. Bołow- 
skiego ze Lwowa. W oknach zaś 
bocznych 3 witraże, przedstawiające 
sceny z życią Chrystusa z cyklu Me- 
hoffera i Wyśpiańskiego, oraz wzory 
oszklenia geometrycznego według 
proj. archit. Męczyńskiego, kierow- 
nika artystycznego zakładu. Nad wej- 
ściem medaljon Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej, a w drzwiach oszklenie 


świeckie. 
d Sciany przyozdobione licznymi kar- 
NIEZBEONE DLA WSZYSTKICH ™ tonami proj. wybitnych artystów jak 
WIADOMOSCI Z PRASY Karola Frycza, Henryka Uziembly, 
DOSTARCZA STALE 1 REGULARNIE Jana Wałacha, Rzegocińskiego i in- 


nych. Pozatem nadzwyczajnem powo- 


dzeniem cieszą się lampy witrażowe, 

NFORMACJA odznaczajace się prześlicznym rysun- 
ra kiem, jak i bardzo miłym zestawie- 

RASOWA OLSKA N niem koloröw, a juz w prawdziwy 

— WARSZAWA = N zachwyt wprawia zwiedzajaca pu- 


- bliczność kamienna mozaika niczem 


IA ‚ NOWY ŚWIAT 41 ( x nieustepujaca weneckiej. 
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Wycinki pracą wykonywać możemy rzeczy tak 
z artykułami i wiadomościami wspaniałe i w dodatku, jak na dzisiej- 
2 dzienników i czasopism sze stosunki, niezbyt drogie. 
ې نه‎ ведая 2 okazji pr dającego w tym 
i Le» ji przypadającego w ty 
٨ í o EA ٨ roku dwudziestoletniego jubileuszu 
\ ЖЫКЫ E zakładu życzymy mu dalszeqo po- 
degt Ae Abel له‎ myślucgu 144WOju NZ czysto obywa- 
PROSPEKTY | WARUNKI telskich pobudek zaznaczamy, że 
NA ŻĄDANIE każdy, kto chce mieć artystyczne 


1 przemysłu artystycznego w Polsce. : Мааа а теков до, aN 


zonych 
szych okolicach świątyń odegra 


Krakowski Zakład Witrażów 
7 $. б. Żeleński, Kraków Aleja Krasińskiego 28, 

Między nowopowstałemi pawilonami na II 
Targach Wschodnich na pierwszy plan się wy- 
bija mały, lecz pod wzólędem artystycznym 
nadzwyczaj udatny pawilon i w naszej dziel- 
nicy zaszczytnie znanej firmy: „Krakowski 
Zakład Witrażów i Mozaiki, $. С, Żeleński, 
Kraków", Aleja Krasińskiego 23, 

Pawilonik ten, zbudowany w kształcie 
miejskiej kapliczki, już swym zewnętrznym 
wygladem przykuwa oko widza i zmusza nie- 
jako każdego przechodnia, by go z bliska obej- 


* 


rzał, Wrażenie, jakie sprawia ta kraśna kap- | 


liczka wvsiadem swym zewnętrznym, dosięga 
zenitu, gdy wejdzie się do jej wnętrza, 

W ścianie tylnej naprzeciw wejścia znaj- 
dnie się pokaźnych rozmiarów witraż Św. 
Zofii z trzema córkami, projektowany przez 
prof. Batowskiego ze Lwowa; w oknach ścian 
bocznych widnieją witraże z cyklów Mehof- 
tera i Wyspiańskiego, dalej fragmenty geome- 
trycznego oszklenia według projektu architek- 
ta Fr. Mączyńskiego, obecnego wiel ee 
kierownika Zakładu; nad drzwiami zaś oszklo- 


| nemi wzorem świeckim (waza z owocami rów» 


nież projekt {у Mączyńskiego), umieszczono 


medaljon Matki Boskiej Ostrobramskiej, 


Po ścianach porozwieszane są kartony — 
wzory na wykonane już okna po różnych ko- 
ściołach — kompozycji art, mal. Karola Fry- 
cza, Henryka Uziembły, Jana Walacha, Rze- 
gocińskiego i wielu innych, Ponadto przemiły 
ten pawilonik ozdobiono prześlicznemi w do- 
borze kolorów jak i w rysunkach lampami wi- 
trażowemi, 

Znamy wykonane przez tę firmę witraże 
w kościele Św. Wojciecha w Poznaniu, wiemy 
również o rozlicznych podziękowaniach, jakie 
przesyłali jej proboszczowie parafij miejskich, 
i wiejskich, widzieliśmy jej pigpertystyczne 
przygotowane na II Targi WscHodnie i z dumą 
wielką dla Polaków skonstatować możemy, że 
zakład ten stoi na należytym i wysokim po- 
ziomie artystycznym; biorąc zaś pod uwagę 
przystępne ceny, jakie mieliśmy sposobność 
zauważyć — słusznie spodziewać się możemy, 
że przy zdobnictwie nowych lub odnawianych 
świątyń, lub przy zakładaniu ozdobnych bu- 
dowli i gmachów świeckich znajdzie ta firma 
pole do popisu, a budujące się gmachy i świą- 


\ tynie, posługując się nią, zyskają na wygla- 


zie zewnętrznym i wartości artystycznej. 
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Ruch budowlany na Targach 


Wschodnich we Lwowie, 


LWÓW. AW) Rich budowiany na „Targach 
Wschodnich” whmada 814. Budowa pawilonit 
Banku Małopolskicgo doprowadzońa dość dä- 
leko. Nowy pawilon centralny Targów 46 
nich rośnie również w górę. W miarę fostią- 

` cego napływu zgłoszeń wystawców 2 kraju i 
zagranicy okazuje się, йе na Pomieszezenie 
zgłoszonych eksponatów nawet ten pawilon, 
zajmujący 5400 metrów kwadratowych nie wy 
starcza. Wobec tego praystapiono do 77 
dalszych сес pawilonów, 2 których każdy 
zajmie po 1000 metrów kwadtatowych powierz 
chni. W budowie jest również budyńek Admi- 
nistracyjny „Targów Wschodnich"; w którym 
znajdą pomieszczenie również biura instytucyi 
urząd pocztowy i telegraficzny, 0 ile Z powodu 
braku czasu nie dojdzie do skutku projektowa- 
na pierwotnić przez ministerstwo poczt. budo- 
wa własnego na ten cel pawilonu. Obok dwor- 
ca „Targów Wschodnich buduje własny pawi- 
lon dla swego działu administificya biura tran- 
sporit „Targów Wschodnich 'f Również na po- 
mieszczenie swych wyrobów artystycznych 
buduje własny kiosk, krakowski Zakład Wi- 
traży, bszkleń, i mozaik, Żeleńskiego. 
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TOR CH SZ 
Dział artystyczny na Targach Wsch. KS /с; 
K Witraże i mozajka. / 
+= Dział artystycznego przemysłu 
reprezentuje m. i. godnie Krakowski | 
Zakład witrazöw 5. G. Żeleński. | n 
W własnym pawilonie kształtu kapli- 

czki mieści liczne wzory twórczości 
witrażowej, a więc większy witraż 

| Batowskiego, drobne Mehoffera i Wy- 
spiańskiego (Epizody ze słynnego 
cyklu), ornamentację Mączyńskiego 

i. w, i. Całość uzupełniona ekspona- 
tami mozaikowemi, lampami witrażo- 
wemi itp. Pawilon ten cieszy się na | 
Targach niezwyktem powodzeniem | 
dla swej oryginalności i wziętości | 
wyrobów zasłużonej fabryki Zelen- 
skiego. 


BOCH ATA PME NĄ EN 
Stary Gdańsk w sztychach i litogr. 
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` Tard Wschodnie. 


TARGI WSCHODNIF PRZED OTWARCIEM, 


Plac „Targów Wschodnich“ przedstawiał przez 
cały dzień wczorajszy obraz niezmiernie ciekawy. — 
Około 50 pawilonów, wśród których zmaiduią się, јак 
wiadomo, istne pawilony ~ olbrzymy, o kilku tysią- 
cach metrów kwadr. pojenmości, stroilo się na gwałt 
do swego wspaniałego występu. Do późnego wieczo- 
ru panował wskutek tego па placu silny ruch, gdyż 
pracujące tu stale tłumy robotników budowlanych po 
większyły się jeszcze o mnogi zastęp wystawców, 
którzy wraz z licznym personalem pracowali usilnie 
паа urządzeniem swych pawilonów i Кой. Gwar ten 


wzmagało jeszcze to, że wiele osób uprawnionych do | 


tego poczęło już zwiedzać plac, pomnażając tem pa- | 


nujący tu wielojęzyczny chaos," 

Sam wyglad przygotowań pozwala stwierdzić, 
Że IL Targi Wschodnie o wiele przeszły Targi ze- 
szłoroczne. W stosunku do dni ostatnich, kiedy to 
fedynie wielkie, trudne do ustawienia eksponaty, jak 
maszyny wszełkiego rodzaju itp. iuż poczęły się zia- 
wiać na Targach, w dniu wczorajszym plac Targów 
można było nazwać bajecznie kolorowym. PokraSnial 
on od kolorowych urządzeń rozmaitych wnętrz, któ- 
re przez oszklone olbrzymie Sciamy pawilonów! za- 
chwycaty oczy zwiedzających. Przepyszne w linii 
gięte meble, obok bogatych barwnych kilimów, ma- 
kat i rozmaitych wyrobów artystycznego przemysłu 
tkackiego; obrazy, fajanse i wyroby sztuki stosowa- 
nej; a tu% zaraz ciekawe okazy przemysłu koszy- 
Karskiego | dalej przecudne malenkie pawiloniki, pa- 
gody, jak naprzykład pawilon fabryki witrażów Że- 


lefiskiego, jaśniejący sfukolorami szyb, niby jakaś mi- 


niaturowa świątynia, szystko to zadziwia, olśnie- 


wa, zachwyca i każć się spodziewać, że dzień dzi- ` 
siejszy jako dzień 111001111816920 Święta swego ro- | 


dzaju stanie obok najważniejszych dla naszego mia- 
sta dat w historji polskiego przemysłu 


—E 


Kilkudziesięciu wystawców austryackich przed- | 

stawia swe okazy w pawiłonie czeskim. | 

Prześliczny jest pawilonik dla pomieszcze- 

Ма witraży Żeleńskiego. Pociaga tu tak wnętrze 
ak i architektura. (ыл? GEJ 
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tration. اښ یرم هن‎ ‚at 22 Lag 
۳,22۰ UNE CHAPELLE: C7 
VITRAUX ARTISTIQUES. ‘ 


Les Foires Orientales possédent une 
petite chapelle qui donne „elle aussi 
une forte impression de richesse, 
C'est que toutes les fenétres sont rem. 
placées par ces magnifiques vitraux 
qui contribuent a donner А nos cathé. 
drales antiques ce pénombre quasi é- | 


sotérique. 


Qu'est-ce que cette cha- 


pelle où le public se presse constam- 
ment? C'est le pavillon de la fabri. | 
que de vitraux et de mosaiques S. С. 

Zelenski, de Cracovie **). “Da y voit 
des vitraux congus par des artistes 
de talent et exécutés avec une perfec- | 


tion absolu. 


‘rent Mehoffer, ‚Batowski, Mączynski. 


Parmi ces artistes figu- 


La maison a réalisé une idće heureu- 
se: ce sont des abat - jour en vitrages, 
ce qui conserve le caractére de ce lo- 
cal même à la lumière artificielle, 
D'ailleurs la maison Żeleuski, qui a | 
vingt ans d'existence, est bien connue, | 
puisqu'elle vendit beaucoup en Fran- 
ce des avant la guerre. Et j’avoue 


che 


que ya vitraux, relativement bon mar. 
algré leur caractëre artistique, 


feraient le bonheur de bien des ćgli- 
ses de France qui ne sont pas aussi 
opulentes que les fidéles ne le sou- 


haiteraient. 
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`1) okno z rysunkiem $ 
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| Те); 137, 
Rok założenia 1902. 
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„PAT marck 1922. 
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5. ©. Żeleńskiego 
W KRAKOWIE 
Aleja Krasińskiego L. 23. 


| Po zupelnem ukończeniu i osadzeniu okien wi- 


trazowych w kościele parafialnym Mszana бота 
a mianowicie: 
św, Michała, 
2) duże okna z aniołami fund. rodaków z Amerykl, 
3) okien w nawie ał. fundacyi amin oko! de Ae 
która to całość wedlua kartonów prof. J, Maka- 
rewicza, wvkonana przez Krakowski Zał dad wi- 
trażów, pod każdym wzaledem tak artystycznym, 
doboru farb jako | technicznym nod wzalędem 
precyzy! roboty oraz jakości matervału wypadła 
wprost wseaniate. Oszklenie to stanowi prze- 
piękną ozdobę naszei świątyni i podziwiane jest 
przez wszystkich parafian. 

Pisząc niniejsze słowa uznania dla Szan, Zakla- 


„du wyrażam zaledwie część tej wdzieczności całej 


parafil za przeprowadzoną pracę i łączę serdeczne 
„Bóg zapłać”. wysokiem poważaniem 


Ks. Jéxe! Stakrawa. 
` Mszana Dolná, dnia 1 marca 1922 rokul 1651 


wykonywa: 


: o: 


KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 28. 


E war od шу А oszkień do najbogatszych witraży, KN 


lampy - szyldy świetlne. 3 < 


u © a 
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Rol założenia 1902. لا‎ 


< 


ALA MUMS MOO art u де m h. maż 


Krakauer Kunstanstalt für Glas- 
_|malerei, Kunstverglasung, Glas- 


und Marmor-Mosaik 


a 

$. G. Żeleński, Krakau 
Polen, Kraiński-Alleen 23 

benachrichtigt die P. T. Hochw. Geistlichen, P. T. 
Künstler, Architekten und Baumeister, 088 sie 
reichhaltiges Lager von mannigfachen Glassorten 
und Mosaikstein besitzt und im Stande ist alte 
ebenso kirchlichen wie profanen Bestellungen auf 
dem Gebiete der Glasmalerei und Kunstverglasung 
nach den Entwürfen der hervorragensten Künstler 

auszuführen. 

` Preise ohne Knkurrenz! 
Die hervorragend, poln. Künstler sind Mitarbeiter. 
Die Anstalt besteht schon 20 Jahre. 
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ро KRAKOWS KIEGO ZAKŁADU wI TRA ZOW 


5. G. ŻELEŃSKI 


w KRAKOWIE. 


Czem żywe, bystre oko dla wnętrza duszy czlo- 
wiska, tem okna dla dusz przybytków—jakiemi są nasze 
kościoły. Okno żywe i bystre stwarza w kościele to, eo 
nastrojem zowiemy. Najlepiej pomyślany architektonicz- 
nie kościół. nie odpowie potrzebie serca i duszy człowie- 
czej, bez odpowiednich słońca przejawów. Dobrze i szeze- 
śliwie pomieszczone okno kościoła, ujęte w barwne prze- 
zrocza witraży, stwarza atmosferę górną, tak bardzo po-4 


trzebną modlącemu się prozaiście życia, Ten dar nieba, by 
р stwarzaó przy pojedyñezym i prostym poslugiwaniu sie 
f wynalazkami teehniki oszkleñ naszych kościołów, godne 

Pana Zastępów przybytki, w wysokim stopniu posiada 

firma 8. G. Żeleński w Krakowie. Plastycznym tego do- 
| wodem jest ze wszech miar szczęśliwe wywiązanie się 
1 wspomnianej firmy z poruczonej pracy oszklenia 8 okien 
Г w kościele parafjalnym w Skawinie. 
| А gdy dodamy wykończony, wspaniały witraż, 
| przedstawiający „Jutrzenkę zmartwychwstania Polski“, 
| 


możemy być tylko wdzięczni firmie. że dołożyła wszel- 
kich starań, by Zakład swój narówni stawiając zagrani- 
cy, a nadto solidnie co do terminu umiarkowanie, co 
do warunków, zadawalniać artystyczne potrzeby katolic- 
kiego polskiego serca. 


| Х. Roman Stojanowski 
: proboszcz. 
Skamina, 1924 r. 
FW 
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KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW 
ЕБЕ М 


KRAKÓW. 


Szanowna Firma wykonała w ciągu roku 
bieżącego 7 wielkich witraZöw dla tulejszego 
kościoła, Poświadczam chętnie, że witraże, tak 
co do wykonania artystycznego według kartonów 
p. profesora Makarewicza, jak i techniczneg'o 
są nadzwyczaj piękne. Montowanie w żelaznych 
ramach, przez Szanowną Firmę dostarczonych 
Í í osadzenie w istniejących otworach jest do- 
skonałe. 


znanych mi przez długie doświadczenie pier- 
wszorzędnych firm zagranieznych tego rodzaju. 
i Z wysokiem poważaniem 
B. Hr. Czapski. 


Smogule, d. 12 października 1928. 


аб BE, 


Zdaniem mojem Firma sioi na wysokości 


fado, 


d E 


بس — 


7 LY, Lar 


2927, 


Warp, 7 


a 


o Szanownego 


ZAKŁADU WITRAŻÓW i MOZAIKI 


SG ZELENSKI 


, Aleja Krasińskiego 25. 

Miło mi jest stwierdzić, że pracując przy 
oszkleniu wilrazowem nowego kościoła w Zgie- 
rzu z trzema firmami krajowemi tej branży, 


Przyjąwszy bowiem zamówienie na nie- 


jedna tylko firma Szanownych Panów stanęła 
na wysokości zadania. 
$ 


które z witraży projektu р. Wandy Tippenhauer, 
wykonała je doskonale. Sprawiają prawdziwie 
artystyczne wrażenie i budzą ogólny zachwyt, 


tem doskonaly dobór szkieł tak pod względem 
koloru, jak í gatunku, 


NIN 
Wykonanie techniczne jest bez zarzułu, przy- 3 
EN 


Za solidne i nader punkłualne wykonanie 
pracy składam Szanownej Firmie podziękowanie 
i polecam ją uwadze Szanownych Konfratrów. 

Proboszcz, Ks. Stanisław Szaniawski 


Kanonik Kapituły i Przewodniczączy 
Djecezjalnej komisji artystycznej. 
gierz, 22,-XH.-1923. 


DO KRAKOWSKIEGO ZAKŁADU WITRAZOW 
* Le 4ELENSKI 


w KRAKOWIE. 


| Miło mi jest donieść, że wykonany przez 


P, T. Firmę witraż św. Michała dla kościoła 
w Zarzeczu, nie tylko pod względem technicz- 
nym, ale może przedewszystkiem arłystycznym 
wypadł świetnie, 

Tem milej przychodzi mi to stwierdzić, 
że posyłając projekt wirażu, kompozycji arty- 
sty malarza p Karola Maszkowskiego, do wy- 
konania \zdawalem sobie w zupe/ności sprawę 
z ogromnych łrudności wykonania tych wszyst- 
kich cieniowań, które składały sie na całość 
postaci. 

Tymczasem wykonanie było tak wiernem, 
że przeszło w zupełnosci moje oczekiwanie. 

Dziękując najuprzejmiej za tak solidne 
wykonanie zamówienia, pozostaję 

z poważaniem 
Włodzimierz Hr. Dzieduszycki, 


(Lwów, dn. 10/XII 1928, 


? witraż dla kościoła parafja w Limanowej, 


1 Czem żywe bystre oko dla wnętrza duszy czło- а! 


үз بل‎ Ua 9 


iéka — tem okna dla dusz przybytków — jakie: | 
ini są nasze kościoły, Okno żywe i bystro stwarza | _ 
w kościele to co nastrojem zowiemy, Najlepiej وو‎ 
myslany architektonicanie kościół, nia odpowie po- pol: 
trzebie serca i duszyj człowieczej bez odpowiednich | kac” 
słońca przejawów. : i 

Dobrze i szczęśliwie pomieszezone okno koś- 
cioła, ujęte w barwne przeźrocza witraży, stwa- Ki 
rza atmosferę górną, tak bardzo potrzebną modlą- 
cem się prozaiście życia, 

Ten dar nieba, by stwarzać przy pojedyńczym | 
1 prostym posługiwaniu się wynalazkami techniki E 
oszkleń naszych kościałów, godne Pana Zastępów 
przybytki w wysokim stopniu posiada firma ©, б. 
Żeleński w Krakowie, 

Plastycznym tego dowodem jest ze wszech miar D 
szczęśliwe wywiązanie się wspomnianej firmy z po- ۷ 
ruezonej pracy oszklenia ośmiu okien w kościele | 
paraijaloym w Skawinie. NB ; | € 

A gdy dodamy wykończony, wspaniały witraż | k 
przedstawiający '„Jutrzenko zmartwychwstania 
Polski" — możemy być tylko wdzięczni firmie, ża = 
dołożyła wszelkich starań, by Zakład swój nal | 
równi stawiając zagranicy, a nadto solidnie eo] ' 
do terminu, umiarkowanie co do warunków, zada- | Bë 
walniać artystyczne potrzeby katolickiego polskie- | — 
go serca. EN Cat APIS 

| ` Ks, Roman Stojanowski, proboszcz. ` 

Skawina, dnia 16 kwietnia 1924r. | 
ИИ A 
Do P, T. ЖЛ? Zakładu Witrażów 

8 G, Żeleński ` 

w Krakowie, Aleja Krasińskiego 23. 

W Szanownym Zakładźie witrażót zamówiłem | 


projektu art, mal, W. pana Er ma. Ozerwenki, | ~ 
„Zwiastowanie N; Panny“, Oświadczam 
ma wywiązała się 20 sw , 
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N АА0 NIERU CCOA, 


u ugu- 
мам وهه‎ tu puuaz a ү ` > * 


kup na Pyczakowie, Zamarstynowle, stik-|sto, drogie, mile. 


nszto | сосу: y Jirohobyczu.; albo... albo... Gdyby mnie mianowali albo prezesem ta- 
tym "NY złośliwe pzez kich Targów Wschodnich, albo wojewodą 


Parku Stryjskiego, albo burgrabla na Wy- 
sokim Zamku, lub czem$ podobnem tā- 
kiem, natychmiast rzuciłbym wszystko bez 
namysłu i osiadł... pod Kawkami... 

Pod Baranami... 1 między baranamt ٣ 
gdy! 


„. feługującego nie da się powiedzieć o Wwy- 
kili-ftwórni witrażowej pani Stanislawowej Że- 
tem fienskiej w Krakowie. Tu chapeaux bas, to 
wiel-FĄnglja. W tym zakładzie pracuje się sub 
pie specie aeternitatis, dbając godnie o splen- 
11 ardor i renomę prawdziwej, doskonałej, Wy- 
wnieftwornej first class stosowanej sztuki. Na 
Тут najwyszukańsze wyrazy uznania i szacun- 7 
тп ku zasługuje wdowa, która po śmierci mę- 


# ха ukochaną jego ideę pietystycznie pielę- LITERATURA, NAUKA, SZTUKA 


сей gnując, z całym zapałem i z całem zapar- 


Adolf Nowaczyński. 


012$] ciem się, nie szczędząc trudu i możołu, ale (t) Japonja a sztuka niemiecka. Wsku-| 
губ? па minimum kompromisu ze złym gustem |tek nawiązania żywszych stosunków Japo- 


imi Di złemi inklinacjami „konsumentów“ i od-|nji z Europa, zbudziło się w narodzie ja- 
atong] biorców sobie nie pozwalając, do tak ре poriskim, który sztuki niedy nie uważał 4 
v 814] nego rozrostu doprowadziła małą manufa* |nfc uważa za luksus życiowy, ale za praw- 
fach kture i takimi rezultatami już poszczycić |qdziwą potrzebę dnia codziennego, duże za- 
y dd się może. Dość powiedzieć tutaj, że witra- interesowanie sztuką europejską. Okolicz- 
ma E krakowskie projektują tacy mistrze jak|ność tę umieli wyzyskać w sposób nader | 
eśmyfi Mehoffer, że tutaj też w tym kierunku |umiejętny Niemcy, obok Rosji sowieckiej | 
КИН pchnął szczęśliwie swój wulkanicznie nie- | mistrże światowej propagandy i reklamy.| 
ed) spokojny, ale i wulkanteznle potężny ta-IW konsekwencji, rząd japoński zakupy wał | 
upitag) lent Waligéra-Sichula, dość powiedzieć że w ośtatnich latach, przez swych wysłanni- | 
lskief | projekty witrażowych abażurów, tych szkla |ków, dzieła sztuki niernieckiej, dawniejszej | 
Kragi nych, mozaikowych, przedziwnie uroczych li nowszej, od Ad. Menżla począwszy, aż 
dest] grzybów daje Imajster architektury, prof.|po dzisiejszych, najmłodszych małarzy, jak 
+ KA Miączyński. Z prawdziwą też satysfakcją |Oskar Kokoschka i Max Pechstein. Dzieła 
Tre dowiedzieliśmy się, że już coraz więcej Ко-|4е młały być najpierw. pokazywane na u= 
bet ściołów w Polsce, nie w Bernie, ani w | myślnie w tym celu urządzonych wysta- 
yrosić 3unzlau, ani nawet w Berliniu, nie zama- | wach, w większych miastach japońskich, a 
к beż wia już witraży. a tylko w Krakowie, u pa-| następnie miały znaleźć stałe pomieszcze 
х pos ni Żeleńskiej, że stąd też mają być zamó: [nie w trzech głównych japońskich muze- 
| tare: wióńe witraże do nowej, praeplelthej pierw- ach artystycznych. Przypuszczać należy, że 
ié się. szej polskiej bażyliki w Warszawie. ..la, poset polski w Tokio, sam kolekcjoner ij 
wspas) piu bella chiesa in Polonia”, jak nazwał Oj- miłośnik sztuki, p. Patek, starał się zainte- 
kiegoł ciec Święty najpiękniejszą fumdację —naj- resować oficjalne sfery japońskie sztuką 
tu ©, czcigodniejszej marron y polakiej, polską, — р ; 


i 4 


Аала 4913 1 Sagi eh 


— g سي‎ x N stó 


ARO 


$to-krzyskiej na 41 


: r AC { 
omit, W dake i 


М 
awe 


nia LORY 
ioj na Wa 
021 рле“, 


| westehnęły modlitwą do 


Маргау 


PALO Bd GOLD JESL 


to, со mówi Fraucuz, że 
Katia, bez wataażów jest przybytkiem bez du- 
1 było danem doczekać się usu- | 

ci kolórowamych 

zastąpić je jakimś Mehofferow- 
Faacharystycznym! Co za temat 
mądrego i religijnego artysty, 


z Kå- 
16 
tego о, 
ozdoba, 
mkie, , 6 
; | ‚ będą wystawiono 
ZNÓW upłynie wiele czasu zanim ogół 
zie mógł się zbliżyć do tego na- 


ieważ Ok па 


będ 


notus urbi“, przychodzi 
mo a ealkiem miesprawiedliwie dla К 


kowa. gdy eig gud, jak malo zdajemy. sobię” 


шу ran | 
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| narodu 


Suflera partyjnego... 


H. Gralski, 
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baz 
L ош objąć 
konttupunkty 1 rowwija tomatów gnerow- 
skiej Opery, gdy się niema wyksztalcenia Muzyoz- 
nego. Sztuka tego niozrównamego Mistrza wyrosła 
да podłożu warstw awt ystycznych zamierzchłej 
przeszłości soki niewidzialnemji korzenia- 
mi i dlatego niej głębia i haumónja czegoś 
2g KR aan blask swobodnego rozkwitu, a 
wszelkiego przypadkowego zderzenia, wazel- 
nieprzemyślamej juxta pozycji, 
niej to, GO jest warunkiem najwy5zych 
"ele spokój. Poprzedzity ją: mozaika Ra- 
wenny gotyk Sainte-Chapelle i Prerafaclityzm 
Ohrist-Ohurch — ale znalazła swą dalszą drogę š 
przyszła ze swem odrebnem objawieniem. 
Mehoffer mógł pielgrzymować pod stmeehy i 
sosrębyj sztuki ludowej 1 zaznał و‎ 
świeżenia, odemit wdzięk prostoty i naiwności pier- 


tera ré nino 


jäk 
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LOTT, 


jest w 


‚ dorywczej, 


może chwile 


wotnych, saukających wypowiedzenia... sie, gab 


I AQ WLLL abbey 


ZAKLADY WITRAŻÓW ŻELEŃSKIEGO zwie- 


dzit w niedzicle 


Ks, Biskup Sapieha i oglądał 


wspaniałe Ay prof. Mehoffera, przeznaczone dla 


kaplicy świętokrzyskiej na Wawelu, 


x. NARNIA A WAWY II Low h 


TAT Amin 


SID i | 


TA 


bgt rozkładać разу Słuckie, obok 


zielonem tle skuzyń chłopskich i 
| badać komitywe wazoników perskich i palców te 
reckich z géralskiem; dziewięciomicami, 
żliwiość tego krzyżowania i dalszej hodowli na 10 
ANDY ale nie zatrzymał się przy tem 
długo. Szedł naprzód wielkimi krokami, a ТОО 
rodność Jago zdolności nie pozwalała mu ograni- 
Cap się do jednej gałęzi, kazała mu zakreślać wo- 
szersze koła i dzielić się hojnie ewym donobs 
kiem z wszystkimi, 

Jakże często spostrzegało się jakby, niechętne 
zdziwienie i śle tajone zmeylenie ze strony tych, 
którzy przywwyczajeni do specjalizacji, nia mogly 
nadążyć pochodowi wwycięskiemu Mehoffera Dä 
każdam polu! 

Zwiaszucza w Krakowie — „nemo in patria pro- 
pheta“ — objawiała się skłonność do kryitykowa- 
nia tego właśnie, co stawało się wybitną cechą 
jogo swbuki, ۰ dekor: veyjny zespół tła z modelem 
portretu? Tak niegdyś gorszono się rękami por- 
tretów Matejki, tak wypominano mu, Że history= 
zaje portrety, a portretyzuje historje... Wreszcie 
Niemcy wymawiali Mohofferowi, że jest zbyt slo- 
wiańskim, a Polacy skarżyli się, że trąci szkołą 
niemiecką. A Mehoffer był Mehofferem. 

Dziń, gdy stajemy przed Śto-kmyskiemi witras, 
zami Mehoffera, uderza nas przedewszystkiem GE 
monijne wesele рін mia kolorów, ich b | 
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1 CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Nowości: „Tajemnice ks. Romanowej“ dramat. 
| Promień; „W sobotnią noo maleją kobiety“ tragiso- 
media w 8 aktach 
П Reduta: „Mściciel z za grobu“ dr. 10 akt 
1 Sztuka: „Nju“ (E. Jannings i Conrad Veidt) 1 kom. 


„On fotografnje* (Har. Lloyd) 
Uciecha: Pola Negri w dram. wschod „Sumurum‘,; 
| € ` 1 Wanda: „Pojedynek w przestworzu* dram, 6 aktów. 
` farszawa: „Zakład o kobiete 2 serje razem 10 akt. 
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А N w krakowskim zakładzie witrażów 
$. G. Żeleński w Krakowie. 

Jeszcze w ub. r. ña wystawie „Sztuki“ w Kra- 
№ kowie oglądaliśmy projekty dwu witrażów pt. „Dro- 
: Des ga Krzyżowa”, przeznaczonych na Wawel, a wyko- 
4 nanych przez prof. J. Mehoffera — o których war- 
x tości artystycznej swego czasu zdawaliśmy obszer- 
U niejsze sprawozdanie. 

у y Dziś natomiast Pospieszamy z doniesieniem, iż 
ç krakowski zakład witrażów i mozaiki S. G. Żeleński 
à dzięki ofiamogci zw. przemysiciwo-budowlanych w 


Warszawie i Krakowie wykonał te projekły w szkle 
barwnem, aby niemi na razie ozdcbić wnętrze ka- 
plicy, która stanie na placu wystawowym miedzy- 
narodowej sztuki dakorac imej w Paryżu, w kwietniu 
b. r. Pokaz tych witr 


e iw odbył się w niedzielę, 
S y dn, 1 bm. w pracowni zakładu dla. licznie zebranych 
۷ przedstawicieli sztuki, nauki i prasy. 


Z tego to powodu, iże to będzie na tej wystawie 
pierwszy występ naszegc artystycznego dorobku na 
tem polu sztuki stosowanej, zarówno projekt jak 
i jego wykonanie uzyskało swe najwyższe piętno ar- 
tyzmu i doskonało: technicznej. 


А zasluga w kierunku zwłaszcza tej doskonałeści 
technicznej leży po stronie wyż wymienionego za- 
kładu, który ma poza soba szereg lat pracy na polu 
artystycznego przemysłu witrażowego i mozaiki. 
Dlatego to nie od rzeczy będzie podamie krótkiej 
historji tego zakladu i główniejszych przezeń wyko- 
nanych prac. 

Krakow ząkład witrażów 1 mozaiki, założony! 
w r. 1902 przy współudziale inż. arch. St. G. Že- 
leńskiego, wkrótce, przes edłszy na jego wyłączną 
własność, a dzięki fachowemu przygotowaniu nc- 
wógo właściciela osiąga wysoki poziom artystyczny 
i techniczny, na miarę zagranicznych wytwórni. 
Wśród projektodawców witrażów zmajdują się po- 
dówczas tak wybitne nazwiska jak: St. Wyspiański, 
J. Mehoffer, K. Maszkewski, J. Bukowski, H. Uziom- 
blo, К. Sichulski, К. Frycz i w. in. 

To też zakład ten uzyskuje w ciągu swego istnie- 
nia do lat wojny szereg odznaczeń i nagród na wy- 
sławach krajowych i zagranicznych. Po śmierci zaś 
w r. 1915, 8. p. S G. Żeleńskiego kierownictwo za- 
kladu ujela w swe enengiezne ręce wdowa po dotych- 
czasowym właścicielu p. Iza Żeleńska obok kierow- 
nichwa artystycznego p. arch. Fr. Mączyńskiego 1 
techniczno-administracyjnego p. dra. Podobińskiego. 

Obecnie wyslepuje ów zakład z bogatym plonem 
swych prac, ostatnio zaś z pracą, zakrojoną na mia- 
rę europejskiej doskonałości technicznej jaką są dwa 
witraże wawelskie według projektu I. Mehoffera i 
trzeci W.astrzębskiego, przeznaczone na ową wy- X 
stawę do Paryża. Witraże te są owocem ogromnego 
wysiłku i umiejętności technicznej, a tem więcej, 
że dla wydobycia siły kolorystycznej way głębi to- 
nów poszczególnych plam barwnych łączono po dwa 
szkła razem. A już szczególnie szczęśliwym i nie- 
zwyklym zarazem jest eksperyment wytrawiania 
kwasem fluorowodowym placu na barwnem szkle, 
przez co zyskuje się odcienie tej samej barwy lub 
całkiem jasne plamy. W ten sposób uniknęło Się 
przesady w stosowaniu malowanej bryłowatości i 
t zw. patyny. Również przez dobranie różnej gru- 
hosei szkła tej samej barwy uzyskało się nader szla- 
chetny modelunek w draperjach i motywach zdobni- 
czych. y 

Tak więc ogromnym nakładem pracy i wyeilköw, 
technicznych, jak i skończonej dokładności wykona- 
nia wychodzą z tego zakładu te witraże, które 
będą tam, w Paryżu, wśród eksponatów obcych na- 
rodów Świadectwem naszej wysckiej kultury arty- 


stycznej i technicznej. 
1 Mieczysław Dąbrowski. 
nn OT) 


Ohare 257: 


\ ‚ Kraków 3 marca, 

— Kalendarz. na wiorak, Św. Kunegundy. — |) 
Wschód słońca o 6 38, zachód o 5 47, 1 
| 


— Pokaz witrażów w zakładzie 8. G. Zoleñ- 
sklego. W dniu wezorajszym w znanym krak. 
zakładzie witrażów i mezajki 8. G. Żeleńskiego 
oglądali zaproszeni goście trzy najnowsze witra- 

| że, wykonane w tym zakladzie a przeznaczone | 
KI na razie dla ozdobienia wnętrza kaplicy, јака 
ma stanąć na placu wystawewym sutuki stoso: 
wanej w Paryżu. Dwa z tych 'witrażów, "które 
( + po zamknięciu wystawy paryskiej maja xnaledé 
Cé swo umieszezenie na Wawelu w kaplicy święto- | 
Wi krzyskiej, projektował prof. J. Mehoffer, najzna- 
komitszy przedstawiciel tego kierunku malarstwa | 
١  "dekoracyjuego w Polsce. Witraże jego, zatytulo- |. 


ГА ` wane „Droga krzyżowa* ga istotnie prześliczne, |: 
a Odznacza je doskonały rysunek, subtelne rozwią (и 
У zanie problemu komposyeyinego, prześliczna har- |2 
monja barw, Również i trzeci witraż, zaprajekte- lu 
3 |. wany przez W. Jastrzębówskiego, pasiada wygo- |! 
Ke ką wartość artystyczią jako pomyał oryginalnej, | ‹ 
N delikatnej ocnamentucji. Zuklad krakowski — nie |: 
od dzisjaj many ze swojego wysokiego pozio: |: 
mu — wykonał wszystkie trzy projekty bez. жа- 
> | rzutu, nie zatracając mic ani. z siły koloryuty- 
sg cznej, ani"x rysunku: projelitów. /Gaście zgroma- 
CN dzeni, między którymi znalazło sig wislu amaw- 
: y ców i miłośników malarstwa, podziwiali rezultat. 


osiągnięty przez twórców i odtwórców wwxryatkich 
trzech witrafy:iowyratali ızapatryaranie, Ze beda 


و ٢ ИШИ Pc шка‏ نا 
one godnie reprerentowaé wysoki stan przemy- |‏ 
słu artywtycznego w Polsce na wystawie pary-‏ 
skiej. 1‏ 

— Msiannikarza . 181131010791 w Polsce. Wczo-|a 


; | Krakowie urządził wczoraj pokaz witrażów prot. 
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Pokaz witrażów J. Mehoffera 
na wystawie paryskiej 
Krakowski Zakład witrażów 8. 9. Żeleński w 


J. Mehoffera p. t. „Droga Krzyżowa, przezna- 
czonych na międzynarodową wystawę sztuki de- 
koracyjnej w Paryżu. Wykonane przez zakład wi- 
traże zarówno pod względem artystycznym jak i 
technicznym, ۰٠۱ na wysokim poziomie sztuki 


Sons en тран 


Zaprezentowane na pokazie dwa witraże wawel-|' 


(Se, według projektu prof. J. Mehoffera i trzeci 
„| W. Jastrzębskiego, są owocem wielkiego wysiłku 
Ді umiejętności technicznej. ` Dla wydobycia siły 
|kolorystycznej czy głębi tonów poszczególnych 
"| plam barwnych, łączono po dwa szkła razem, dla 


' | zyskania zaś odcieni tej samej barwy lub całkiem], 
'|Jasnych barw, wytrawiano szkło barwne kwasem |. 


‚ | £luorowodowym. Po raz pierwszy ten eksperyment 
zastosowano w zakładach S. Ө. Żeleńskiego z wy- 
nikiem nadspodziewanie pomyślnym. Również in- 
ne dzieła witrażowe, jak i mozaikowe, świadczą 


„| chlubnie o zakladzie; który prowadzi energicznie 
„Ji umiejętriie wdowa po założycielu i właścicielu 
śp. inż. 8. G. Żeleńskim p. Iza Żeleńska. Mimo 


ciężkich warunków potrafiła p. Iza Żeleńska po- 


"|stawić swój zakład na wyżynie pierwszych tego 
} | rodzaju przedsiębiorstw zagranicznych, Kierowni- 
“| ctwo artystyczne spoczywa w rękach arch. Fr. 


Mączyńskiego, administracyjne zaś w rękach dra 
Podobińskiego. 
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Przyjęcie w Zakładzie Witrazów S. G. Żeleński, 7 


W niedziele odbyła się w Domu Żeleńskich, | w 
. w Alei Krasińskiego L, 28, biesiada dia miłośni: | z 


Е 7 + GE PGE, 
i ków sztuki. Prawie wszystkie wybitne osobistości ٠ 


krakowskie, związane ze Światem. artystycznym, |d 
otrzymały zaproszenie dla oglądania przed wysła- | 
niem na Paryską Wystawę — Witrażów Prof. Me- |u 
hoffera, przeznaczonych do kaplicy $-tokrzyskiej | F 
na Wawelu, a wykonanych w Zakładzie Żeleńskie- | t; 
eo, Wrażenie było imponujące. Wykonawcy oka- | k 
zali się godnymi Mistrza i. wynalazcami nowej | p. 
techniki. Nastrój był jak w kościele, W osobnej | w 
sali wystawione było wielee interesujące okno | п. 
ucznia Mehoffera, pX% Jastrzebowieza, geometrycz- | п 
nie proste, kolorystycznie wdzięczne. Po wystawie | w 
odbyło stę w gościnnym apartamencie pani Izy Ze- 
leńskiej śniadanie, ożywione niemilknącą rozmową 
na temat natehnionego dzieła 1 doskonałego wyko- 
namia, Toast ma cześć pani Żeleńskiej 1 Zakładu | 7, 
Witrażów wzniósł znany architekt p. Stryjeński — | o] 
poczem wszyscy składali powinszowania Prof. Me- | са 
hofferowi. Obszermą ocenę witrażów Mohoffera za- | or 
mieścimy niebawem. pe Zithe `." 172 Р 
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Nowe witraze profesora Józefa Mehoffera. 
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Znakomity profesor krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych, który zyskał sławę przodewszystkiem jako twórca witraży kościelnych, dokonał obecnie dwóch nowych dzieł 


arzeznaczonych do okien kaplicy świętokrzyskiej w katedrze na Wawelu. Wykonanie projektu znakomitego malarza przeprowadził doskonale krakowski zakład witraży 
S. G. Żeleńskiego, znany już z szeregu wybitnych prac na tem polu. Fot. J. Pawlikowski 
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duwödca korpusu ochrony pogranicza, 


Witraże Mehoffera na paryską wystawę. 


(Wykonane w zakładzie witraz6w 
S. G. Żeleński w Krakowie). 


Miłośnicy sztuki w Krakowie pamiętają dobrze 
wspaniałe projekty witraży, wykonane przez prof. 
|. Mehoffera, a przeznaczone na Wawel, które wy- 
stawione ongiś w Pałacu Tow. Sztuk Pięknych, 
wywołały tak żywy i gorący rezonans wśród kry- 
tyki artystycznej Krakowa i wśród publiczności 
interesującej się przejawami naszej malarskiej kultury. 

Zainteresowanie niemi było tem większe, że pro- 
jekty te, wykonane przez znany zakład witrażów 
S. G. Żeleński w Krakowie miały być ozdobą kap- 
licy, która stanie na placu wystawowym miedzy- 
narodowej wystawy sztuki dekoracyjnej w Paryżu, 
reprezentując tam między innemi dorobek arty- 
styczny Polski. 

I oto w ubiegłą niedzielę zakład witrazów S.G. 
Żeleński miał możność zademonstrowania wobec 
zebranych przedstawicieli sztuki, nauki i prasy, 
wykończonych już witraży prof. ]. Mehoffera, które 
w tych dniach wyjadą do Paryża. Wykonanie ich 
świadczy chlubnie o sprawności technicznej i o gle- 
bokiej artystycznej kulturze firmy, która się ich 
realizacji podjęła. 

Wspaniały dobór szkieł, doskonałe zestrojenie 
kolorów, wydobycie głębi tonów poszczególnych 
plam;barwnych, szlachetny modelunek w draperjach 
i motywach zdobniczych, wszystko wskazuje na to, 
że z projektów prof. Mehoffera, wydobyto maksi- 
mum ich artystycznych walorów. 

Możemy być spokojni o sukces tych "witrazöw 
na wysławie paryskiej. 


322 A SZEwSKI, IEUAKRIOÍ „ойла а t peses ewlqenu an~ 
кин); torów dramatycznych polskich — krzyż kawa: 
lerski Legji Honorowej, 
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Witraäe,Mehoffera na wystawę paryską. W zakładzie witrażów S.’G. Żeleński wyKrakowie wykonano 
po mistrzowsku dwa witraże prot. Mehoffera: Droga Krzyżowa”, które tymi dniami będą wysłane па 
wystawę paryską. 
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SWA przyczynek do wystawy 
веба dekorae inych w Рагу?п, 
‚Witreze, które boda zdobily bat. 
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ne według projektów pro! 
hoffeng, 1 W, Tastrzebow 
Na otwarcie Wystawy 
licznie przed: stawiaj ele 
nanki prasy, 
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'OLSKIE WITRAŻE 


sch к 
"Witraże, które rozwijać się poczęły je- 
[Szcze w epoce romańskiej, staly się w świą- 
ltymach gotydlach artystycznym czynni- 
kiem, podnoszącym estetyczne działanie gor 
łyku, Użyczyły one świetnej, żywej barwno 
"ści ostrołukowym  budowiom, stwarzając 
د‎ A, w które za siprawa kolorowych 
/szyb weszła harmonijna, tęczowa barwa, 
;przepełniła i jakby uduchowiła mroczne 
„przestrzenie objęte sniuklemi łukami naw i 
|zespolila, się z budowla w jedną nastrojową 
"całość, Stąd. witraże stały sie najświetniej- 
szą gatęzią średniowiecznego malarstwa. 

Początkowo tworzono obrazy witrażowe 
przez врате ołowiemm kolorowych kawat- 
„ków szkła, nastepnie, od XI wieku poeza- 
(wszy, zaczęto malować obrazy na szkle, a 
sztuka ta doszła: w całej Europie do naj- 
wyższego rozwoju w XV i XVI wieku. Pó: 
zniejj niemal zupełnie мра Фа, zwłaszcza, że 
ani budowle renesansowe, ani też baroko- 
we, ze zwartą konstrukcja murów, о ma: 
łych oknach, potrzebnydh do oświetlenia 
naw, nie sprzyjały rozwojowi witrażu. 

W Polsce zabytki malarstwa witrażowe- 


| 


sięgają końca XIII w. Mamy je przede“‏ مھ 


wszystlkiem w Krakowie (kościoty: Panny 
Marji, Bożego Ciała i Dominikanów) i w 
katedrze włocłanyskiej, (częściowo zachowa 
me 23 szyb). Niewiele też zachowało się na- 
zwisk naszych pierwszych malarzy na azkle. 
Jednym z najdawniejszych znanych jest 
Stanisław Kaźmierczyk z drugiej połowy 
XIV wieku. Z XVI wieku przekazała nam 
historja pozatem szereg nazwisk członków 
cechów malarskich w Krakowie š Warsza- 
wie, którzy malowali na szkle. Wymienia 
ich w swoim „Słowniku malarzy polskich” 
Rastawieciki i w „Wiadomościach e pnze- 
mysia i schuet" Kolaczkowski. _ 

Od ХУП wieku malarstwo witrażowe 
prawie zupełnie zostało u nas zaniechane, 
aby odżyć dopiero w ubiegłem stuleciu aa 
wzorem Zachodu, gdzie w wuelar XTX roz: 


panela się dla malarstwa witradowego nos; 
| Oduowicielam jaj byt 
Michal Zygmunt Frank w Bawasji. Wirt 


wa epoka rozwoju, 


` 
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Stad i u nas w XIX wieku zaczęto sie 
częściej zwracać do malarstwa witrażowe- 
go. I tak z poczatitiem ubiegłego wieku O. 
O. Dominikanie w Krakowie zamówili wi- 
traż u prof. Juljusza Flúbnera, dyrektora 
galerji drezdenskiej. Witraż ten wykonała 
fabryka w Meissen. Okna ‘kolorowane w 
kościele Franciszkamów w Krakowie, po 
spaleniu kościoła w r. 1850, projektowa 
Edward Stehlik, a wvkonali je dwaj mi- 
strzowie-sziklarze krakowscy. (Kotaczkow- 
ski „Wiadomości z przemysłu i sztuki”, 
Kraków 1888 r). W drugiej połowie ubie- 
głego wieku malarka warszawska Marja 
Antonina hr. Łubieńska wykonała szereg 
witraży (między innemi dla katedry św. Ja- 
na w Warszawie, dla kaplicy przy semina- 
rium w Przemyślu i in.) i założyła nawet w 
Warszawie гаа św. Łukasza dla wyrobu 
wiitrażów, Pozatem w ostatnich już czasach 
szereg artystów przygodmie zajmował się 
projektowaniem obrazów witrażowych, jak 
malarz religijny Izydor Jabłoński (projekty 
witrażów do kaplicy. policies w kościele М. 
Panny Marji w Castelpetroso), Edward 
Lepszy (między innemi witraż w katedrze 
lwowskiej), Tomasz Lisiewicz (witraże w 
katedrze przemyslciej i lwowskiej), Włady- 
sław Dmochowski (projekt wilragu w koś- 
ciele Marjackim w Krakowie), Stanisław 
Batowski (witraż dla katedry lwowskiej). 
Z młodszych Jozef Gzailkowski (projekt wir 
śraży do kaplicy na Wawelu), Jan Bukow- 
ski, W. Jastirzębowisiki, Henryk Uziemhfo. 
S. Матео (proiekty witrażów dm kościoła 
w Drohobyczu i do kościoła św. Michała w 
Chicago), K. Frycz (np. projekty witrażów 
do kościoła ów. Jakéba w  Sanrlomierzu), 
Edward Trojanowski, który w swoich pro- 
jektach witrażów odznaczył sie zwykłem u 


tego artysty bogactwem motywów i war- 
i tościami kolorytu oraz szereg innych. Wy- 


azem tego zainteresowania się witrażem 
ylo założenie z końcem ubiegłego stulecia 


skiego w Krakowie, 
Z pośród wszystkich jednak artystów na: 
szych trzej zwłaszcza wykazali szczególne 
вме i w tej dziedzinie zdolności, 
nisław Wyspiański, Jozef Mehoffer i Kar 
2111116172 Sichulski, : 
Wyspiański w  leartonach witrażowych 
dla Wawelu, projektach witrażów día kate- 
dry Iwówsikiej, dla kościoła Dominikanów, 
dla Franciszkanów w Krakowie itd. dal 
sztuce polskiej dzieła niezwyidej pięłeności, 
a w dziejach witrażu polskiego dotad nie- 
przewyzszone, 
9100870, akcentujący wybitnie linje, doaho- 
dzaty w niej do  wártuozostwa, opartego 
Jakby na muzycznym rytmie rysunku, oraz 
świktnej linearnej i kolorystycznej harmo- 
mji, odznaczający się w zakresie kolorytu, 
czystą, świeżą i żywą barwą, posiadał tem 
samem wszystkie te wartości, które zwla- 
заса w malarstwie witrażowem pierwszo- 
rzęlną odgrywają role. Obok tego, jako ma- 
Таги о nadzwyczajnych wprost zdolnościach 
delbracyjnvch, tem samem dawał w witra- 
Zoch swoich dzieła o pierwszorzędnych war- 


tosdach dekoracyjnych, w mafarstwie wi- 


trażowem mezbędnych. 
ak tero wreszcie opt na a 
tyckicih koncepcjach, które nawet w drama- 
{ас} jego uderzają: przedewszvetkiem ma- 
lardaiemi walorami, wskrzanzająca wielkie 
wizje przeszłości, z jakimś mietyczaym nie- 
ma! kultem Ma ich zamarlej chwały, data 
w блогери kartomów witrażewych rzeczy 0 
nasirojowem działaniu i sucgestyjmej sile 
wyrazu (Kazimierz Wielki, Bóg wyprowa- 
023 światy z chaoma, św. Cecylja, św. Fram- 
qisek). Te wszystkie cechy talentu W yr- 
piańskiego zlowyty się na to, e witraże 
jego, wywodzące się z poetydkich wizji, © 
0:199 malarskich wartościadh 1 wybitnie 
dekoracviinem ujęciu, są arcydziełami, 


Sztuka Wwpian- 


Józef Mehoffer, twórca dłynnnch witraży | 


fryburskich (ma które na międzynarodow ym 
koukursie otrzymał pierwszą nagrodę). kar- 
tonów de witraży wawelskich, kartonu do 


okaa w kosciele Mawjadkim w Krakowie, | 


dalej do kościoła. waniecienego z mebywa- 


pad weględem artystycznym posta | łym sumple przez Zdzisława ke, Czaztor 


wionego zakładu wyrobu witrażów 26 ryskiego w Jutrosinie w 


a to Sta- 


Talent malarski Wyspiań- 


Poznańskiem, 1 ine 
nych witrażowych projektów, jest pwede- 
| wszystkiem wybitnym malarzem dekona- 
cyjnym. Swój dekoracyjny zenyst i świetne 
odczucie kolorystycznych wartości ujmuje 
| W ramy przemyślanych wzorowyob kompo- 
| zycji, co wszystko witrażom Mehofferu u- 
życza charalkteru pierwszorzedaych dzieł 
sztuki, Obok rysunkowe} precyzji i sumien- 
ności, uderza w pracach jego z tej dziedzi- 
ny bogactwo ornamentacyjnych motywów 
oraz wytworność w prowadzeniu linji i 
świetnem kolorystycznie zestawianiu barw, 
Bujność ornamentyki, linji i barwy, talk oda 
mienna od prostoty oruamentacil, prowar 
dzenia konturu i kolorytu Wyspiańskiego, 
stanowi jedną z ohwrakterystyeznyoh cech 
talentu Mehoffera. š 
асе} miz W yspiañski + Mehoffer ulirmtta 
je swoje witrażowe projekty اول‎ 
Przede wszysticiem w samym temacie. Tu 
wprowadza artysta w swoje witrażówe kom 
pozycje postacie ludowe i to pnzedewsvyst- 
kiem huculszezyzng, zużytkewując w nich 
motywy ‘kompozycyjne bizantyńskie. Stąd 


projekty witrazowe, jak i mozajkowe Si 
chulsikiege są jakby mowoczesnym =- wyra 
zem epagtej e polski grunt slowiansko-br 
ко ; ci iO lo chodgi 


ae, С E 
o ściśle malarskie ich waw 


łożyć trzeba przedewszystkiem  wacisk na 
ich dekorseyjność, Następnie м 7 


z właściwościami talento Sichulskiogo, og- 
znaczają się witraże jepe wartościami kelo 
rywtycznemi, bogactwem ornamentyki i 
świetną мана rysunku, Z pośród wielu 6 
Siehułsktąge w tej dziedzinie ۱ 6 
przedewaszywilciem побоку kasetony witrate- 


we „Dies irae“, „Bogarodziea , Wio- 
виа“, „Zmartwychwstanie,  ,,Zwiastewas 
nie", „Chcywtus' i „Boże Naredaemie”. 


Przez cichy sentyment, jaki artysta 750 
w postacie swoigh lompazvaji i pełne poe- 
tji. użyczenie religiinym scenom. само 
| swajskich cech zgodnie z wiereeniam, ludu, 
'małeżą witraże Siohudskiego de nałszazer: 
szych i może najbardziej rodzimych  obja* 
wien nowoczesnego malarstwa religijnego 
e Polsce, i 
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Dr. Marjan Rusayasııl, * 
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E pokojowosti s 
-rosyjsikich, jest to dla nas nie- 
wątpliwie korzystne. ` г 
Czy wogóle poważnie mówić można о 
tem, by nieprzyjazn Rosji z Francją i zwia- 
zana z tem nieufność między Rósją i Pol 
ską mogła być pomyślna czyto Ша Francji 
czyto dla Polski? 

Wszak jedną z podstaw nowéro układu 
politycznego Europy, który Francja i Pol- 
ská mogłyby uważać za bezpieczny i ро- 
myślny, musi być uniezależnieni: Rosji od 
wpływu politycznego Niemiec, a to jest 
możliwe tylko wtedy, gdy stosinki Rosji 
z Polską i z Francją przyja? 

Jeśli zaś mowa o zbliżeniu Rosji i Nie- 

miec, to trzeba to określenie po mmować bar- 

dzo dosłownie, mianowicie jako 6 

bezpośredniej styczności, ро trudie Polski, 

со raz się już stało w ró-tym wku i co w 

razie istotnego i głębokiego współdziałania 
» Rosji z Niemcami musiałoby stać się celem 

obu tych państw. 

Znaczy to, że dla Polski nienia. wogóle 
nieheznieczeństwa większego niż przymie- 
rze Rosji z Niemcami, bo przyirierze, jak 


są 


Se 


në: 


+ 
i 


۸ 
KL 


dziś, słabej Rosji ze słabemi ¿Nomcami, 
gdy هلم واو‎ sia listen) nen dj PYŁ 
sinemi Niemcami, zwiastować nam 


‘musi bardzo ciężki byt i groźbę zagłady. 
Lecz z tego stanu rzeczy wynika. że ı 
Francja nie może w żaden sposób dążyć 
do przymierza 2 Rosją kosztem swego 
przymierza z Polską i wogóle przeciw Pol- 
эсе, ; 
| Przeciwnie, skoro i dla Francji najero- 
zniejszą rzeczą jest zbliżenie Niemiec i Ro- 
sji, istnienie między niemi silnej Polski sta- 
«je się dia Francji jedną 7 naczelnych zasad 
całej jej polityki. Silna Polska ma być zapo- 
rą między Niemcami i Rosją. To sobie po- 


rzez prawicowy odłam komunistyczny, któ 


rego duchowym ojcem jest niewątpliwie 
Lenin, а zdazajaca do przelamania pewnych 
niewzruszalnych kanonów komunizmu i do 
przystosowania mienaruszalnej dotąd teorji 
Че koniecznych życiowych potrzeb i zja- 
wisk. Nep wprowadził własność prywatną. 
noczątkowo nieśmiało i chyłkiem, potem 
coraz otwarciej i bezwzględniej. Dziś „gra- 
żdanin* rosyjski рома ав może pewne mi- 
nimum własności ruchomej i mieruchomej, 
lzależnie od miejscowych warunków i od de 
(eyzji lokalnych komitetów, stanowiących o 
tem, jaką własność przyznać można prywa- 


taz restytucji prawa własności przedwojen- 
nej. Bezwzględnie i bez zastrzeżeń uwłasz- 
czony został chłop, w miastach zaś własność 
nieruchoma uznana została o tyle, o ile jej 
wartość przedwojenna nie przenosi kwoty 
pomiędzy 20 а 30 tysiąca rubli złotych. 

Ta zasadnicza rewolucja w pojeciach ko- 
|Lmonistycznych eprowadais tas asia, soba 
IN szereg Innych nastepstw, wiodacyeh do 
denacjonalizacji majątku, na razie nieśmia- 
łych jeszcze, z.każdym 071361011 atoli coraz 
istotniej 1 coraz głębiej sięgających w go- 
spodarstwo narodowe. A 

Nie chcę na tem miejscu deciekać przy- 
czyn i powodów, które kierowały Sowieta- 
mi w chwili, kiedy dopuszczały tak stosun- 
kowo dużą ingerencję inicjatywy prywatnej 
w życiu społecznó-gospodarczem. Faktem 
jest, że egół działaczy komunistycznych, 
|pómimo wielkich haseł — głoszonych i w 


tnemu posiadaniu, czy to drogą kupna czy | 


] 
zgłędnie 
jémnie odd 


zgoła inne, aniżeli te, po których do tej ро-! 
ry zdążała. W rozmowie z kimkolwiek, któ | ROWE > Š 
spędził w Rosji czasy rewolucji, a potem! Гер. Ruhr JC: 
rok rozosty i 1921-szy, odnieść można za-| Francja jest zdecydowana prowadz 
raz z pierwszych słów wrażenie, że to, co | POCZCIE dzielo do zwyeigsikiego КОП 
się/ obecnie tam dzieje i warunki życiowe, | Wagi Jen. aaa wę папуа WARE) 
w których się ludzie tam teraz znajdują, sa 7 299% Wielkiej Wojny ` zda się, 2 
niebem w porównaniu z tem реет, w Ja- 


| słyszyńny to proste i wielkie hasło, 
Ą . РТ : : АО racie z ryciest 
ikiem żyli w owych czasach, Życie jednost- | a; о трее do ау 
: iles aura! 


ki — o ile potrafi ona sobie znależć sposób] Oro a ali: Р tyl 
lzarobkowańnia — poczyna być znośne. > > о 
А = пегаза: 


8 > 


N‏ و 
eramotnije" przestało być hasłem, k е‏ }10 

4, ral one | sent | SIE ее | „Zarządzenia "nasze, każdy to 
8 2 ad SEH otychczasowe żę) ' ее 
= EE =. TESE » GOLYCHCZASOWEMIU ŻYCIU mogą być skuteczne z dnia na dz Al 
Rosji. Człowiek. inteligentny, ие ność sprzymierzonych w Westfalii jest 1 
stkiem człowiek ju nicoceniona gwarancją bezpieczeństwa 
cznie: potrafi znaleźć zujecie i pracę. odpo-| 


s 


А 


0 


TOZÎ 
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sprytny i obrotny, ostate-| 
„Niemcy zawsze odmawiały uznenia 


; 3 : : Ca aj porazka, Stale oświedcmały one 1 to 
wiadającą intelektualnym jego zdolność [swej porażki, Stale o$ 7 
я она jego zdolnościom że Traletat  Wersals 


i dajaca mu możność jakiego takiego wy- niet ач 3 зук! 
eek Ser EE š nich nie istnieje, że jest ой nicsprawied 
życia. Dowodem tego jest, że cały szereg ду, W прогае swym Niemcy nie 76 
Polaków, żyjących dziś w Rosji, coraz czę- nigdy swych zbrodniczych metod ` woj 
ściej wybija się na stanowiska dość powa- zapoczątkowanych w sierpniu 19% гема 
ane; jakkolwiek nie mają oni z komunizmem“ RO | TI erse Ете роза EH 
2 } : SECH 2 So wszelką dostępną dla mich pestacia wiell 
0152 komunistami піс wspólnego. Nie wy- kę, zainicjowana przeciwko Francji Nie | 
піка z tego, aby życie tam pedzone należa- wały Niemcy i nie przestają dotychczas 
1 do przyjemności, przeciwnie ciągła jesz- | тумас stanu wojny z Francją. | 
cze niepewność trwałości dzisiejszych sto- „Bronić się lub kapitulować! Oto: 4 
sunków, nieufność w ostateczne zwycięstwo | 08 AŻ BA See о 
‚Nena nad 271013101 skrajnemi, wreszcie EA oe dis š а P 
Ee, . ‚ „Drogą stosowanej z premedytacją el 
niedostatki życiowe, spowodowane zdarze- wokatyjmej może chcą nas Niemcy pehi 
mami rewolucyjnemi, grabieżami i t. p. 
wpływają deprymująco na całość ?усіо- 
wych warunków. Znać, że spoleczeństwo 


7 


drogę uzycia sily brutalnej, którą stale o 
A potem, wierny praktykom faryzeuszost ` 
mañskicgo, kanclerz Cuno, tak j 


Jak to | 
jego poprzednicy, ogłosi całemu булай 


mig domu dla bezmyślnych tłumów i propago- 
wiedziano we Francji już w czasie wojny 
światowej, jeszcze dokładniej w czasie obrad 
| e | nd pod wpływem tatu zagranicznego, który 20118116 wewne- 
szych doświa czeń. е! polityki ekonomicznej j społecznej 

‚ Podobnie zaś w Polsce powiedziano so-|jostawił Rosję jake conditie sine qua non 
bie, że polityka nasza nie może byé oparta swej kooperacji z Sewietami. Ponadto i 
na walce z Rosją, czyli na pchaniu Rosji w wzeledv polityczne grały tutaj bardzo, zna- 
przymierze z Niemcami. Dlatego upadła pe-;czną rolę. Nieprzelednane stanowisko Ame- 
lityka tworzenia między nami a Rosją no-itvki, z którą się Rząd Sowiecki nieziniernie 
wych państewek i rozbijania Rosji, a zwy- liczy, zaważyło w tej mierze bardzo BOWaŻ- 

TĘ EDA) 


w poważnej mierze ze stanewiskiem kapi- 


у 


wanych emfatycznie zagranicą — liczy się 


jest przygnębione j dziwnie smutne. 
, Z wielu rewolucyjnych objawów nie po- 
zostało dziś śladu, 

Nie znać migdzie I na żadnym kroku spo- 
'strzedz nie można. że „nosilszczyk na ko- 
lei, ze „iewoszczyk'* w mieście, czy też ja- 
kis włóczęga, biąkający się bez celu po uli- 
cv, był tu jeszcze niedawno panem sytuacji, 
Tłum jest szary, cichy í karny, Daje się po- 
tracag, prawie powiewierać, przyjmując to 


‚ pewaę właściwą Rosjanom pokorę, a nawet | si: Од les ашай 
: EE È } Š š SR 
| EN EN 


Niemcy cnotliwe i nieszczęśliwe, 76 
dają ofiarą niemasyconego impetjalizmu. 
„Левой potrzeba będzie nowych ofial 
zmusić Niemcy do uznania się za zwycit 
i do poniesienia wazelkieh prawnych 1 al 
zresztą niewystarczających skutków ich 
niczej agresji, to kraj nasz, jakkolwiek 
nie zagrożony w swym bezpieczeństwie 1 
ciu gorspodarczem, napewno ich nie odı 
więc Francja jest raz jeszcze st 

cza i pelna wiary, I raz jeszcze wię 1 
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sce 
چو ونو سه بداد‎ Niemcami, 


aux 


PX 
SA szo. 
ШЕ ДЕ” 
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ków polsko-rosyjski > jest to 


wątpliwie korzystne. 

Czy wogóle: poważnie mówić można о 
tem, by nieprzyjaźń Rosji А Francja 1 Zwia- 
zana z tem nieufność między Rosją i Pol 


ską mogła być pomyślna czyto dla Francji 


czyto dla Polski? 

Wszak jedną z podstaw nowego układu 
politycznego Europy, który Frascja i Pol- 
sk mogłyby, uważać za bezpićczny i po- 


"myślny, musi być uniezależnieni: Rosji od 


wpływu politycznego Niemiec, a to jest 
„możliwe tylko wtedy, gdy stosunki Rosji 
z Polską i z Francją są przviaane. 

Jeshi zaś mowa о zbliżeniu Rosji i Nie- 
miec, to trzeba to określenie pownowac bar- 
dzo dosłownie, mianowicie jako dążność 
bezpośredniej styczności, po trudie Polski 
co raz się już stato w 18-tym w. 
„razie istotnego i głębokiego ws 


sku p CoO. W 
Sidzialanıa 
się celem 


Rosji z Niemcami musiałoby stać 
obu tych państw. 

Znaczy to, że dla Polski mer wogóle 
miebezpieczenstwa większego niż przymie- 
rze Rosji z Niemcami, bo przytiiesze, jak 
dziś, słabej Rosji ze. słabemi es amca mi, 


gdy gtania eia luteal nen: Se NJ = 
zwiastować nam 
gust bardzo ciężki byt i groźbę zagłady. 

Lecz z tego stanu rzeczy wynika. że 
"Francja nie może w żaden sposób dążyć 
"do przymierza z Rosją kosztem swego 
(przymierza z Polską i wogóle przeciw Pol. 
© ace. 

Przeciwnie, skoro i dla Francji najgro- 
źniejszą rzeczą jest zbliżenie Niemiec i Ro- 
sji, istnienie między. niemi silnej Polski sta- 
«je się dia Franoji jedną z RR ЕВ zasad 
całej jej polityki. Silna Polska ma być zapo- 
та między Niemcami i Rosją. To sobie po- 
wiedziano we Francji już w czasie wojny 
światowej, jeszcze dokładniej w czasie obrad 
pokojowych, a ostatecznie, pod wpływem 
` dałszych doświadczeń. \ 

Podobnie zaś w Pelsce powiedziano so- 
bie, że polityka nasza nie może być oparta 
na walce z Rosją, czyli na pchaniu Rosji w 
przymierze x Niemcami. Dlatego upadła po-| 


lityka tworzenia między nami а Rosją no-: 


` wych pane i rozbijania Rosji, a zwy- 


f 3% 
„паз ojaszczaja Rossija“, znajduje 


znakiem t. zw. Мера, EE „nowa 


iniczeskoj politiki“. Jest to polityk 
częta z wielką energją i przepro 
przez prawicowy 7 komunisty 
rego duchowym ojcem jest ۹ 
lenin, a zdazajaca do przełamania 
niewzruszalnych kanonów komuni; 
przystosowania nienaruszalnej dot 
de koniecznych życiowych potrze 
wisk. Nep wprowadził własność | 
noczątkowo EE i chylkiem 
coraz otwarciej i bezwzgledniej. D 
zdanin“ rosyjski роза może pi 
nimum własności ruchomej i nieri 
zależnie od miejscowych warunków 
oyzji lokalnych komitetów, stanow 
tem, jaką własność przyznać możn 


"|tnemu posiadaniu, czy to drogą ki 


też restytucji prawa własności prz 
nej. Bezwzględnie i bez zastrzeżeń 
czony został chlop, w miastach zaś 
Inieruchoma uznana została o tyle, 
wartość przedwojenna nie przeno 
Innmiedey 20 a 30 tysiąca rubli 6 

Ta zasadniczą rewolucja w poję 
Ss prlde nel nr 5 وم‎ АЙ 
caly szereg innych następstw, wiod 
denacjonalizacji majatku, na razie 
łych jeszcze, z .każdym dniem at 
istotniej i coraz glebiej sięgającyc 
spodarstwo narodowe. 

Nie chcę na tem miejscu deciel 
czyn i powodów, które kierowały 
mi w chwili, kiedy dopuszczały ta 
kowo: dużą ingerencję inicjatywy J 
w życiu społeczno-gospodarczem. 
jest, że egól działaczy komunis 
ошо wielkich haseł — głoszo! 
domu ala bezmyślnych tłumów і 
wanych emfatycznie zagranicą. —- 
w poważnej mierze ze stanewiski 
taiu zagranicznego, który 76 
jtrznej polityki ekonomicznej js 
[айз к Rosje jake condilie sine 
swej kooperacji z Sewietami, I 
pwzgledy К grały tutaj bai 
czna rolę. Nieprzejednare stanowia 
itvki, z którą się Rząd Sowiecki ni 
liczy, zaważyło w tej mierze bardz 
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ОНИ 
ту ogromne sztandary o barwach naprze- PAT 

a polskich ў tureckich. goné 

Aftv ke TASA anascie lamp i` TI 
oławianych z barwnego szkła. wykonanych Frae 
przez znany krakowski zakład witrażów S. угус 
G. Żeleńskiego. Oprócz oświetlenia fasady [tyka 
wykonał ten sam zakład dwie inne lampy Ire; y 
kolorowe, gawieszone na kutych wieszakach Byte 
nad dworaa bocznemi wejściami do pawilo-1 Gór! 
nu. Lampy te przyczynią się nie mało do oz- | со, 
doby wwstawy, wykonane w nieprawdopodo | ¿zan 
bnie krótkim przeciągu czasu, sa istotnem | Oso] 
tour Ale force, na jakie tylko tak zasobna | firm: 
w Sodki techniczne firma pozwolić sobie lees 
mote. Kute w żelazie wieszaki, wykonał) в; 
Warszawski zakład ślusarski Sabelmana, ii 
stajac równiez po bohatersku do apelu w | Min; 
minimalnym czasie. niczt 
""Ptzestrzef"środkową=wnętrza zajmują 
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HE Kraków. Pokaz witrazów. Krakow» ү 
ski 


Zakład witrazów $. G. Żeleński w 

, Krakowie urządził pokaz witrażów prof. I» 

; Id. Mehoffera p. t. „Droga Krzyżowa“, ҸӘ 

y, |przeznaczonych na międzynarodową wy- 

„i |Stawe sztuki dekoracyjnej w Paryżu, M | 
Wykonane przez zakład witraże тагом ` 
no pod względem artystycznym jak i 
technicznym, stoją na wysokim poziomie 

- | sztuki witrażowej. 

ja Zareprezentowane na pokazie dwa 

1. | witraże wawelskie, według projektu prof, 

| J. Mehoffera i trzeci W. Jastrzębskiego, 

+|są owocem wielkiego wysiłku i umiejet« 

ñ | ności technicznej. Dla wydobycia siły ko~ 

+ |lorystycznej czy głębi tonów poszczególe« 

nych plam barwnych, łączono po dwą 

szkła razem, dla zyskania zaś odcieni tej A 

samej barwy lub całkiem. jasnych barw, 

| wytrawiano szkło barwne kwasem flugs 
rowodowym. Po raz pierwszy ten ekspe= 

ryment zastosowańo w zakładach S. G. 

Żeleńskiego z wynikiem nadspodziewa- 

ше pomyślnym. Również inne dzieła wis 

trazowe, jak i móozaikowe, świadczą 
chlubnie о zakładzie, który prowadzi 

2| energicznie i umiejętnie wdowa ‘ро 2344 

-4 życielu i właścicielu $. p. inż. $. G. Zelen- 

run p. Iza Zelenska. Mimo ciezkich wa- 

| 
| 


اور 
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Z WSE | 


runków potrafiła p. Iza Żeleńska postawić 
swój zakład na wyżynie pierwszych tego 
fodzaju przedsiębiorstw zagranicznych, 
Kierownictwo artystyczne spoczywa w 
irękach arch. Fr. Mączyńskiego, adminis 
ИУ zaś w rękach dra Podabiń< 
i | skies, й 
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kubistycznemi niepokojami, Jaskrawoscig malo- 
Iwan, wymuszonemi skretemi linji, wyracho- 
jwanemi na chłodno efektami i.. i 7 
inością a ulgą odpoczywa dopiero w pawilonie 
japońskim, Таш jest artyzm prawdziwy i 
|prawdziwe życie, takie życie co żzje. Kwiaty, 
drzewa, ptaki żyją na parawanach i tkaninach. 
To też cisną się tłumy do tego maleńkiego 
аса japońskiego, by odetchnąć i by nako- 
miec coś zębaczyć ze sztuki stosowanej. تت‎ 
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Witraże dla cerkwi wołoskiej we Lwowie. 


КЫ 
Ke 


Św. Archaniol Michat. 


Cerkiew wołoska we Lwowie, wśród wielu 
cennych i artystycznych wyposażeń w ostatnim 
czasie otrzymuje trzy nowe witraże, które zdo- 
bić będą jej wnętrze. Projekty do tych witra- 
iow stworzył art, mal. Р. Chotodnyj, prof. szko- 
ły sztuk pięknych w Kijowie, przebywający od 
czasu przewrotu bólszewickiego w Rosji we 
Lwowie, gdzie pracuje twórczo od szeregu lat. 

Witraże te cechuje zgoła swoisty, wschodni 
styl z pewnem nachyleniem ku tradycjom sztu- 
ki bizantyńskiej, widocznym w ujęciu kompozy- 
eji, hieratyezno-sztywnym ruchu postaci, pro- 
wadzeniu formy linją oraz budowaniem plam 
w typie mozajki, płasko, bez uwzględnienia bry- 
łowatości i światłocienia. Tym sposobem uzy- 


skał prof. Cholodnyj pełną treść dekoracyjno- 
ści, dostosowaną stylem i.charakterem do tech- 
nicznych właściwości materjału, szkła. تت‎ 1 

Artysta w każdym z tych witrażów daje: je- 
dną postać, jak N. P. Marję, św. Archaniola Mi- 
chała i św. Archanioła Gabrjela, każdą stojącą 
na wzorzystym kilimie. Oo szczególnie uderza, 
to nader szlachetne zestawienie barw jasnych, 
łagodnych, o nader lekkich tonach. I pełny 
efekt Świetlanej harmonji barw uzyskuje arty- 
sta bez malowania na szkle. 

Piękne i wielce artystyczne te witrażo wyko- 
nata, zaszczytnie znana firma witrażów 1 moząj- 
ki'8. G. Żeleńskiego w Krakowie. 

М. D. 
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Witraze 
w katedrze św. Stanisława 
Kostki. 


Zarząd kościoła św. Stanisława Kost- 
ki, niezałeżnie od podjętej nadbudowy i 
przykrycia hełmem wieży kościelnej, przy 
stępuje obecnie do zrealizowania kosztem 
zł, 80.000 dawnego projektu er 
nia witrażami nawy „głównej świątyni k 
tedralnej. | 

W tych dniach diecezialna komisja 
konserwatorskh rozpatrywała szkice wi- 
trażowe do 10 okien górnych, projektowa 
ne przez artystę malarza p. Jerzego Ed- 
warda Winfarza z Krakowa. Artysta ten 
studjowat ostatnio we Włoszech i Francji 
malarstwo monumentalne, w szczególno- 


Sci witraż i fresk (bounfresco), аы 


znawcy zaś w dziedzinie sztuki plastycz- — 

mej wyrażają się o pracach p. Winfarza z 

wielkiem uznaniem, podkreślając jego in- 

dywidualność, zwłaszcza w symbolice 
ościelnej oraz trafne użycie przepychu 
kolorów. 

- Witraże do katedry tódzkiej wyobra- 
aja „Walkę Światła z Ciemnością" — 
walkę anłołów z duchami ciemności — 
-traktowana „kolorystycznie па wzór sta- 


„rych katedr" we Francji: jak Chartres, 


Saint Chapelles i Saint Danis w Par 
pod których wpływem stworzył p. J. | 


` miarz dzieło o wysokich walorach d aa 


„cznych wyróżniające się piękną 1 harmo- 
mina skalą barw. 

Witraże wykona, pod osobistem kie- - 
rownictwem projektodawcy, znany z wy- ` 
sokiego poziomu artystycznego zakład wi 
trażowy p. Żeleńskiej w Krakowie. 


WITRAŻE МА WAWELU. Katedra wa.‏ اوغ 
są mieten temi | niami dwa nowe witraże.‏ 
„Are e projektu prof, J. Mehoffera, ptzed-‏ 
gee drogę krzyżówą, a wykonano w kra-‏ 
Gë im zakładzie witrażów L. 8, Żeleńskiego‏ 
Ze лае to były па, zeszłorocznej ed ара ДР‏ 
зе sztuki dekoracyjnej w Paryżu SC‏ | 
e E się u wejścia „do pawilonu | =‏ 
e еспіе w katedrze wawelskiej osadzon Ech e‏ 
w kaplicy Świętokwzvskiej. d SCHEER‏ 


— Witraże z wystawy paryskiej na Waweia. Ka- 
сага’ wawelska otrzymała temi dniamj nowa o- 
zdobę. Dwa przepyszne witraże prof. Józefa Mohof- 
fera, przedstawiające droge krzyżową, wykonane z 
precyzją w krakowskim zakładzie witrażów 8. G. 
Żeleńskiego. Witraże te zdobiły weiscie.do pawilo- 
nu polskiego na zeszłorocznej międzynarodowej 
| wystawie sztuki dekoracyjnej, zostały obecnie osa- 
zone w miejgcu swego iert Are przeznaczenia 
w kaplicy Świętokrzyskiej katedry na Wawelu. 
Wykonanie witrażów, do których szkice były daw- 
‘по skomponowane, przyszło do skutku dzięki wy- 
stawie paryskiej, gdzie chodziło o zaprezentowanie 

‚aröwno sztuki naszego pierwszego witrażysty, jak 

sprawności wykonawczej zakładu krajowego. 1 
jedno i drugie zostało, w pelni ocenione przez mig- 
dzynarodowe jury wystawy, które przyznało zarów- 
no autorowi prof, Mehofferowi, jak i krakowskie- 
mu zakładowi witrażów 8. G. Żeleński, najwyższe 
odznaczenie: Grand Prix. Przy pewnem subsydjuń: 
rządowem, które umożliwiło, wykonanie kartonów | 
i pierwsze prace przygotowawcze, samo wykonanie 
witrażów \ zostało ufundowane przez organizację 
budowniczych z całej Polski oraz stowarzyszenie 
zawodowe przemysłowców. bi dowlanych w. War- 
szawie. Z przyjemnością notujemy ten piękny przy- 
kład współdziałania sztuki, przemysłu, rządu i spo- 
leczeństwa, które w sumie tak wymowną były pro- 
pagandą zagraniczną. Bolen 


| | e (zs 
Poświęcenie keScicta paratjsliego w Jadliczu. na, 
d жа K 9, ЖЧ, УУ og E la > 


=~ i pomimo ogro 
pi | "obecnie każda budewa, 
‚ dopiero budowa wielkiego koscioła połączona jest. | wan 
Рага а jadlicka jest duża, liczy około 8 000, dusz. | === 
ВЯ tam stary kośsiół drewniany, nie ргзейвќа- { 
wisjąny zabytkowej wartóści. Jak przed wybu-| — 
chem wojny ten kossiöl okazał się zanadto cia | y; 
| mnym, a że był znatznie przes coas ZNISZCZONY, | Hol 
: wigs jeszcze przed wojną zapadla decyzja budo. i 
awy nowęgo kościoła, Rozpoczęto budówę z weze р 
у вза wiosną roku 1914. Ówczesny proboszcz 8. p.i 5 
ksiądz Janicki był już wiekowy, głównie wieel N 
CM administracyjną częśsią budowy zajmował się ko- | Wie 
` lator p. Walory Stawiarski, w czem dzielnie mu | 
X) opomagala jego małżonka. Do wybucha ‚wojny,f 1 
° wymurowano fandamenta i mury do wysokością '* 
\ Jalon: Wojna wybuchła, Moskale zajęli Jedlicze. ў 
i= Kg. Janickiego wywieźli do Lwowa i tam ka. Ja. | | 
j 4 nicki umarł. Badowę oczywiście wstrzymano.j ` 
<yPaństwo Stawiarsey przez cały czas pobytu Mo ۹ 
skali e Jedlicxu pozostali w domu. Gdy w.majuj | 
| 651915. r. Moskalo Jadlióze opuścili — р. Stawiar-pw : 
Maki wraz ze ową żoną mimo wielkich tradneścij ! 


4 xs z jakiemi budowa połączona była — eneryiornief ү 


р! 


| Fandacją ołtarza zajmowała się specjalnie pani) 
lay Zofja Stawiarska. Witraże pięknie wykonanoj > 
N w pracowni pani Zsleñakiej w Krakowie, 1 
| ١ Dnia 18 z. m, tajprzewielebniójszy kilądz bi- Wa 
d skup przemyski Nowak i ksiądz biskup 5 jan 
| przemyski Fiszer dokonali poświęcenia tej бід 1 nie 
` tymi. By ludność ` do tej podniosłej uroczystościj twi 
р odpowiednio przygotować, przed пата konuskra- 
| eja urządzono kilkodniowe misja, podczas Kt. PF¢ 
| rych głosili słowo. Boże 00. Jaxuici, | | PES 
Po uroczystości konsekrasji £wiatymi, podejmo: ў ® 
| wali państwo Stawlarsoy ze Gtaropolską godcin-} 
|| mością, к której dwór w Jedliczu ałynie, arcypa' wy 
` eren, licznie zebrane duchowieństwo, obywa-["%' 
~ ¿telstwo okoliczne, OO. Misjonarzy obiadem ас $ 
w jedlickim dworie. Ojciec święty nadesłał diag ?* 
państwa Stäwiarskich błogosławieństwo swije 
oraz wysokie odznaczenia, _ | 
- Nowy kościół; to wiekopómne dzieło dla chwa.| 
ły Bożej i zbawienia dusz, — x rezrsewnlaniem) 
patrzeliśny jak państwo Stawiarsey swą mrówosąj ` 
prasą ‚to, dzieło w tak trudnych po wojnie. wa | 
runkach — do końca doprowadzili, ` -~ Z. 
ade. SB ET о "Seege 


anska placówka przemysłu 
artystycznego. 


naszego 0۶0010۵011٨3 Z p, 
MasZkowskim, 


ege 


Wywiad dyr 


w dieni Matdikowskiej sławy, w uczo- 
ności bistoryczricgy 
serdecznej przyjaźni 2 Mehotierem, Wyspiań- 
Rydlem i całą  plejadą ówczesnych 
„miodych“, kształcił talent Karol Masz 
kowski dyrektor Pęństwowiei Szkoły sztuki 


zdobniczej w Poznaniu. Od lat 


malarstwa, a później w 
sıkimr, 


5 wój 


której to 
wszechstronno- 
umiłowanie 


ti, nad sztuką dekoracyjną, 
je cechy 
Sci, A przytem to 
dzieży -— bo to „proszę pana trzeba z niej 
zrobić pożytecznych ludzi, umiejących sobie 
radzić w późniejszym Życiu — a nie ofiary 
ludzkiej filantropii" 


coraz to większej 


wielkie mło- 


Pracownia p, dyr, Maszkowskiego, Z 
spozierają na przybysza kartony 
“umologiczne do „Josefa Kastusa* Szymo- 
nowicza ` „Szklannej góry”, Sarneckie- 
$0, szereg kompozycji prac jego. kościelitwch 
oraz polichromii wykonanych dla. kaplicy 
Myszkowskich и OO Dominikanów w Krako 
wie w kościele OO Cystersów w Mogile dia 
katedry ormiańskiej we Lwowie itd, Artvsta 
pracuje obecnie nad cyklem witraży dia ko- 
۱5610138 ewangelickiego w Warszawie, z które- 
go to kilka kartonów naturalnej wielkości wy 
Коте sie w szkle w zakładach Żeleńskiego 
iw Krakowie, 

} Przyszedtem m, 
sie о Szkole 
rzeniąch na przyszłość, 
4 misii jaką ma spełniać 
stwa Wielkopolskiego .- 


Ścian kos- 


dyrektorze dowiedzieć 


sztuki zdobniczej, o jej zante- 
programie, uczniach 
wobec  sipofeozen- 


byty pierwsze mo- 


przeszło dwu. 
dziestu pracuję na polu przezeń umilowanym, - 
nada- 


Chodzieży 


„А? ты A аа SOA а в e : eg TIRE: 


"pwa w pieknym atelier р. 


Maszkowskie- 


— Wywiad taki — proszę pana 
magałby przymainmiej 3 godzin gdpo- 
wiada p, dyr. Maszkowski а czeka mnie jesz 
cze praca (tu wskazał na olbrzymich rozmia 
niedakoñezcay Камен Filpa 
Warszawy) i zapowiedziana wizyta Karcia 
Stryjehskiego, Lecz znając wyjątkowo: życzii 
we stanowisko prasy Poznańskiej, chętnie u- 
dzielę naiważniejszych imiormacji dotyczących 
szkoły oraz «programu 


Wy- 


ezasil 


rów św, 


naszej 
inetę, 

Istnienie Państwowej szkoły 
uważam za 
wszech 


sztuki zdo- 
bniczej w Poznaniu konieczne 1 
godne poparcia ze stron, J tak w 
krótkim to bardzo czasie, bo w przeciągu za 
8 miesięcy pracy w szkole udało mi 
się zainteresować szeroki ogół poznański — 
тосе powiedzieć 1 wielkopolski, bo już zwla 
zalem szereg  majpoważniejszych 
przemysłowych wielkopolskich и naszą szko 
łą w sposób, że staje Się ona dla nich 
konieczną i niedającym się ominąć Jaborator- 
Dun artystyczno-zawodowem nietylko dla wy 
robów unikatowych ale przedewszystkiem fa 
brycznie-masowych, 

1. tak fabryki „Porcelana“ į „Рай w 
wykonują nasze: wzory, Pierwsza 


ledwie 


ten 


š Pi : à 3 
fabryka wykonywać będzie niebawem serwis | 


na 150 osób, przy 
W celu praktycznego 
my do Chodzłaży 7 uczniów, którzy 
przebywać będą 2 miesięczną praktykę, 
To samo z metaloplastyką (kurs p, prol. 
Wysockiego) na którym to dziale uczą się u- 
czniowie kucia najprost(zej rzeczy, odlewnte 
twa, trybowania, cyzelerstwa, metalierstwa, 
złotnictwa i jubilerstwa 
pełnie nowym działem, dotąd nie znanym w 


pomocy naszych 


kursu 
tam 


NOS ech 
zzz PKF? = 


| szkołach naszych, 


dla 


na najbliższą, 


wytwórni , 


uczniów, | 
wydelegowaliá- 


Jubilerstwo jest sp. | #8 5 lat 


e ENEE 


tej dziedzinie wykonana 

szereg kandelabrów do bronzi j srebra, złoty 

svgnet (dar miasta Poznania día Фут: Bole- 

sława Szczurkiewicza), monstraneje terybo- 
i 


wana. branzolete, odlana w srebrze су26- 
` M 


Jowana z użyciem drogich kamieni i w. in, A 


później przygotuje się sztance za pomocą któ 
rej będzie mozna masowa fabrykować te wy 
roby jubilerskie, 

Niezależnie od tego uczniowie działu me 
ialoplastyki kształcą się w medalierstwie i 
płakietach, Z dumą zwraca mi dyr, uwa- 
же na przepiękną plakietę z Wyspiańskiego 
Apolla „Łucznika”, z jego UE 
dv 


ilustracji do 
- A inne działy p, dyrektorze? 
Odpowiem po kolei Malarstwo de. 
koracyine —- kurs prof, Qosienieckiego —-- 
gdzie się kształki młodzież na przyszłych 
dekoratorów  .kosciolów-witrazystów, kurs 
grafiki (Prof, Wroniecki) przysposabia uez- 
niów da produkcii w wielkich 
myslowych, 


zakładach prze 
malarstwo dekoracyjne obejmuie 
techuikę od malowania gładkiej ściany aż do 
wielkich dekoracji i polichromii kościelnych, 
figuralnych, Dział tekstylny 00010016: druk 
materjafów batikarstwo, kilimkarstwo (dywa 
ny wszelak, rodzaju, kilimy, makaty, gobeli- 
nv oraz hafciarstwo). Dział ten jest w fazie 
początkowego rozwoju ү prowadzony 6 
tak samo w myśl zastosowania go do pro- 
dukcji fabrycznej j; masowej, O ile tundusz 
państwowe pozwolą proięktuje zaprowadzenie 
meblarstwa; wszystkie te działy są 
sobą cclowo związane, 

- Jeszcze isdno dyrektorze, 
jak przedstawia się organizacja szkoły? 

— Całe wyszkolenie ucznia rozkładą Się 
== odpowiada pi dyrektor, Dwa 
pierwsze lata są t zw, kursy przygotowaw- 


razem re 


pytanie p. 


ОНЕКИ сш APTA OPS: 
a spa bi 


: 


ATI یزو از‎ eZ 


nanka o traktowaniu 
nauką kompozycii 


ze ti, płaszczyza i brył 
ornamentów(rok 1), 
Rok drugi obejmuje resunek i malowanie 

z natury martwej i żywej włącznie ze etu- 
dium aktu i anatomji, Po skończeniu 2 lat 
wybiera sobie uczeń wedle zamiłowania i 
wedle wskazówek swaich kierowników jeden 
e działów Nauka w 
tach trwa trzy lata, Szkoła nasza 
ną razie następniące warsztaty: dla ceramtt- 
ki, metaloplastyki, grafiki, introligatorstwa 1 
wszystkich pracowniach poda 

watdojności 2  materjałoznawstwa, 


oraz 


warsztatowych, warszta 


posiada 


tekstylny, We 

wane są 

technol ogji i 
— А 


— Mimo nadzwyozai trudnych warunków 
rozwoju nzyskala szkoła na wystawie sztuki 
dekoracyjnej następuiące nagrody: za pro- 
gram i metody medal srebrny, 

kierownik prof, St, Jagmin 
eramiczne medal brązowy 
malarstwa dekoracyjnego ~~ kierownik 
W, Gosieniecki — za witraż medal zło 
ty; dział tekstylny kier, Roguskı me 
dal srebrny, dział grafiki kierownik prof, I. 
Wroniecki, Grad prix, 

Oby wśród zainteresowanych | 
łeczeństwa naszego nastąpiło dalsze 
mienie i poparcie naszych dążeń, 
my placówkę w 
chetnienia 


i chemii, 


wyniki p. dyrektorze?... 


nauczania 
dział» ceramiki 

za prace с 
dzial 
prof, 
prof, 


Sier Spo + 
ZYOBU- 
to mielibyś 
usala- 
poprowadze- 
wyrobami 012611 


kraju i na rynkach 


Poznaniu dążącą do 


naszego przemysłu i 
nia go tak, aby 
artyst, konkurować w 
światowych 
Wywiad 
„Zapał, 
анд ge" AA 


mógł z 


dobiegał 
tak zapał myślałem już na 
rzetelna praca przytem; zrozumie 
to społeczeństwo Masze patrząc na wynikt 
dyr, Maszkawskiego osiągnicte w dak kret, 
Kë CZASIE, (k, m.) 


końca, 


N EW A 


TORRE nern 


Zmany 2832071026 w Polsce ú zagranica Krakow- 
ski Zakład witrazów $. G, Żeleński (al. Krasińskiego 
L 23) wykonał bezpłatnie artystyczny witraż dla ka- 
„рису Domu księży pd wezw.o blog. Wincentego Ka- 

| dłubka w Krakowie, przedstawiający tegoż Patrona, 
według projektu p. Zofji Skrochowskiej, artystki- 
malanki (również bezpłatnego). Za ten cenmy i piękny 
dar składam szlachetnym Ofianodawcom serdeczne 
Bóg zapłać i polecam ich gorąco Wielebnemu Ducho- 
wieñstwu oraz Komitetom kościelnym. 
140k Ks, Mateusz Jeż, rokibor Domiu. 

Kraków, 10 stycznia 1927 r. 


KRAKOWSKI ZAKLAD cae үү An 
S. G. ZELENSKI, : 


wystawiła w pięknym 
|kształtu kapliczki witraże 


"Trzech Króli, z ofiary urzędników państwowych. 


"Warszawie okna z postaciami Apostołów. Kartony 


| mozaiki $ 1 ТЛ 1 ШИШ, CZASÓW. 


"Dawno już minęły lata, gdy za drogie pieniądze 


dep eae do mas witraże zagraniczne,*w rodza- 


ju dwóch szpecących przecudowną w swym powaz- 
nym nastroju kaplicę Batorego w katedrze wawel- 
mes które w sąsiedztwie witraży prof. J. Mehoffe- 
a wesamej katedrze wyglądają tak rażąco, że ży- 
oda nalezato, jaknajrychlejszego zastapienia ich 
innemi, godnemi tak dostojnego: miejsea. Nie bede 
tu wyliczał znanych zasług zakładu $. G. Żeleń- 
skiego, założonego jeszcze wir. 1900, ale chcę zwró- 
cić uwagę na działalność z czasów ostatnich. Pra- 
cowal tu do niedawna tragicznie zmarły Jerzy Wi- 
niarz, malując kartony i kierując osobiście ich wy 
konaniem w szkle. Badał on umyślnie stare wis e 
traże ‘we Francji, zwłaszeza w Chartres, aby od+ N 
kryć sposób, w jaki średniowieczmi mistrze zdo- a 
OLAI BIĘ pracuje. Valo LO 57 ciekawe 154 
ki, wiadomo bowiem jak ważnym czynnikiem W 
witrażu jest kształt krajanych szkiełek, których 
obwódki ujmuje się i łączy pasemkami z ołowiu 
albo mosiądzu, tworząc przez to silne kontury, sta- 
nowiące o rysunku całości. Wedle kartonów Wi- 
niarza wykonano eztery witraże do prezbiterjum 
mówej katedry w Częstochowie, mianowicie spra- 
wiony przez J, E. biskupa Kubinę witraż Ofiarowa- 
nia Ry Jezusa w świątyni, św. Rodziny z aniołami, 
dar dzieci z djecezji częstochowskiej. Poklonu pa- 
sterzy, fundacji robotników fabrycznych i Pokłonu 


W ostatnich czasach wykończył zakład witraże 
wedle kartonów Jana Piaseckiego, na imię dyr. 
Karola, Maszkowskiego z Poznania, siedmiu witra- 
ży dosormiańskiego kościoła w Brzeżanach, odzna- 
ezajaeych się ciekawą archaiczną stylizacją, z u- 
życiem przeważnie linji prostych, wedle tego same- 
go artysty pięciu okien do sali posiedzeń magistna- 
tu w Rybniku na Śląsku, mianowicie herbu miasta 
| wyobrażdjących bardzo potężne symboliczne po: 
staci rolnictwa, przemysłu, kupiectwa i gór nictwa, 
Wedle kartonów dyréktora państwowej szkóły 
przemysłu artystycznego w Poznaniu, Karola Masz 
kowskiego, ukończono do ewangelickiego zboru w 


do Brzeźnicy koło Radomska malował uczeń prof. 
J. Mehoffera Adam Siemianowicz. Z ostatnich prac | 
zakładu wymienię jeszcze witraże do kaplicy zbu- 
dowanej ‘przez miasto Mysłowice na Śląsku, do 
zamku w Żywcu, nastepnie wedle kartonów Karola 
Frycza do „Gastronomji* w Wanszawie i pomysłu 
tego artysty okna i'lampy do „Tivoli“ w Łodzi, da- 
lej wszystkie okna do kościoła w Grzymałowie we 
Wschodniej Małopolsce, a wkońcu. geometryczne 
witrazesdd nowego kościoła w Poroninie. 
| Ks. Dr 1700045 
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Zewnętrzny widok sklepu. 


Celem zaznajomienia szerszych sfer ze swymi wyrobami, otworzyła 
chlubnie znana fabryka czekolady A. Piasecki S. A. z Krakowa sklep 
swój w Warszawie przy ulicy Krakowskie Przedmieście 1. 7, 

Imponujące urządzenie sklepu tego, zaprojektowane przez arch. p. Mą- 
czyńskiego, a wykonane przez firmę Stefan Iglicki z Krakowa i Braci 
Łopieńskich z Warszawy, stanowi dla stolicy prawdziwą i wyjątkową 
ozdobę, a wielki wybór wprost niezrównanych w smaku czekolad, czeko- 
ladek i cukrów, wyrabianych tylko z czystych i najszlachetniejszych su- 
rowców, zaspokoić może najwybredniejsze wymagania, o czem mieliśmy 
sposobność przekonać się na miejscu. 

Powyższe ilustracje przedstawiają wnętrze tego sklepu i jego zewnę- 
trzny widok. Wnętrze sklepu — strona prawa. 
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Literatura i sztuka. | 


W zakładzie witrażów p. Zeleńskiej. 


(Witraże w Częstochowie i Rybniku, 18 
W. Krzyżanowskiego). 

' Przed kilku dniami miałem sposobność 
zwiedzić jedyny na wielką skalę prowadzony 
w Polsce Zakład witrażów p. Żeleńskiej, Za- 
kład ten pod kierownictwem artystycznem ат- 
chitekty p. Mączyńskiego, przy energj: właści- 
cielki, która od szeregu lat poświęca sig cala 
duszą swemu zawodowi i zdradza wielką 7 
jomość i zamiłowanie tej właśnie gałęzi prze- 
myslu artystycznego—tozwiją wę w Krakowie 
szczęśliwie ku zadowoleniu zawsze wybrednych 
artystów i na chwałę sztuki polskiej. Wykonu- 
je on mie tylko witraże (co jest zresztą jego 
główną i zasadniczą wytyczną), ale także mo- 
zajki i eksponaty ^ przemysłu artystycznego, 
jak mp. lampy witrażowe. Z okien, które tu 
w ostatnich latach wykonano, należy przede” 
wszystkiem wymienić kompozycje: J. Mehoffe- 
ra, К. Maszkowskiego, К. Sichulskiego, W. Ja- 
strżębowskiego i J. Bukowskiego, Wszystkie 
te witraże wykonane są w bardzo pięknem 
szkle amtycznem, dającem się przy 7 
kwasów trawić w szeroką skalę odcieni. Obe- 
cnie Zakład p. Żeleńskiej pracuje z y ośpiechem 
nad mozajką pomysłu Wacława Krzyżanow- 
skiego na fronton domu Miejskiej Kasy Osz- 
czędmości przy ulicy Szpitalnej i św. To- 
masza. Kostki do tej mozajki sprowadziła p. 
Żeleńska z Wenecji. Żeby zaś nie tracić ani 
godziny drogiego czasu przy rosnącej budo- 
wie سم‎ dzielna i energiczna właścicielka, roz- 
miłowana w sztuce i w zawodowej pracy swo- 
Jej, sama przemierzyła drogę swą z Krakowa 
do Murano aeroplanem i tam dobrała kostki do 
mozajki W. Krzyżanowskiego. 

Z ostatnich prac, jakie wyszły и warszła* 
tów p. Zelenskiej, przypomnę szereg witrażów 
postanych ma międzynarodową wystawę w Pa- 
ryżu, a projektowanych przez Mehoffera i Ja- 
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71710101711 durch dle Ausstellung”) 


Stickerelen und Kelims. — Baumaterialien. — Das Wochenend- 
haus, = Ausländische Firmen, — Was wir im nächsten Jahr 
nicht wieder sehen wollen. 

Zur Inneneinrichtung des Hauses gehören auber Möbeln und 
Teppichen, Kücheneinriehtungen, Glas und Porzellan, nicht zuletzt 
auch die verschiedensten Erzeugnisse der Textilindustrie, Diese 
Gruppe ist auf der Ausstellung verhältnismäßig schwach ver- 
treten, 50 zeigt etwa die mec hanische Weberei 
Wilamowice Stoffe für Küchen- und Hauswäsche in großer 
Auswahl, die Firma Emil Effey und M. Tardowskir 
Kalisz stellt schöne Gewebe in der Art der Barmer Industrie 
für Fensterbekleidung, Tische etc, aus. Besonders geschmack- 
voll und reich hergerichtet ist der Stand der Kattowitzer Firma 
Dörfler, die Decken, Kissen, Stores, durchweg nach eigenen 
kfinstlerischen Entwürfen in eigener Werkstätt hergestellt, in 
alfen Preislagen zeigt. Die Firma hat sich aus kleinen Anfängen 
zu beachtlicher Höhe entwickelt und beschäftigt zur Zeit 
40 Arbeiter. 

Ein paar sehr schöne Stücke — Wandbehänge, Teppiche und 
Decken سب‎ finden wir noch in dem Stand der Zakopaner Kelim- 
werkstätten, vielleicht in Stil und Farbkomposition etwas ein- 
fóymig. Die Zakopaner Hausindustrie ist übrigens mit zum Teil 
recht hübschen Holzwaren — Gebrauchsgegenständen, Spiel- 
zeug, einfachen Море «= an mehreren Ständen vertreten. 

In der großen Halle erregt dann noch unsere Aufmerksam- 
keit der Stand der Krakauer Firma (1, Zeleński. Dort finden wir 
neben künstlerisch‘ und technisch sehr sorgfältig ausgeführten 
Glasfenstern für die Czenstochatier Kathedrale und das Rybniker 
Rathaus ciu paar sehr hübsche, eigenartig entworfene Tisch- 


‚ Einen besonderen Anziehungspuvkt der Ausstellung bildet 
das komplett wolmiertig aufgestellte 
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der Firma Swierczynski 1 Kutschki. Auf einem Fundament aus 
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Witraż — realizacja projektu Wyspiańskiego. 
Na Powszechnej Wystawie zmajdzie się ró- ap wąż 

jwnież nieprzeciętne dzieło jakiem jest witraż ` ` 727 uvy 

(wykonany przez krakowski zakład witrażów RO. 

S. б. Żeleński według projektu Stanisława Wy- < / 

piańskiego. Znany ten z Muzeum Narodowe- 

‘180 projekt przedstawia Chrystusa rozpiętego 1 

| па Krzyżu na tle wielobarwnej, wspaniałej au- 

reoli i kwiatów. Amtystyczne wykonanie tego 

| witrazu świadczące o doskonałej technice wy- 

twórni wysuwa to dzieło do rzędu najlepszych 

eksponatów, które z Krakowa wysłane zosta= 

fina, na P W. K. 
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Niezwykle efektowny pawilon najstarszei w Polsce wytwórni,S. G. Żeleński, 
projektowany przez inz. Mączyńskiego. W ścianach pawilonu umieszczona 
przepiękne witraże m. in. „Chrystusa“ St. Wyspiańskiego 
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Witraż St. Wyspiańskiego па Р. W. к. W pawilonie kra- 
kowskiego Zakładu Witraży 5. G. Żeleńskiego umieszczono rów- 
nież witraż Wyspiańskiego, przeznaczony dla kościoła w Bieczu. 
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Z wystawy poznańskiej 
Imponująco przedstawia się dział witrażów w pawiłonie sztu 
ki na P. WK Jaśnieje w nim nazwisko znakomitego artysty Me- 


hoffera. Ogólną uwagę przykuwa przepiekny ` jego witraż „Św. "hi 
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2 wystawy w Poznaniu. 


„Gazeta ‘Watsbawskar na P. w. K. 


© go. 
Hołd dla Poznania.  ' 
Biuro Prasowe PWK donosi: ٩ | niektóre z witraży Wyspiańskiego. 


Prezes Starzyński w imieniu бокове! 
polskiego w Ameryce nadesłał z Pittsburga) 
na rece prezydenta miasta, p. Rataiskiego na- 
stępującą depeszę: 

»Sokolstwo polskie w Ameryce śle па’ za kwaterami w hotelach, pensjonatach, kwa. 
Twoje czcigodne ręce 2 okazji otwarcia wy-| terami masowemi i dwunastoma tysiącami. 
stawy wyrazy holdu dla miasta, które pod łóżek w pokojach prywatnych miasta Pozna- 
twym przewodem dokonało tego wiekopom- nia, ma z racji tej w swoim posiadaniu ponad 
19000 dzieja”. ‚8 tysięcy kluczy do bram domów, których 

mieszkańcy zgłosili pokoje ` do dyspozycji 
Piękne witraże. | M. В. K. Klucz wraz z adresem gospodarza 

/W dziale przemysłu budowlanego znajduje | mieszkania będzie wręczony każdemu zgła. 

się śliczny pawilon krakowskiej fabryki wi! jszalącemu się po kwaterę do M. B. K, 


me 


i 


traży Żeleńskiego. Fabryka ta gë 


Kwatery dla przyjezdnych. 
Miejskie Biuro Kwaterunkowe PWK, dy. 
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Pawilon witrażowy na terenach za- 


chodnich P. W. K. 


nea z P. W. К. 
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łóżek w pokojach prywatnych miasta Pozna- 
nia, ma z racji tej w swojem posiadaniu ponad 
8 tysięcy kluczy do bram domów, których 
mieszkańcy zgłosili pokoje do dyspozycji M. 
B. K. Klucz, wraz z adresem gospodarza mie- 
szkania będzie wręczony każdemu, zgłaszają- 
cemu się po kwaterę do M. B. K. 
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wszechnej Wystawie Kraj. zasługuje na 
wzmiankę: aparat telewizyjny konstrukcji i pa- 
tentu inż. Stefana Manczarskiego. Stanowi оп 
nowe i oryginalne rozwiązanie kwestji prze- 
syłania obrazów przez radjo. Przesyłany obraz 
obserwuje się bezpośrednio w objektywie lub 
na niewielkim ekranie, co stanowi cechę cha- 
rakterystyczną właściwej telewizji, różną od 
systemu przesyłania fotografji utrwalanych na 
papierze w ciągu kilku lub kilkunastu minut 
(fultogrrafja). 

użem Zathteresowaniem cieszy się na wy- 
ifstawie piękny pawilon krakowskiej fabryki 
¡[iwitrazy Żeleńskiego, wykonany przez arch. 
„|Maczyńskiego. Fabryka ta — jak już donosi- 
ismy — wystąpiła z witrażem. realizującym 
. jeden z jektów Wyspiańskiego, j 
š pawilonie emigracji na terenie w Parku 
-| Wilsona, polonja berlińska wśród wielu pięk- 
„| nych eksponatów wystawia świetlną ilustrację 
«| procesu germanizacji Polaków za czasów nte- 
woli. Pozatem drugim eksponatem tego działu 
zwracającym na siebie uwagę, jest piękny ma- 
‚| nekin młodzieńca, który ogłasza zwiedzającym, 
„| Ze: młodzież polska w Niemczech uczy się po 
polsku tylko 2 godz. w tygodniu. 

_W wystawie zwierząt opasowych, 8 
była otwarta przez Prezydenta Rzplitej, w dzia 
le bydła przypędzono z majątku. Pawłowice hr. 
Miólżyńskich krowę wagi 19; pół cetnara. Kro- 
wę tą jako najwspanialszy okaz tego rodzaju 
ogłoszono championem. Zatem jest to najwięk- 
szą krowa w Polsce, i 
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Witraże na Powsz. Wystawie Krajowej _ 


Witrażownictwo posiada bardzo starą tra- 
dycie. a rozkwit swój przeżywa w epoce stylu 
romańskiego. W tym okresie, który zrozumiał 
i rozwiązał najpiekniej problem konstrukcji or- 
namentu przeważają może najpiękniejsze wo- 
góle ozdoby architektoniczne 1 polvchromje 
wnetrz, pałaców i kościołów, a równolegle z 
tym rozwojem zdobnictwa dojrzewają także i 
kanony techniki i kultury witrażowej. W witra- 
Aach romańskich spotykamy obok przecudnych 
uproszczeń nie deformujacych, lecz właśnie wy 
rażających z dużą ekspresyiną siłą formę przed 
miotu, nieznaczną tylko ilość szkieł barwnych. 
Sa one na całości w równomierny sposób roz- 
rzucone i dzięki temu nie tworzą nigdy więk- 
szych рат i skupień jednobarwnych, lecz mie- 
nia się i powtarzają na płaszczyźnie, podobnie, 
jak barwy na dobrze skomponowanych ko- 
biercach. : 

Ма P. W. K. spotykamy witraże w kilku 
miejscach. 1 tak, w Pałacu Sztuki zgrupowane 
są w osobnej dużej sali piękne kartony Mehof- 


fera, a w jednej z sal poznańskiej „Plastyki“ | nas znane, , W. Lam. 


znajduje się witraż Н. Jackowskiego, wykona- 
nv w szkle przez „Polychromię** i wreszcie w 
obrębie „Ładu* warszawskiego witraż _ Ale- 
ksandra Raka, wykonany w szkle przez Kra- 
kowski Zakład Witrażów i Mozaiki $. G. Że- 
lefskiego. Poza Pałacem Sztuki na Terenach 
wsśchodńich w stoisku św: Wojciecha znajduje 
się drugi witraż H. Jackowskiego, a na Tere- 
nach Zachodnich w. osobnym pawilonie zbudo- 
wanym przez Zakład ` 
kika witraży, wykoran. w sz Kt 
rych majbard? AAC uwarl jest WY Копапу | 
podfuz projektu St. Wyspiańskiego. | 
mv wiec na Wystawie reprezentowa- 
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sad witrażu i wykonuje przepiękne figury pler- 
wszoplanowe, które nie łączą się wcale z са-| 
łością i tłem witrażu. Wskutek tego mają one | 
charakter raczej obrazowy. Prócz tego u Wy-| 
spiańskiego miast mienienia się witrażu kilku | 
zasadniczemi barwami, występuje monochro- | 
miczny ton ogólny. (Charakterystycznym tego 
twierdzenia przykładem jest witraż Wyspiań- 
skiego, wystawiony w Pawilonie $. G. Zeleñ- | 
skiego)... 0 APW SZYC a RAPA که وود‎ 1 
""Witraż Raka wystawiony w „Ładzie* ry- | 
sowany jest znów manierą modernistyczną I ro- 
bl wreżenie fragmentu większej całości, a pod. 
względem barwy raczej jest monochromiczny. | 
Witraże H. Jackowskiego skłaniają się na- 
tomiast ku dawnym tradycjom romańskim, ry- 
sowane są realistycznie, a kolorystycznie poly- | 
chromiczne, mienią się kilku zasadniczemi ko- 
lorami. ۸ š i 
Obie wytwórnie witraży, poznańska „Poly- 
chromja“ oraz krakowskie „Zakł ńskie- 
go“ czynne są od szeregu lat i powszechnie n 


en IAEA ID цо. 


Zwiastowanie 


Wi uz Prultatu 


cy w Spale 


skim ko 


nturem 


J. 


linij 


= 


= 
Wiiliąiza W кари- 
» odznaczający sie mistrzow- 


olowianych. 


POD CZAREM WIELO 


niewielkim, 


Trzy witraże według wspólnych roje któw naj 


Jest na wystawie poznańkiej 


niewielki, szary pawilon, przecktó | wyglądają ku nam j 


rym każdy przechodzień zatrzma 
się ze szczerym podziwem. Nawu 
stopniach podmurowania wzno:się 
ksztaltny sześcian budynku, nektó 
rego Scianach zarysowuja się joc- 
по kontury wyraźnego  rysuku, 
zamkniętego w łuk gotycki. Zna- 
róży strzelają w niebo cztery nu- 
kłe wieżyczki, a w ich szkle oalo- 
wem rozszczepiają się promnie 
słońca w smugi wszystkich irw 
tęczy. 
Wnętrze pawilonu sprawialam 
niespodziankę. Oto znajdujem się 
jakby w: małej kaplicy. Ze wyst- 
kich stron otaczają nas olbrzyie 
wspaniałe witraże kolorow 


+ 


| 


EXPRESS PORANNY ‘9 ezerwca: 1929 г. : 


sA 


NA SZCZYTACH MALARSTWA RELIGIJNEGO 
leńskiego ç e E 


większych dotychczas witr; 


Z przedziwnei siatki 


skie twarze, a wśród nich przepięk- 
ne oblicze Ukrzyżowanego, dzieło 
genjusza-wizjonera Stanisława Wy 
spiańskiego. Ogarnia nas nastrój 
ciszy, powagi i skupienia. 

1 en czarujący pawilon reprezen- 
tuje na P. W. К. najstarszą i wła- 
ściwie jedyną w Polsce artystycz- 
ną wytwórnię witrażów: pod firma 
S. G. Żeleński w Krakowie. ` 
„ Witraże... Któż z nas, 'zwiedza- 
jąc stare katedry i świątynie, nie 
uległ modlitewnemu urokowi tych 
wielobarwnych okien, przykrytych 
patyną wieków? Któż nie zaznał 
wrażenia, że myśl jego, biegnąc za 
strzelistą linją witrażu, wydłuża się 


i sięga w nieskończoność? 

Ale niewielu wie, ze wiele whia 
zy w katedrach polskich i obcych 
jest dziełem wytwórni polskiej, że 
witraż polski osiągnął szczytowy 
poziom rozwoju, że porzuciwszy ka 
попу stylu niemieckiego oparł się 
na pierwiastkach wyłącznie sztuki 
polskiej, że stał się 

słynny na obu półkulach. 
Zaczęto się w okresie Młodej Pol 


€ 


w 


Í 


ich, Wyspiańs 


| 'Olowianej |i wraz z ша przechodzi z ustnej о- 
akieś nieziem-|powiesci do dziejów kultury pol- 


skiej. Š ' : 

Produkcia witrazów nie ma nic 
wspólnego z jakimkolwiek szablo- 
nem masowej wytwórczości fa- 
brycznej. Tu wszystko jest - indy- 
widualne, jednorazowe i trudno wy 
obrazić sobie dwa identyczne wi- 
traże figuralne. Ciekawy to prze- 
mysł, gdzie od początku do końca 
wszystko musi być dziełem arty- 
sty. 

Więc najpierw szkic podstawo- 
wy, potem t. zw. karton barwny. 
Tu już musi być naidokładniej ozna 
czony kierunek i grubość linii olo- 
wiu, bo od tego zależy w połowie 
wyraz artystyczny witrażu. Frycz 


np. doprowadził do tego, że 
każda perła naszyinika 


jest robiona oddzielnie i otoczona 
wąskiem pasmem ołowiu. Dobór 
szkła — znowu funkcia artysty. 
Może wybrać jednobarwne szkło 
„katedralne“, wytwarzane i w Pol- 
sce, może użyć szkła „opalowego“, 
na którem barwy ciągną się pasma- 
mi od cieniów, może wreszcie za- 
stosować szkło „powłokowe* z 


ski, kiedy z krateru niewoli wybu-,| warstwą barwy tylko na wierzchu, 


chła istna erupcja twórczości arty- 
stycznej. W r. 1902 pierwszy: w 
Polsce zakład witrażów mieścił sie 
jeszcze w trzech pokoikach pry- 
watnego mieszkania. Ale już w 4 
lata później ma własny dom, a w 
3 lata potem zatrudnia już wytacz- 
nie Polaków. Stworzywszy nową 
formę artystycznego wypowiedze- 
nia sie, zakład skierowuje fantazję 
malarzy polskich ku witrażowi. Zja- 
wiają się znakomici twórcy: Bu- 
kowski, Mehoffer, Frycz, Sichulski 
i Wyspiański, którego Bóg-Ojciec 
stwarzajacy świat (w kościele Fran 
ciszkanów WeKrakowie) staje sie 
rewelacją w dziejach: witrażowni- 
ctwa. W kilka lat powstaje nowa 
galez przemysłu 
która 

z legendą Młodej Polski 


1 


w której mozna wytrawiaé special 
nym kwasem potrzebne pola biate. 

Następnie malowanie twarzy; cie 
niów, szczegółów — znawu praca 
artysty. Wreszcie fragment jest go- 
tów i idzie do specjalnego pieca, 
gdzie w wielkiej temperaturze har- 
tuje się. Barwa wsiąka w szkło, 
witraż 

staje się wieczno-trwały. 

Nie zadrapie go rylec; nie odbarwi 
słońce i nie spłucze deszcz. 

Teraz poszczególne fragmenty 0- 
prawia się w ołów, wszystkie ra- 
zem w żelazne szyny i witraż mo- 
że zawisnąć na miejscu przeznacze- 
nia. 

Czasem trzeba nadać witrażowi 


A pozór starości. I na to jest sposób. 
związana jest nierozerwalnie | Używa się wówczas specjalnego 


szkła katedralnego, zawierającego 


\ me 


jego i Mehof fera, wykonane w zakładzie 


| 
| 


ARWNYCH OKIEN 


szarym pawilonie na P.W.K. 


| 
| 
| 
| 
S. G. Ze- x 


duzo baniek powietrza. Dawniej ro» 
biono je tak przez nieudolność, dziś 
sztucznie je musimy wytwarzać. A 
kiedy witraż jest gotów, patynuje | 
się go, t. |. powleka się warstwą 
farby, niby welonem kurzu. بب‎ 
Przez barwne szybki witrażu nie 
koniecznie trzeba jednak spoglądać 
wyłącznie w mroczne średniowie- 
cze. Można przez nie ujrzeć także 
sztukę przyszłości. Witraż arty= 
styczny nie jest już dzisiaj wyłącz= 
nie ornamentem kościelnym. W po 
staci różnych sprzętów, oszklonych 
EU 
И P do naszych demo 
spełniając doniosłą role demokra y- 
zacji sztuki i podnoszenia warun- 
ków naszego życia na wyższy PpO- 
210111 piękna i artyzmu. . Š. 


Witraz przedwcześnie zmariego mala» 

rza Jerzego Winiarza, znajdujący się 

w kaplicy Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Spale. ç 


głupstwo” WI, Perzyńskiego. 
Ateneum (Czerw. Krzyża 20): 

W noc lipcowa" Goórczyrńskie= 

go (po raz ostatni); jutro przedstawié. 

nie zawieszone. 

‚ Nowa Operetka (Karowa 

dziennie o g. 8.30 operetka Edwardsa 


Ош pro Quo (g. 7.15 1 9,30): codżien= | koneert orkiestry 
nie wielka sensacyjna rewia aktualno» | listów i baletu Т. Wysockiej, 


LECZNI 


SPECIAL NA 
Vis-a.vis DWORCA 


56 Chmielna 5 


skórne, wewn. 7 

BLFKTROLECZENIE 

Od 9 r. do 9 w Niedziele do I pp. 
WIZYTA 4 sł 


LECZNIC 


D-RA MFD. К. KRAJEWSKIEGO 
NOWOGRODZKA 42, róg Poznańskiej | 
Weneryczne skórne. kobiece, 
Analizy krwi I moczu 
Elektroleczenie. Od 8 r. do 9.e] wlecz | 
Niedziele do И r. | 


LECZNICA | 
TWARDA 4 


WENERYCZNE, NIEMOC PŁC. | 


KWARCOWE. FIEKTRYZ | 
ûd Ir da 0 w Nied? de 6 on Wi» 4⁄1 | 


LECZNICA 


dla chorób WFNFRYCZNYCH, SKÓRN 
ńiemócy płelowej. 
LAMPA KWARCOWA. 


SENATORSKA 10 


do 9 w. Od 4 — 6 przyjm | 
З пп Wisen 4 sł | 


WIZYTA 4 #1. 
WSZYSTKICH 


LEKAKZY 
specjalistów 


fekarka Nied» If - 


LECZNICA 


SPECIOLNIE dla chorych 


Wenerycznych 


WIDOWISKA 


Wielki (g. 8): dziś „Faust“ Gounod'a; 
jutro przedstawienie zawieszone. ` 
Letnl (g. 8): codziennie „W czepku | kwiatach“ z sensacyinémi óbrazami; 
urodzony W. Rapackiego. 
7 1 ^4 D r : “ 

Polski (g. 8): codziennie „Ładna hi. |i bestia", „Tango Milonga”, 
„aillavet'a i de Flerse'a. ` 1 1 
„Rozum i | 02101116 w ogrodzie lub na sali wesós 


Morskie Oko (g. 7.30 1 10): codzien- 
nie olśniewająca rewia „Warszawa w 


„Ки у”, „Ody noc zapada”, „Kobieta 
Czerwony As (e. 7,48 1 9.48): en, 


ła tewla plażowa „Bez fizowego list- 
Ка“, ezyli „Można i К". 

Mignon lod godz. 6): codziennie 
brzehalowa rewia „Ja chcę na wysta- 
wel" 

Dolina Szwajcarska (g, 7): codzień: 
nie Koncert orkiestry symionieznej 
Filharmonji Warszawskiel. 

08608 58 D 7.30): codziennie 
sielskiegó z uds. sos 


| Bagatela (g, 8.30): codziennie rewia 
! „Miss Bagatela", 

Ogród Rekierta (Aj, Ujazd, 35), 1 
nia Sala Koncertowa. 

Deis о gódz, 7-el. 

Witezór oporowy ۷٧ ууна Orkie 
stry A, Sielskiego, 2 udziałem: 7, Pinińs 
skiej, H. Żuczkowskiewo i Baletu T, 
Wysoekiel. Wejście 1 zł. vie, 50 gr, (de 
plata przed estrada 50 PA Na miejsu 
kawiafmia 11. 8, 


Dr. Piwko 


rocha © (РІ, Teatralny) 
Chirurg-ortoveda 


|(złąmania, zniekształcenia kości 
| i stawów). Tel, 430-11 


Dr. ANSZER 
Choroby skóry 


| Zielna 31, tel. 145-44. Od 6 r. do 7 w. 


kee 


Weneryczne 


skörne 1 niemoc elektroleczenie 


Dr. M. ALTFELD 


8 — Пе. 3 — 9 w Hoża 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niesamninvm ceny lecznicnwe 


EM PRACA 79 
kwizytor brańży samochodowej pós 
szukiwany na prowizję. Oferty: 


| „Мио dó Towarzystwa Reklamy 
Miedzynarodowel, Marszałkowska 124. 


РАШИ КЕЕ uczennice do kroju, 7۰ 

ła i trykotazy. Warunki 56 
Byt zapewniony nawet mato zdolñel 
uozennicy. Karolina Bujar, Marjańska 4 


POSADĘ szkote” Samochodowa "is: 


EXPRESS PORANNY 9 ezérwca 1929 r. 


y 


| W KINEMATOGRAFJI 
| 


Grzegorz (hmara w Warszawie 


Sensację w świecie filmowym War-|Chmary, którego repertuar 06 
sżawy wźbudzi wiadomość, że znany | przedewszystkiem role psychologiczne 
artysta filmowy i teatralny Grzegorz | („Raskolnikow“, altiri" wŻYWY trup * 
Chmara w dniu wczorajszym preybyl lit d). 
do Warszawy na zaproszenie wytw,| Dalszą obsadę męską „Mocnego celos 
„Oloria”, która zaangażowała go do fil | wieka” stanowią pp. Krzewiński, Owron 
mu „Mocny człowiek” pg. trylogii Przy |i inni; przyczem postać Górskiego ode 
byszewskiego, Rodzaj tej roll specjalnie | tworzy wybitny artysta teatru р, Artur 
odpowiada talentowi i upodobaniem | Bocha, 


ше À 
Semborski jako handlarz żywym towarem 
Czołowy artysta teatru Polskiego Во | bry Wieczór”. 

gusław Samborski został zaangażowany | Obok Marii Malleklej w roll wiejskiej 
do roli głównej w fllmie „Szlakiem ۱۱۵1۰ | dziewczyny Maryśl, rola Samborskiego 
ру“ (aW szponach handlarzy kobiet"), | zapowiada sie Jako jedna z najciekawe 
realizowanej obecnie przez wytwórnię | szych, gdyż, Jak dowiódł artysta ten 
„Starfilm”, pg. nalńowsżej powieści An- | swą kreacją „Poliemajstra Taglejewa”, 
toniego Marozyńskiego, którą drukuje |-= w rolach charakterystycznych niema 
obechie codzień w swym odcinku „Do- on soble równych. 


„Zelażny Hindenburg" na glinianych nogach 


W Niemczech wyświetlany jest obec | Pisma czynią przypusźczenie, 86 
filê film, wyobrażający życie „żelazne | „Żelazny Hindenburg” został arealiga- 
go kanclerza“ == Hindenburga, Obraz | апу bez wiedzy prezydenta Rzószy 
ten spotkał się 2 bardzo ostrą krytyką | Niemieckiej, со wydaje się dość wats 
gzęści prasy niemieckiej, iszacej 0|pliwem ze względu na obowiązującą W 
tem dziele, Jako o „widowisku, budzą. | Niemczech, podobnie jak w innych 
Cem niesmak і nie zasługującem nawet |kralach, cenzurę państwową filmów. 
na omówienie”, * 


Miliony widzów filmowyth mieszczą kina na świecie 


Najnowsze dokładne dane statystycz | rożnorządza 600.000 miejsc w swych 
fe, podańe przez p. lves Chatalgneau |saląch kinemategraficanyeh, najmniej: 
ғаме, ministrowi spraw zagranicznych, | szą zaś ilość miejsc posiadają kinoteas 
określają liczbę mieise w kinoteatrach | try Australil; 350 tysięcy. 
na okolo 20 milionów (1), Z tego nal Суу te dosadnie ilustrują olbrzy: 
Europe przypada 9 milionów miejse w | mia 600018110856 | wpływ na społeczele 
kinach, na Amerykę 11 milionów. Azja stwa współczesne niemej sztuki. 


Chmara przeciwnikiem „filmów mówionych” 


Bawiący obecnie w Warszawie zna- |sprzećza sie 2 najjstótniejszą 1 najcen- 
komity artysta тому  Grzegórz |niejszą cechą filmu jaką jest jego uni- 
Chmara, oświadczył się, podobnie jak |wersalizm. „Film mówiący“ ‘jest bàr- 
Reinhardt i Chaplin, przeciwko „fii. |dziej „filńęm niemym, niż film zwy- 
mom mówionym. Oświadczenie to jest |kly, gdyż tylko znikoma część ludzi 
szczególnie ważne ze względu nato, 26 |móże go zrozumieć”. 

Chmara sam jest artystą teatralnym, | Podobnie i żona Chmary stytina ar- 
a więc 068161316 odpowiada wymo= |tystka Asta Nielsen jest przeciwniczką 
Som „filmu mówionego”, T. zw. ,,ton- I „tonfilmu”. 
film“ — powiedział nam attysta == 


OSŁABIENIE 
BLEDNICE. 


I 


ZAKŁAD p.w. Sw. 1ERESY fund. Ks, SIEMCA 


otwiera zapisy do 
Szkoły Zawodowej Żeńskiej rv Św. Teresy 


| Udzielane są; przedmioty ogólnókształcące praktyczna nauka 


Si góspodarstwa domowego, oraz jeden z fachów: 


TRYROTARSTWO, KRAWIECZYZNA, BIELIZNIARSTWO. 


Warunki przyjścia: 7 od. Szkoły Powsz. lub 4 kl. gimn. 
Córki pracowników państwowych lub miejskich szkoły nie 
opłacają. Niezamozne lub sieroty mają ulgi. 


۸ [sapiy codziennie od godz. 11-е] do 3-е] w kancelarji akładu. 


ul. LIPOWA Nr. 14b. 


NAZIUM ZENSKIE 


WSPÓŁPRACA 


RADJO -PROGRAM 


) 1395 m.) | Koncert popularny orkiéstty dętej, үү 
Transmisja nabozen- | 18 f 
$twa z katedry wileńskiej, G, 11 m,.45: 


WARSZAWA, (Długość fali 
Gódz. 10 m. 15: 


Кга] уе] z Poznania, G, 11 m, 56: Sy- 
gnal czasu, komunikat, lotniezosmeteo- 
rologózny, Q, 12; Transmisja z sali Ra 
dy miejskiej otwaroja walnego ziazdu 
delegitów Federacji polskich związków 
obrotów ojczyzny, O, 14: Odazyt tol- 
niay e Krakowa, Q, 14 m. 20: „Urzą- 


18 m. 35: „О pochodzéniu zwiergat do. 
mowych* — Odczyt CH i. i Roszkówe 
kowskiego. G. 19 p 7 Dzieje по 
zytne Japonii" اس‎ a pol В. Riche 
tera. б. 19 т. 56: Sy£nal czasy, Q, 20: 
Sluchowisko wesole 2 pe G. 20 m. 
30: Koncert popularny ` oliny Szwaj 
carskiej w wyk. 07985 ekon ПАРТОВ 
warsząwskiej I P o eekotowskiego 
(baryton). @. 21: Kwadrans literacki: 


deen pasiéczne i narzędzia pszezelni- 
030" = odczyt p. К, Bajorka, Q, 14 m. 
40} „Sprzęt 8۱818" سه‎ odczyt prof, St. 
o. G, 18: Transmisja toz- 
uhar Narodów“ z między- 
narowmwyeh zawodów konnych. 


FURA, RATY 
era) Мое ао 97 telefon 240 8 


FURA « RAT 


sklep, Przyjmuje вів 

! wszelkie przeróbki 
arakułowe | krecie palta, pisk 
ne nowe okazyjnie sprzedam 
Marsalkowska 9544, parter. 


Hin Kuśnierz przyjmuje wszelkie 

preróbki oras obstalunki 2 wlas- 
nych powlerzanyeh futer. Robota Wy- 
kwinta. Warunki najdogódniejsze, — 
Chinas 4 (pndwñrge) 


ж М KORDUS ajos gue 


yinta 34, tel, 256.72 fo. 


najdogodniejsze 


lisy, szyjki w wiel: 


żym wyborze. Ceny hurtowe 
Wyprzedaż, duży wybór li 


kich. ilaśca oraz 
dele wiosennych 
bardz nizkich. M. Pleszowski, Chmiel 
па 3ótelef 65-61 


najmodniejsze mo- 


SPŁATY 


skorzitajcie z okaz il Przeż caty okres 


“o 30°/, TANIEJ. 


A Rapoport 


OVINIARSK 


w braie. ll .nietro tel 241.37 


gine od 85 złotych na 20 rat Man 
dolin; Gitary. Skrzypce. Harmonie 
sprzelie najtaniej „Technomar*. Ziel- 


GDZ KUPOWAĆ | 


{ Мше; Marszałkowska 31. Udzie- 
a 7 


; р Kisielewski 
utwór p. Zygmunta égo. Q, 
21 m. 15: Dalszy Ciag kónćerty, ©, 22 
m. 5: „Tegoroczne naśródy literackie 


Żotja Nałkowska, hagroda m, Leder‏ سا 


| 
OTOMANY "rowe star gotera 


— odezyt red. Z. Dębickićgó o , 
Mużyka taneczna 2 dancingu „Оаза“, 


Gaam 8 


nozki Pinta. 76 0 


tomany, kozetki, tapczany павод | 
0 niejszej roboty, гант, gotówką, ` 
sprzedaje. złóta 57 — 27. 

‘omany, kozetki, tapczany па rat 

hey zaliczki. Twarda 5 11 паун" | 


— — AS 

> krzesła Dëizut met, | 
OTOMAN tapczany, kadetki, 
szej roboty. WI Dia poleca | 

ў арісег я | 
ZER as Een ut CU] 
(many dy 150 złotych. буа. 

wanowe od rańcja piómiene ` 
na. Również meble, spłaty długotermi= 
nowe, W/vtwórnia tapicersko-meblowa 


Twarda 8 podwórze 


wlusenne i letnie od zi | 
OKRYCIA سن‎ Wykwintne. jew 
dwabne 150. poleca 2 wlasnej pracos 
wni Br Unkiewicz Hoża 54 | | 


OTOMAN kozetki tapezany na 


ratv bez zaliczki Мам 
másse rdin 817 23 node ñ те. 


warangja | 
pisemna 4 róg Marszał: 
Świętokrzyska kowskiej pode 


wórze. tapicer. 


tomany — duży złotych 
wybór-dywanowe ро 220 za 60 


tówke, na raty! gwaárancia pisemna 194 
piver Мы. 4 w pudwór zu, 
narska 
lace budowlane 10 minut ód war 
szawy. Cena 1.25 za łokieć KWA 


dratowy na dwuletnie spłaty. Plan 
zatwierdzone. Wiadómość: telef. 46-91, 


owery krajowe, zagraniczne & Q, 
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PAWILON ZAKŁADU WITRAZÓW S. С. ŻELEŃSKIEJ, W KRAKOWIE. PROJ. ARCH. FRANCISZEK MĄCZYŃSKI. KRAKÓW. 


ŚW. MICHAŁ. WITRAŻ W PAWILONIE S. G. ŻELEŃSKIEJ, KRAKÓW. PROJ. ZOFJA LEŚNIAKÓWNA UCZ. AKADEM 


SZTUK PIĘKNYCH W KRAKOWIE. 


Pawilon 


witrażowy i wież 


a obserwacyjna na terenie „Е“ 
świateł. 
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wieczorem, w morzu 


Pawilon во sà Р. w. k morzu świateł. 
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Pawilon witrazowy i wieżą obserwacyjna na P. W. К. wieczorem w morzu 
świateł, 
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| Witraże па Powsz. 
` Witrażownictwo posiada bardzo stara tra- 
|dycję. a rozkwit swój przeżywa w epoce stylu 
romańskiego. W tym okresie, który zrozumiał 
| Í rozwiązał najpiękniej problem konstrukcji or- 
namentu przeważają może najpiękniejsze wo- 
I góle ozdoby architektoniczne і polvchromie 
|| wnętrz, pałaców i kościołów, a równolegle z 
tym rozwojem zdobnictwa dojrzewają także i 
| kanony techniki i kultury, witrażowej. W witra- 
| Zach romańskich spotykamy obok przecudnych 
| uproszczeń nie deformujących, lecz właśnie wy 
| rażających z dużą ekspresyjną siłą formę przed 
|| miotu, nieznaczną tylko ilość szkieł barwnych. 
Sa one na całości w równomierny sposób roz- 
rzucone i dzięki temu nie tworzą nigdy. więk- 
szych plam i skupień jednobarwnych, lecz mie- 
nia się i powtarzają na płaszczyźnie, podobnie, 
| јак barwy na dobrze 
biercach. 

| Na Р, W. К. spotykamy witraże w kilku 
miejscach. I tak, w Pałacn Sztuki zgrupowane 
są w osobnej dużej sali piękne kartony Mehof- 
|fera, a w jednej z sal poznańskiej „Plastyki“ 
znajduje się witraż H. Jackowskiego, wykona- 
ny w szkle przez „Polychromie* i wreszcie w 
|obrębie , 301 warszawskiego witraż  Ale- 
ksandra Raka, wykonany w szkle przez Kra- 
kowski Zakład Witrażów i Mozaiki $: G. Że- 
| leńskiego. Poza Pałacem Sztuki na Terenach 
| Wschodnich w stoisku $w. Wojciecha: znajduje 
| sie drugi witraż Н. Jackowskiego, a na Teres 
nach Zachoduich w osobnym pawilonie zbudo- 
wanym przez Zakład Żeleńskiego, znajduje: się 
kilka witraży, wykonan. w szkle, z: pośród: któ- 
rych najbardziej godnym uwagi: jest, wykonany 
 podłuę projektu St. Wyspiańskiego. 

| Mamy więc .na Wystawie reprezentowa- 
nych kilku autorów, z których każdy inaczej 
pojmowal swą kompozycję, a także i dwie wy» 
| twörnie witrażów. | 
ү Pewne pokrewieństwo w traktowaniu witra 
Zu zachodzi pomiedzy Mehofferem i Wyspiań- 
| skim, obaj bowiem żyją w epoce impresjonizmu 
41 holduja kierunkowi tak zwanej secesji, która 
| ofnamentu nie konstruuje Ściśle, a konturom na- 
| dale specyficznie niespokojną falistość linji. Po- 
| a tem Mehoffer zachowuje charakterystyczne 
‚ dla starego witrażn rozbicie barw na całą płasz- 
czyznę witrażu i łączy organicznie tło z figura- 
mi pierwszo-planowemi, a więc mimo, iż wy- 
h i А, zi 
chowany jest na impresjoniźmie, stosuje się do 
zasad przękazanych przez tradycję. 


Wystawie Krajowej 


skomponowanych ko- 
` | lorami, | 


QUO š de Wyspiań- 
ski natomiast nie stosuje się do przyjętych. za». 
j ` fe: Gel ie, i 


wykonuje przepiękne figury pier- 
wszoplanowe, które nie łączą się wcale z ca- 
łością i tłem witrażu. Wskutek tego mają one 
charakter raczej obrazowy. Prócz tego u Wy- 
spiańskiego miast mienienia się witrażu kilku 
zasadniczemi barwami, występuje monochro- 
miczny ton ogólny. (Charakterystycznym tego 
twierdzenia przykładem jest witraż Wyspiań- 
skiego, wystawiony w Pawilonie $. G. 2elen- 


skiego). 
»Ladzie* ry- 


sad witrażu i 


Witraż Raka wystawiony w 
sowany jest znów manierą modernistyczną 1 ro- 
bi wreżenie fragmentu większej całości, a pod 
względem barwy raczej jest monochromiczny. 
. Witraże Н. Jackowskiego skłaniają się na- 
tomiast ku dawnym tradycjom romañskim, ry- 
sowane są realistycznie, a kolorystycznie poly- 
chromiczne, mienią się kilku zasadniczemi Ко. 


‚ Oble wytwórnie witraży, poznafiska „Poly- | 
chromja“ oraz krakowskie „Zakłady Zeleñskie- ` 


go“ czynne są od szeregu lat i powszechnie u 
nas znane. W. Lam. 


MM woh aü же هه‎ miare. 


a” 
af? d 


A 


„ILUSTROWANY 1 „ILUSTROWĄNY KU 


Odznaczenia т Ukraiń 


Poznań, we wrześniu. Pius; Szczepkowski Jar, DORA и Sy er 


Z okazji zamkniecia Powszechnej Wystawy Бре 
Krajowej w Poznaniu, przyznane zostały dla | * "7 
calego szeregu wystawców odznaczenia, któ: 
rych pierwszą listę zamieszczamy w dniu 
dzisiejszym. Otrzymali: H 
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Get > one 
Wielki medal złoty. |: 9 9 os 
Feliks Fryze „Kurjer Poranny“, Warszawa; Spé 
Kurjer Warszawski, Sp. udz., Warszawa; Gebeth- | tek 
ner i Wolff, Warszawa, Drukarnia Polska Sp 
Akc. Poznań; Tow. Wydawnicze, J. Mortkowicz, 
Sp. Akc., Warszawa; Giesche, Sp. Akc., Katowice; 
Śląskie Kopalnie i Cynkownie Sp. Акс. Katowice; | noś 
Zakłady Hohenlohego, Sp. Ake, Wełnowiec; Tow. | $, 
Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza, Sp. Акс., | Hu 
Warszawa; Tow..Zakładów Metalowych В. Handt- | dul 
ke, Sp. Akc., Warszawa; Modrzejowskie Zakłady | Wa 
Górn.Hutnicze Sp. Akc., Warszawa; Spółka Ake | drz 
Wielkich Pieców Ostrowieckich, Warszawa; Tow | Pra 
Akc. Zakładów  Hutniczych — Huta Bankowa, | sia! 
Dąbrowa Górnicza; Tow. Starachowickich Zakła | Wa 
dów Górn. Sp. Akc., Warszawa; Górnośląskie | ceg 
Zjedn. Huty Królewska i Laura, Katowice; „Frie- dy 
denshiitte" (Huta Pokoju“, Katowice; Huta Bis. | Dr 
marka (Bismarkhiitte), Wielkie Hajduki, Huta | dzy 
„Silesia“ Sp. Akc., Paruszewice-Rybnik; Katowi- Wy: 
cka Sp. Akc. dla Górnictwa i Hutnictwa, Kato- | Mi: 
wice; Sp. Ake. „Ferum“, Katowice; Tow. Акс. Za- ka 
kładów Przemysłowo Handlowych Fr. Martens ij | і $ 
Daab, Warszawa; Zakład Witrażów $. G. Żeleń. | sta. 
ski, Kraków; Fabryka Wyrobów Ceramicznych, | пус 
Krotoszyn i Przysieka S. A. Poznań; Spółka | Dia 
„Centrocement'* Warszawa; Tow. Ake. Fabryki Wa 
Szkła, dawniej Reich, Zawiercie; Huta Szkła „Hor | 8 
tensja*, Piotrków Tryb.; Belgijska Sp. Akc., Tow. | 80, 
Południowo-rosyjskich Hut Lustrzanych, Radom, | 52а 
Ząbkowice; Herzfeld i Victorius, S. A. Grudziądz; szk 
Konrad Jarnuszkiewicz i Ska, Warszawa; Bracia | Wa 
Łopieńscy — Fabryka wyrobów z bronzu, War. | 10 
szawa; Sp. Акс. Fabryk metalowych p. f. „Nor. | W: 
blin* Bracia Buch i T. Werner, Warszawa; H. Ce. | So: 
gielski S. A., Poznań; Tow. Ake. budowy maszyn | Me ٨ 

i urządzeń sanit., Drzewiecki i Jeziorański, War- | To ` 
szawa; Bracia Jenicke inż. Fabryka dźwigów ıi | S2 Jedna z firm krakowskich wzmtosta na 
ру E A, Warszawa; Stocznia Gdańska, Mię- | ści wystawie osobny pawilon, którego głów- 
SER "TT. OTI dg i man ` ną ozdobą jest witraż, wykonany we 
lług kartonu Wyspiańskiego. Witraż 
mobiony specjalnie na P. W. K. tak się 
spodobał, że zamówiony został do róż- 

nych kościołów kilkakrotnie. 
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Die Landes-Ausstellung in Posen 
Свое dadd 
SONDER-BEILAGE DER „DANZIGER VOLKSSTIMME“ 


y 
/ ' D an d D d 8 
d Die schöne Architektur" 
ПА | 
V а) Was bei dem Rundgang auf der Landesaus- h 
| stellung zunächst auffällt, ist die großartige]. 
\ ‘Architektur. Diese Architektur ist ein Kapitel |2 


р für sich. Wir meinen dabei nicht, daß die Bau-|4 
ten vielleicht dazu ausgereicht hátten, um das 
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Dieses Monument ist aus buntem Glas ge- 
baut — Pawilon witrażowy na terenach za- 
chodnich P, W. K. 


Krakowskie witraze 
na Wystawie Poznańskiej. 


Przed paru dniami miałem sposobność zwie- 
dzić krakowską wytwórnię witrażów. Oprowa- 
dzony przez właścicielkę, która z miłą uprzej- 
mością udzielała mi wszystkich objaśnień, za- 
poznałem się z całą produkcją tego najstarsze- 
go i największego zakładu w kraju. W chwili, 
kiedym go zwiedzał, kończono ostatnie roboty 
Zakładu na wystawę poznańską. Stanie tam 
mianowicie osobny pawilon witrażowy, wznie- 
siony przez nasz zakład. Będzie on niewatpli- 
wie jedną z atrakcji wystawy. Niewielki, 
wzniesiony na planie kwadratu, według pomy- 
słu architekty Fr. Mączyńskiego, ma on w na- 
rożnikach cztery dość wysokie na dwanaście 
metrów wieżyczki, całe oszklone, które wie- 
czorem będą rzucały snopy różnobarwnego 
światła przez witrażowe szkła. Ściany pawi- 
lonu będą wypełniały cztery witraże. I tak ścia- 
na wchodowa będzie zawierać witraż р. Lesnia- 
kówny, uczennicy Akademji Sztuk р., w dru- 
giej wyjściowej skomponował ciekawy witraż 
p. Mączyński. Jest to jakby mozaika różnych 
szkieł witrażowych, tak sprytnie ułożona, że 
daje przegląd bogatego materjału, jakim roz- 
porządza Zakład. Na. tle tej mieszaniny mate- 
rjału rozmieszczone są herby głównych miast 
polskich. Na trzeciej ścianie widzimy bardzo 
piękny witraż pomysłu Jana Bukowskiego, 
przedstawiający św. Jézefa w otoczeniu świę- 
tych. Jest to zaledwie środkowa część tego wi- 
traża kolosalnych rozmiarów, przeznaczonego 
do kościoła parafjalnego w Grybowie. Wresz- 
cie czwartą ścianę wypełni kompozycja we- 
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architekt Mączyński, który ао ое 
dów i starań, by każde zamówienie było wyko- 
nane wzorowo. To też tych zamówień mimo 
ciężkich czasów nie brak. I tak np. w ostatnich 
czasąch wykonało cały szereg witrażów: czte- 
ry do katedry w Częstochowie (kartony $, p. 
Winiarza), оёт do kaplicy pałacu w Spale 
(kartony śp. Winiarza), siedm figuralnych wi- 
traży do kościoła ormiańskiego w Brzeżanach 
(kartony Jana Piaseckiego z Poznania), jeden 
do sali posiedzeń Magistratu w Rybniku (kar- 
ton tego samego), dwa witraże do Królewskiej 
Huty (kartony L. Pindelskiego), dziewięć wi- 
trażów do cerkwi unickiej w Borysławiu (kar- 
tony prof. Chołodnego, w robocie), trzy witraże 
do cerkwi wołoskiej we Lwowie (kartony tego 
samego), wielki witraż do kościoła parafjalne- 
go w Tarnopolu (karton Sichulskiego, zamó- 
wiony na lato). Z tego widać, jak duże prace 
wykonuje wciąż nasz Zakład. Trzeba się cie- 
szyć, że na polu tego przemysłu artystycznego 
Kraków jest wprost О. 
| r EE 
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(witraże pomysłu art. mal. Mehoffera) 
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KURJER POZNĄ 
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Kurjer Polski (WARSZAWA) 
had © z. dn, 2 0.РА 1.4944 г. 


„| zakłada na spółkę z Antonim Tuchem ma- 
ły zakład witrażów w trzech pokojach 


Krakowski Zakład Witrażów i Oszkleñ ` 
Artystycznych i Fabryka Mozaiki Szklanej 
i w Krakowie $. С. Żeleński A 
W 1902 roku arch. Władysław Ekielski | pod znakiem wytężonej pracy. Wykonano 


dzieła projektu artystów tei miary CORN u: 
Mehoffer, Frycz. Uziembło. Bukowski, - 


[swojego domu. W 1904 roku powiekszo- | Rembowski, Makarewicz. Sichulski, Ja- 
'| no lokal oraz podwojono personel. strzębowski, Maszkowski, Tetmajer. "تت‎ 


| 


. тег architekt S. G. Żeleński, który róz- |S. G. Żeleński cinie na 
„|porządzając  znaczniejszym kapitałem, 
| wprowadził zasadnicze zmiany. 


„|szkła z Anglii i Ameryki oraz zaprowa- 
.{dzono najnowsze urządzenia techniczno- 
|warsztatowe w postaci pieców gazo- 


Inte z proiektów malarzy polskich i roz- 


| ołowiu i t. p. ` 


nice ówczesnej Galicii do zaborów rosyi- 


|scowości w Furovie i Ameryce. 


|Franciszkanów. Towarzystwo Lekarskie) 


W tym czasie przystąpił do spółki inży* | Ойу właściciel i w w naczelny, inż. 


prowadzi dalej Zakłady. 
Wybudowano w 1906 roku własny ilka spadek waluty, dwukrotna stagnacia, 
wyłącznie na ten cel przeznaczony dwu- | 
piętrowy budynek, sprowadzono piękne | nia inflacti marki polskiej — nareszcie od 
1924 roku po wprowadzeniu nowej wa* 
luty — złotego, nastąpiła możność nor- 


wych, maszynek, maszyn do wyciągania 


Od 1907 roku Zakład korzysta wyłącz- |siegła cyfr z lat 1911 — 14 
udział w Wystawie Sztuki Dekoracvinef 
w Paryżu (1925 r.), gdzie uzyskuje firma 
zaszczyttą i najwyższą nagrode: Grand 


szerza swą działalność nietylko poza gra- 


Prix i Dypłom. ` | EE 

Z chwilą ziednoczenia Ziem Polskich; 
Zakład rozszerzył 3 działalność na ca- 
łą Rzeczpospolitą, nieskrepowany granl- 
cami zaborów. * 

Рае dużo robót Ślask (Katowice, Rvb- 
nik. Mysłowice, Piekary. Bielsko. Cie- 
szyn i td), Pomorze (Gdynia. Koscie. 
глупа, Skórcz i t. d). Zacłebie Dabrow- 
skie. okrąg Łódzki Kresy Wschodnie. Ро. 
|znańskie. jednem słowem jak Polska din. 
са i szeroka wszedzie dotarły lub dotrą 


skiego j pruskiego. ale i do szeregu miej- 


` О pracy Zakładu w owvm okresie 
chlubnie świadcza wykonane przez Za- 
kład dzieła: Wyspiańskiego (kościół O O. 


oraz dzieła Mehoffera (do Katedry па 
awelu. do kaplicy w Baranowie, do 
Drohobycza i Ё p.). Zä 
| Zakład wprowadził nowy dział przemy” 
słu artystycznego do kraju, mianowicie 
wyrób Mozajki systemem weneckim z ka. 
myczków szklanych oraz marmurowych. 
Rok 1911 dał nowe witraże na Wawel, 
projektów  Mehofiera, Makarewicza, 
Maszkowskiego i Tetmajera. oraz wiek- 
sza ilość kościołów prowincjonalnych zo- 


witraże Żeleńskiego, \ EC 
_W ciaen ostatnich 2 lat (1927—28) wy” 
konano wiekszych robót. 96. My 

` W 1928 roku wznowiono wyrób mo- 


stała ozdobiona sławnemi już” witrażami. . wvkonaniem ornamentowem, osadzo= ` 
Do wiosny 1911 roku Zakład, nom na fasadzie nowo-wzniesionero ema- : 
'Wykonal wiele tobót w b. Galicii, w Po. | chu Маке Kasy Oszczed. w Krakowie. ` 


ойне, Zona jego 


malnej kalkulacji, Zakład zaczał się roz- 
۷۷1186 i już w 1927 roku przv 50 proc. . 
przedwojennego personelu wydamość dor 


Krakowski Zakład Żeleńskiezo bierze 


"Przełom 1918 roku, wojna bolszewic- BC 


wynikająca z krótkotrwałego zatrzyma- ` 


kiem EB Królestwie Polskiem o- | Zakład wvstapił w swoim własnym m- 


А _ | wilonie na Powszecłiner Wwstawie Kra- 
lata przedwojenne. 00110617 jowei w Poznaniu (mai — wrzesień 1929). 


awilon witrażowy i wieża obserwacyjna na terenie „E“ wieczo 


rem, w morzu | 
świateł. 


— piękny 


(Po prawej:) „Озо bara- 
w ujęciu karton witrażo- 
wy Jana Piaseckiego. 


nek Boży* 
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Pawilon witraży na P. W. К. 
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UJECIE ARCHITEKTONICZNE. 


Znaczna część projektów konkurso- 
wych nowego gmachu administracyjne- 
go Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, 
a wśród nich i projekty nagrodzone, na- 
dawały zewnętrznemu wyglądowi gma- 
chu, jakotez ujęciu jego wnętrza pięt- 
no nawskroś nowoczesne, Jednakże 


Gmach ай 


Kierownictwo Syndykatu, сту to z oba- 
wy przed eksperymentowaniem, czy lez 
przez wzgląd na sąsiadujący gmach Ślą- 
skiego Urzędu Wojewódzkiego, zażądało 
od architektów, którym powierzono 
wykonanie prac architektonicznych przy 
budowie nowego gmachu — inż. arch. 
Lucjan Sikorski i inż. arch. Tadeusz Mi- 
chejda — by w architekturze gmachu 
stosowali raczej formy klasyczne (w po- 
tocznem tego słowa znaczeniu), niż for- 
my nowoczesne, 


Żądanie to, jakoteż i kształt parceli 
zadecydowały o zasadniczem ujęciu gma- 
chu. Frontową jego fasadę zwrócono 
ku ulicy Lompy, do której przylega dłuż- 
szy bok parceli i tam też umieszczono 
główne wejścia. Boczne fasady wi: 
gaja do ulic Powstańców od południa 
Juljusza Ligonia od północy. 


Postulat klasycznego ujęcia fasa dy 
znalazł swój wyraz w symetrycznem jej 
A een oraz w zastosowaniu na o- 
si budynku i wejść oén 
tych pilastrów, jako głównego akcentu 
fasady, W szczegółac ch rozwiązania fa- 
sady pominięto klasyczne ksz; ali owanie 
form (szczególnie odnośnie cokol Х 
teli, belkowania i gzymsu) 


stosowano prostsze iormy nowoc 


iu a= wysunię- 


Me #3 


GAZETA HANDLOWA 


SYNDYKATU P. H. Ż. 
RZUTY POZIOME. 


Rozwiązanie rzutów poziomych gma- 
chu jest proste: szereg pokoi biurowych, 
przylegających do 1-nostronnie, częścio- 
wo 2-stronnie obudowanych korytarzy— 
jedna główna podwójna klatka schodo- 
wa na osi budynku i dwie boczne. (Przy 
głównej klatce schodowej dwa wyciągi 


osobowe i jeden osobowo - ciężarowy). 
Główną salę posiedzeń na I piętrze, ve 
względu na pożądany spokój, odwróco- 
no od ulicy м stronę podwórza. W le- 
wem skrzydle parteru kasyno urzędni- 
cze oraz w temże skrzydle znajduje się 
6 pokoi gościnnych, dostępnych z od- 
dzielnego wejścia od ul. Jul. Ligonia, w 
prawem skrzydle (od południa) umie- 
szczono w niskim parterze 3 mieszkania 
woznych. Poddasze, oświetlone częścio- 
wo bocznem, częściowo górnem świat- 
łem, przeznaczono na archiwa, składy i 


rezerwy. 


KONSTRUKCJE I WYPOSAŻENIE. 


Gmach jest murowany z cegły na za- 
prawie wapienno - cementowej, stropy 
Kleina (па dźwigarach żelaznych), daz 
płaski  ceglano - betonowy na  dźwi- 
garach żelaznych, izolowany od zimna 
warstwą pustych cegieł i betonu żużle- 
wego, a od wilgoci warstwą „sicofix” 
i dwiema warstwami papy, klejonej „tro- 
calem”. Rynny dachowe leżące, rury 
spustowe deszczowe żelazno-lane we- 
wnątrz budynku. 


Techniczne wyposażenie pos je 
| bardzo bogate, gdyz zastosowano naste- 
| pujace insialacie: ka 


ww— инннни 
ARCHITEKTURA | WTFUDAŁENIE ТЕСНЫМ. GMACHU ADM. 


zacyjną, hydrofory, centralne ogrzewa- 
nie, wentylację mechaniczną, częściowo 
wentylatorami ssącemi, częściowo przez 
wprowadzanie czystego i ogrzanego GEN 
wietrza (w sali posiedzeń), a wreszcie 
wentylację „aero-lux* (okienna — w 
biurach). Dalej instalacja elektryczna, 
poczta pneumatyczna, trzy dźwigi, cen- 


nistracyjny Syndykatu Pol Hut Żelaznych. 


trala telefoniczna na ok. 200 aparatów, 
instalacja radjowa i dzwonkowa, zegary 
elektryczne, skarbiec z urządzeniem 
podsłuchowem i elektrycznie otwierane- 
mi drzwiami, wreszcie urządzenie chło- 
dni mechanicznej w kasynie urzędni- 
czem. 

Wyposażenie wewnętrzne budynku 
jest nader staranne. Posadzki korytarzy 
i schody częściowo marmurowe, czę- 
ścią terazzowe, cokoły i obramienia 
drzwi korytarzowych marmurowe, przy- 
czem w znacznej części użyto marmurów 
krajowych. Drzwi częściowo z drzewa 
miękkiego, częściowo z drzew szlachet- 
nych (jesion, dąb, orzech, mahoń, macas- 
sar i t. p.), sufity korytarzy, klatek scho- 
dowych i głównych pomieszczeń gips2- 
we. Posadzki biur parkietowe. 

Szczególnie dobrze wypadła sala po- 
siedzeń ze słupami í COKOlami marmuro- 
wemi, piękną złoconą tapetą „Tecco' i 
witrażami firmy Żeleński, projektowane- 

rzez art. mal. Piaseckiego. 
Ważniejsze pomieszczenia wyposażo- 
no w wykwintne meble, wykonane przez 
firmy: Szczerbiński, Warszawa, Richter- 
Bukowski, Bielsko i Nowakowski Fo- 
znań. eczniki داو‎ firma Ma: - 
ciniak, Warszawa. 

Inż. Tadeusz Michejda. 
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Kawiarnia, którą 


może się szczycić 


Kraków niewiele miał dotychczas 


lokali kawiarnianych, zakrojonych na 
skalę wielkomiejską, a już zgoła nie było 
u nas kawiarni, któraby oryginalnością sty- 
lu, wytwornością urządzenia, hygienicznem 
i wygodnem wyposażeniem wewnętrznem 
wykraczała poza przeciętny szablon. To 
też z prawdziwą satysfakcją powitała pu- 
bliczność krakowska otwarcie wspaniałej 
stylowej „KAWIARNI ZIEMIAŃSKIEJ" 


przez znanego przemysłowca p. Wacława 


Lipińskiego. 


Lokal kawiarni obejmuje szereg 
komfortowych sal na I-szem piętrze 
przy ulicy Szczepańskiej L. 1, będą- 

cych nietylko zabytkiem starożytnej architektury, ale 
posiadających nadto wybitnie historyczne znaczenie. 
Dość wspomnieć, iż jedna z komnat, której reproduk- 
cję obok zamieszczamy, posiada przecudny strop ro- 


boty słynnego Fontany, druga zaś służyła niegdyś za 


miejsce chwilowego zamieszkania królowej „Mary- 


Kawiarnia Ziemiańska w Krakowie. 


Jedna z sal posiadająca cenny historyczny strop z płaskorzeźbami 


renesansowemi słynnego Fontany, „pied á terre” królowej Marysieńki Sobieskiej: а 


sieñki” w czasie jej częstych przejazdów przez Kra- 
ków. Ściany komnat wyłożone są cennemi kafelkami 
holenderskiemi. 

Panu Lipińskiemu należy się szczere uznanie za 
obdarzenie naszego miasta wytworną i stylową ka- 


wiarnią, jakiej brak dawał się oddawna dotkliwie od- 


czuwać, To też publiczność, dając wyraz temu uz- 
naniu, zapełnia szczelnie o każdej porze piękny lokal 
kawiarni, delektując się nietylko wykwintem milieu, 
ale również najlepszą dziś w Krakowie kawą i wybor- 
ciastkami. 


nemi Kawiarnia zyskala sobie ogromna 


popularność i ugruntowała swój byt na długie lata. 
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22 
WARNER FABIAN. 


4) 


Była naprawdę ładna, choć nie 
wydawało z pierwszego spojrze 
rumieniła się na samą myśl, że 
żoną Tony Landora. Czyżby ją 
tem zona Prestona Smitha', rze 
li przybyła. Żona Prenny! Jal 
nąć tego odrazu? Bezwątpieni 
kiedyś bardzo, | dlaczego ut 
Przecież dotychczas jeszcze tro 
bieta ta miała takie dobre, szcz 
rem wyczytać możnaby było v 
ło na dnie jej nieskomplikow 
Prenny! „Nie miałam pojęcia, 
zauważyła Laura. „A zatem w 
wyjeździe", „Przecież pani po 
ka poza miastem”, „Jak widzi 
informuje panią o wszystkiem c 
by”, rzekła tamta z ironią. , 
interesuje się panią”, odparła 
sza o to, A więc pani żyje z i 
ponure pyłanie, „Cóżby pani 
było? Czy dałaby mu pani rc 
poślubić panią? O, nie!” „Rac 
ażeby tylko nie należał do i 
daz” „On jest przecież moim 
z dumą. „Dlaczego więc pa 
„Dbałam o niego od dnia na 
lata?" Rozpacz odmalowała 
czach kobietki, „Nie żąda pal 
całe lato spędziła w New-Yor 
„Przecież żadna z nas tego ni 
mógł wytrzymać w mieście w tanie upaty , „A J 
nak mąż pani moze” „Mężczyzna to zupełnie coś 
nego", „Gdybym była żoną takiego cz'owieka, 


kim jest Preston Smith, wolałabym być przy nim pr 


rok cały”, „Muszę przecież pamiętać o dzieciac 


Z DZIEDZINY KOSMETYKI. 


H 


ma | 


EU ad RAE DA 


Witraże Wyspiańskiego w kościelę Franciszkanów, 


Nr. 26 (155) 


| Kawiarnia, którą 


: 


moie się szczycić 


1 Kraków. 


| | Kraków niewiele miał 


|| i wygodnem wyposażeniem wewnętrznem 


| wykraczała poza przeciętny szablon. To 


Lipińskiego. 


przy ulicy Szczepańskiej L. 1, 


| dotychczas 
lokali kawiarnianych, zakrojonych na 
| skale wielkomiejską, a już zgoła nie było 
u nas kawiarni, któraby oryginalnością sty- 


lu, wytwornością urządzenia, hygienicznem 


też z prawdziwą satysfakcją powitała pu- 
| 1 bliczność krakowska otwarcie wspaniałej 
stylowej „KAWIARNI ZIEMIAŃSKIEJ" 


przez znanego przemysłowca p. Wacława 


Lokal kawiarni obejmuje szereg 
komfortowych sal na I-szem piętrze 


będą- 


Kawiarnia Zi 
ri 


e 


cych nietylko zabytkiem starożytnej architektury, ale 
posiadających nadto wybitnie historyczne znaczenie. 


Dość wspomnieć, iż jedna z komnat, której reproduk- 


cję obok zamieszczamy, posiada przecudny strop ro- 


boty słynnego Fontany, druga zaś służyła niegdyś za 


miejsce chwilowego zamieszkania królowej „Mary- 


sieńki 
ków, 
holenc 
Pi 
obdar 


wiarn 


WARNER FABIAN. 


4) 


Była naprawdę ładna, choć nie tak młoda, jak si 
wydawało z pierwszego spojrzenia, Panna Thomas 
rumienila się na samą myśl, że kobieta ta mog'a 
żoną Tony Landora, Czyżby ją miał oszukać? „n 
tem żoną Prestona Smitha", rzekła w tej samej сі 
li przybyła. Żona Ргеппу! Jakże mogła nie оф 


nąć tego odrazu? Bezwątpienia kochać ją mu 
kiedyś bardzo, I dlaczego utraciła jego miłe 


Przecież dotychczas jeszcze troszczy się © niego. 

bieta ta miała takie dobre, szczere spojrzenie, w 1 
rem wyczytać możnaby było wszystko, co się d 
ło na dnie jej nieskomplikowanej duszy. Bie 
Prenny! „Nie miałam pojęcia, że pani już wróci 
zauważyła Laura. „A zatem wiedziała pani o m 
wyjeździe”, „Przecież pani po większej części mis 
Ка poza miastem”, „Jak widzę, mąż mój doklac 
informuje panią o wszystkiem co się tyczy mojej « 
by“, rzekła tamta z ironją. „Najlepszy dowód, 
interesuje się panią”, odparła Lara chłodno, „Mn 
sza o to, A więc pani żyje z moim mężem?” rzu 
ponure pytanie, ,,Cozby pani uczyniła, 7 

było? Czy dałaby mu pani rozwód?" „Ażeby п 
poślubić panią? O, nie!” „Raczej zatrzymać go s 
ażeby tylko nie należał do innej kobiety, niepri 
daz” „On jest przecież moim mężem”, rzekła ta! 
z dumą. „Dlaczego więc pani nie dba o nieg 
„Dbałam o niego od dnia naszego ślubu”, „A t 
lata?" Rozpacz odmalowała się w błękitnych 
czach kobietki, „Nie żąda pani chyba tego, ak 
całe lato spędziła w New-Yorku?" „Czemużby пі 
„Przecież żadna z nas tego nie czyni, zresztą któ 
mógł wytrzymać w mieście w takie upały”, „A j 
nak mąż pani moze” „Mężczyzna to zupełnie coś 
nego”, „Gdybym była żoną takiego cz owieka, 
kim jest Preston Smith, wolałabym być przy nim pr 
rok cały”, „Muszę przecież pamiętać o dzieciac 


Z DZIEDZINY KOSMETYKI. 
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1 А 3 BA 
ја nowe beczki, Imponujaca swemi r 
maszyn i kotłownie są sercem fabryk 
wytwarza się popęd mechaniczny o s ЖУАН я ахи 

ytrzebny do wytworzenia energji elek kościelę Franciszkanów. 


laiacei sie na 120 motorów, porożu 


Krakowski Zakład Witrażów i mozaiki $. G. Żeleński. 


Kraków, Aleja Krasińskiego 23. 


S. G. Żeleński.... Niema kulturalnego człowieka na 
ra obszarze Polski, ktoryby nie wital sie z nazwiskiem 
е) firmy jak stary, dobry znajomy. 
‚ „ Możemy je spotkać tak w podniosłej 
świątyni, gdzie spływa ono ku nam łagod- 
nie stonowanem, dyskretnem światłem 
przepysznych witraży, jak w światowem 
środowisku wielkomiejskiego pałacu, 
gdzie gra ono na odrzwiach, czy oknach 
klatki schodowej, harmonią artystycznie 
zestrojonych kolorów. I tu i tam zwracają 
na siebie uwagę witraże firmy S. G. 
Żeleński wytworną kompozycją, bądź 
ornamentów, bądź figur, stoją“ zawsze 
na artystycznej wyżynie, bo projektowane 
34 wyłącznie przez pierwszych mistrzów w 
dziale stosowanej sztuki. Pod tym wzglę- 
dem bije zakład wszelką konkurencję 
krajową, wysuwając się niepodzielnie 
na czoło wszystkich placówek tego po- 
kroju i typu. 

‚ W owem dążeniu do podniesienia 
jakości swojej produkcji na jak najgór- 
niejsze wyżyny, znajduje firma $. G. 
Żeleński oddźwięk wśród swych od- 
biorców świeckich i duchownych, o czem świadczy błyska- 
wiczny rozwój zakładu. 

_ Założony w r. 1902 w Krakowie przy współudziale 
Stanisława Gabryela Żeleńskiego, wkrótce potem‘ wyłącz- 
nego właściciela zakładu, rozrasta sie on predko z 
małego trzypokojowego warsztatu do rozmiarów wielkiej 
instytucji. W r. 1906 mieści sie już we własnym 
dwupietrowym, a specjalnie na ten cel 

zbudowanym domu, Przy aleji Kra- 

sińskiego 23. Stanisław Żeleński zwiedza 

podówczas szereg podobnych zagra- 

nicznych zakładów, dostraja swój warsztat 

pracy do ich poziomu, zaprzęga szereg 

najwybitniejszych artystycznych sił do 

pracy i stwarza zupełnie nową galez 

przemysłu artystycznego w Polsce, za- 

krojoną na szeroką i rozległą skalę. 

W tym czasie w fzędzie najczęstszych 
projektodawców dla zakładu widzimy 
tak wybitnych mistrzów jak $. p. Wy- 
spiański, Mehoffer, Jan Bukowski, Karol 
Maszkowski, Karol Frycz, Henryk Uziem- 
blo, Kazimierz Sichulski i w. i. 

‚ Wspaniałe witraże Wyspańskiego w 
Kościele 00. Franciszkanów w Krakowie 
i w Towarzystwie Lekarskiem, olbrzy- 
mie okna Mehoffera w wawelskiej ka- 
tedrze, wykonane w zakłądzie, roznoszą 
jego sławę po całym obszarze Polski. 

Odtąd ambicją każdego kościoła dbają- 
cego o swoją artystyczną wartość, jest 


zamawiać witraże w Zakładzie 5. G. Żeleński. Kościoły 


Karmelitów, Franciszkanów, Bernardynów, Paulinów na 
Skałce, kościoły w Bóbrce, Mystkowie, 


Rzeszowie, Grobli, Podgórzu, Tarnopolu, 
Drohobyczu, oto skromna garść naj- 
przedniejszych kościołów ozdobionych 
przez firmę Żeleński. Podobnie rozwija 
się świecka gałąź produkcji artystycznej 
zakładu. 

Wszystkie większe gmachy rządowe, 
wszystkie wytworniejsze pałace reflek- 
tujące na witrażowe ozdoby, ślą zamó- 
wienia do zakładu. 

Zakład nie ogranicza się bynajmniej 
do zaspakajania potrzeb krajowych. 
O wielkiej jego artystycznej sławie świad- 
czą zamówienia nadsyłane z Paryża, 
Antwerpji it. d. Zakład ozdabia również 
wielki Bank Państwowy w Mendozie 
(w połud. Ameryce); wielkie światowe 
wystawy w Medjolanie, Paryżu i Ant- 
werpji czczą dyplomem honorowym 
zasługi zakładu, wystawy w St. Louis, 
Wiedniu i Buczaczu — złotym medalem. 
Wystawa krajowa w Jarosławiu przyznaje 
również zakładowi dyplom honorowy. 

Następuje wszechświatowa wojna, a wraz z nią kryzys 
dla zakładu. 

Właściciel firmy 5. p. Stanisław Żeleński staje na 
pierwszy apel w szeregach obrońców państwa, którego 
był poddanym i zaraz w pierwszych potyczkach pada na 
polu chwały. W związku z tą tragiczną stratą, która spadła 
bolesnym ciosem w chwili najwspanial- 
szego rozwoju, w związku z powo- 
łaniem pod broń najlepszych robotników 
zakładu, 20518161 on zamknięty aż do 
października roku 1915. 

W tym miesiącu, otwarty ponownie 
żelazną energią wdowy po $. p. Stani- 
sławie Żeleńskim p. lzy Żeleńskiej, wzna- 
wia swą dawną wytwórczość. 

Odtąd datuje się nowy etap w roz- 
woju tej artystycznej placówki. Zakład 
stawia dzielnie czoło trudnym warunkom 
wojennym, walcząc z ciężarem niezliczo- 
nych przeciwieństw, z brakiem wykwalifi- 
kowanych sił robotniczych, z brakiem 
zagranicznego surowca. Dzięki niezmordo- 
wanej pracy p. lzy Żeleńskiej, dzięki 
energicznej pomocy najbliższych jej współ- 
pracowników: kierownika artystycznego 
arch. Franciszka Mączyńskiego, znanego 
zaszczytnie z licznych i wybitnych prac 
na swej niwie, oraz kierownika technicz- 


nego dr. Podobińskiego, zakład osiąga 
wkrótce swój dawny poziom@romieniujac 


nadal artystyczną kulturą na cały obszar Polski. Cały sze- 
reg pierwszorzędnych mistrzów oddaje znów zakładowi na 
usługi swój talent. Znów płyną zamówienia z największych 
świątyń i pałaców. А 

Z najwybitniejszych prac firmy $. О, Żeleński w tym 
okresie należy wymienić przepiękny witraż św. Kazimierza 
na Wawelu, proj, Prof. Akademji Sztuk Pięknych Mehoffera, 
misterne okna o figuralnej kompozycji w kościele św. Ja- 
kóba w Sandomierzu, projektu Karola 
Frycza, witraż św. Michała w Zarzeczu 
hr. Dzieduszyckiego pod Jarosławiem, 
projektu Karola Maszkowskiego, witraże 
w nowym kościele 00. Jezuitów w Kra- 
kowie, kompozycji Prof. Jana Bukow- 
skiego i cały olbrzymi szereg innych prac, 
które w zupełności podtrzymały przed- 
wojenną dobrą sławę zakładu. Na osobną 
wzmiankę zasługują efektowne, nowo- 
cześnie pojęte witraże figuralne w koś- 
ciele parafialnym w Zgierzu, projektu 
panny Eugenji Gentil Tippenhauerównej, 
świadczące o wszechstronności arystycz- 
nej zakładu, który wystrzega się wszel- 
kiego szablonu, wszelkiej banalności w 
swych pracach, mając zawsze wyłącznie 
cel artystyczny na oku, hołdując jedynie 
zasadom doskonałej sztuki. 

W najbliższym czasie przystępuje 
zakład do wielkiego dzieła, roboty wi- 
trażów projektu prof. Józefa Mehoffera, 
(których podobiznę umieszczamy obok) 
a które ozdobią kaplicę Świętokrzyską, najpiękniejszą 
z kaplic wielkiej katedry królewskiej na Wawelu. 

Witraże te umieści zakład w pawilonie polskim na 
wystawie przemysłu artystycznego w Paryżu w roku 1925. 

W ostatnim czasie uruchomił zakład zupelnie nowy 
dział pracy, dział ozdobnych witrażowych kloszy — abażurów 
na lampy, które mogą być chlubną ozdobą najwytworniej- 
szego mieszkania. Grając całą gamą sub- 
telnych, dyskretnych barw i świateł, odci- 
nając się przedziwnie kolorową plamą 
i misternym artystycznym konturem na 
tle ciemnego pokoju, sączą wraz z deli- 
katnem światłem, niezwykle uroczy na- 
strój, spełniając w ten sposób swoje 
artystyczne zadanie. Nic też dziwnego, 
że koło ich nabywców rośnie niemal 
z dnia na dzień, i że ta nowa gałęź 
produkcji zaczyna rywalizować skutecz- 
nie z innymi działami stosowanej sztuki. 

Zakład rozszerza nieustannie skalę 
działalności, pojmując to zresztą jako 
obowiązek kulturalny wobec własnego 
społeczeństwa i wobec zagranicy. Rok 
rocznie podziwiać można artystyczny 
pawilon firmy S. G. Żeleński na Tar- 
gach Wschodnich we Lwowie, oraz na 
Targach Poznańskich. Tam każdy śledzić 
może nieustanny rozwój artystyczny za- 
ktadu, tam szereg eksponatów pierwszo- 
rzędnych mistrzów stwierdza naocznie rolę 
zakładu w wielkim pochodzie kultury, 


Społeczeństwo przez usta swej prasy nie szczędzi zakładowi 
najszczerszych wyrazów uznania. Oto co pisze jeden z naj- 
wybitniejszych publicystów polskich, p. Adolf Neuwert 
Nowaczyński w Rzeczypospolitej nr. 256, w impresjach 
na temat 3 ich Targów we Lwowie, o firmie S. G. 
Żeleński: 

«Tu chapeaux bas, ш Anglia. W tym zakładzie 
pracuje się «sub specie aeternitatis» dbając godnie 0 
splendor i renomę prawdziwej dosko- 
nałej, wytwornej «first class» stosowanej 
sztuki, d 

Na najwyszukańsze wyrazy uznania 
i szacunku zasługuje wdowa, która po 
śmierci męża, ukochaną jego ideę pietys- 
tycznie pielęgnując z całym zapałem 
itd, itd.» 

Ten głos jednego z najpoważniejszych 
dzienników warszawskich, który pozwo- 
lilismy sobie w wyjątkach przytoczyć, 
jest dobrym dowodem sławy artystycz- 
nej, jaką zakład S. G. Żeleński zdołał 
sobie zdobyć w najszerszych sterach 
społeczeństwa polskiego. 

Że sława ta nie zamyka się w ob- 
szarze Polski, lecz wybiega również za 
granicę, tego żywem świadectwem niech 
będzie powodzenie eksponatów 7۳ 
kładu na wystawie przemysłu artystycz- 
nego w Monzy we Włoszech, które zy- 
skały szczery poklask widzów i uznanie 
prasy. RY 

Szereg tych witraży, między innymi wielki witraż 
prof. J. Mehoffera, zakupiono na miejscu dla włoskich 
mecenasów sztuki. , 

Zakład witrażów S. G. Żeleński nie osiada wszakże 
na laurach, nie wystarczają mu już zdobyte wawrzyny; 
on idzie w swoim rozwoju wciąż naprzód, dąży do udos- 
konalenia i rozszerzenia produkcji, do udostępnienia swych 

tworów najszerszym sferom przez jak- 
najniższe ceny, bez uszczerbku wszakże 
dla ich artystycrnego poziomu. 

W tym celu zaopatrzył się zakład 
w ogromne zapasy szkieł różnokoloro- 
wych jak najlepszych jakości, tak krajo- 
wej jak zagranicznej produkcji; w tym 
celu zakupił urządzenia i materjały trzech 
istniejących w Polsce zakładów, mono- 
polizując niemal w swem ręku tą galeZ 
artystycznego przemysłu. 

"Kiedy Si prae krótko skreśloną 
historje zakładu S. G. Żeleński, zbyteczne 
są wszystkie słowa uznania, hołdu, czy 
pochwały. pais 

Mówi ona bowiem za siebie swym 
własnym, żywym i jedynie prawdziwym 
językiem. 

"Mówi ona, że zakład się dobrze 
zasłużył kulturze artystycznej Polski, będąc 
jej przedstawicielem również za gra- 
nicą. I że kroczy W swym rozwoju wciąż 
naprzód... to Wystarczy... to jest 
wszystko, co trzeba powiedzieć. 


J. Mehoffer. Witraze na wystawe paryska. 


Witraże Mehoffera 


przeznaczone na Wystawę Paryska, wykonane w Krakowskim Zakładzie Witrazow $. С. Żeleński. 


KRAKOWSKIM zakładzie witrażów 

i mozaiki 5. G. Żeleński wykonano 
ostatnio trzy witraże, przeznaczone na 
wystawę paryską. — Można je uważać za 
znamienne dla obecnej sytuacji antysty- 
cznej w Europie; z jednej strony wykwit 
wyrafinowanej kultury, zsunowanie war- 
tości zdobytych w ciągu wieków rozwoju 
sztuki, to witraże Józefa Mehoffera, — 
z drugiej strony świadome cofnięcie się, 
odrzucenie historycznego dorobku, na: 
wrót do prymitywizmu, to witrażyk Ja- 
strzębowskiego. Powszechny dzisiaj na- 
wrót do naiwnej prostoty, gest znamio- 
nujący odrazę do zawiłości współczesnego 
życia — dowodzi albo przerafinowania 
i smefnej wiary w bezsens kultury, albo 
braku sił potrzebnych do ogarnięcia tak 
bardzo złożonego zjawiska, jakim jest no- 
wozvtna kultura artystyczna, będąca ema- 
пасја wysilku twórczego stuleci. — Witra- 
żyk Jastrzębowskiego mily, prymitywny 
pod względem kolorystycznym i formal- 
nym, aczkolwiek rozwiązany z dużem po- 
czuciem malarsk'em, niewiele zdoła w паз 
wzhudzić reakcyj uczuciowych, czy inte- 
lektualnych; jest bowiem tak prosty, tak 
miły, tak łatwy do ogarnięcia. Można 
zresztą te cechy uważać za dodatnie. 

Jakże inne jest dzie'o Mehoffera, 
dwa witraże, przeznaczone do kaplicy 
Świętokrzyskiej w katedrze Wawelskiej, 
osnute na tle misterjum Świętego Krzy- 
ża. Mehoffer nie cofa się przed zdoby- 


czami pokoleń minionych, lecz ogarnąw- 
szy je w niezmiernie inteligentny spo- 
sób, zużywa ten bogaty materjał umie- 
jętnie, przetapia w tyglu swej subtelnej 
indywidualności malarskiej, poczem po 
daje w rafinowanej, skondensowanej for- 
mie. Witraże, złożone z niewielkich i na- 
ogół prostokątnych pól, wypełnionych fi- 
gurami (na dole dźwigający krzyże, w 
narożnikach „melancholje“, w strefie dru- 
giel „Ukrzyżowanie“ i „Chrystus Tryum- 
fujacy“) — i ostrołukowej części górnej 
(wypełnionej splotami ornamentalnemi, 
akcentowanemi w środku figurą Anioła) — 
powtarzają w pewnej mierze układ Sred- 
niowiecznego witrażu. 

Ornamentacja roślinna, czy geome- 
tryczna nie stanowi jednak specjalnego 
obramienia jednego pola, lecz jest kom 
ponowana z myślą o całości witraZu, 
Motywy jej przewijają się przez kilka 
pól, żeby stworzyć logiczną, dekoracyjną 
całość. Poszczególne figury w polach 
są rysowane właściwą mistrzowi linją 
ostrą, wnikliwą, określającą dokładnie 
każdy szczegół kształtu. Linja ta ma 
przytem swój styl specjalny, dźwięk ma- 
larski jedyny, harmonizujacy nieroze- 
rwalnie z pewną hieratycznością pozy 
i plastyczną powagą postaci ludzkiej. — 
A wyraz? Wyraz głów znamionuje nai- 
cześciej mistyczny, nieuchwytny spokój 
kontemplacji; skalą swą graniczy jednak 
i « głębokim smutkiem, cierpieniem i z 


modlitewną ekstazą.— Wreszcie efekt ko- 
lorystyczny, tak ważny dla szyby, która 
ma sączyć światło w mrok kosciolal Bar- 
wy oczywiście sa sharmonizowane. „Ale 
o to mniejsza, jako o zaletę akademicką! 
Uderza raczej moment religijny w bar- 
wie. Na tle szyb ciemnych, gorących 
i zimnych, jarzących się tonem glebo- 
kim, czernią się żałobnie postacie „me- 
lancholij” i jaśnieją smutno, jak pożólkłe 
kości męczenników, lub błysk świec 
gromnicznych, wprowadzone w kom; огу» 
cję blade serca, linje giętkie, nnemiczne 
płaty ciała. Witraże Mehoffera wywrą 
niewątpliwie wrażenie mocne na czło- 
wieku obdarzonym dużą kulturą artysty- 
czną i instynktem religijnym. 
Techniczne wykonanie witrażów go- 
dne jest wartości projektów najświetniej- 
szego w Polsce dekoratora. Gdzieniegdze 
położono kilka szybek, jedną na drugi), 
celem pogłębienia tonu; gdzieniegdfe 
subtelny światłocień fałdów szaty wyją 
byto przy pomocy trawienia Wale 
Zakład witrazów 5. G. Żeleński wywi Ë 
sie chlubnie z zadania. Jest rzecza Í 1 
wątpliwą, że witraże te dzięki nifta. 
wszednim walorom artystycznym i} 
rannemu wykonaniu technicznemu Je 
stanowić dominantę wśród dzieł pol 
go pawilonu na wystawie paryskiej/ j 


ki. 
Dr. Tadeusz Dobrowd! 
| 


Kraków. 
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sto podobno bardzo, bardzo stad 
daleko, gdzieś na końcu kraju... 
Jednak innego wyboru nie mara, 
udam się do Kantonu. Tak, pójdę 
tam. Iść będę ustawicznie w kie- 
runku południa, będę przytem mo- 
dlii się gorąco, będę ufał miłosier- 
„dziu mego Boga, Pana Niebios i 
ziemi. On przecież żywi sieroty i 
ptaszeta, nie zapomina o zadaem 
stworzeniu, więc i na mnie spcj- 
rzy ckiem łaskawem, czuwać mra- 
demną będzie, nie pozwoli mi um- 
izeć z głodu. 

Gdy zamiar ten powstał w ylo- 
wie Gabryela, wszystkie jego oba- 
wy i niepewności znikły, jakby nad 


NIE 


ORO‏ سو 


ziemską odegmane siłą, natomiast 
ogarnął go błogi spokój i nadzieja. 
Przeżegnał się, raz jeszcze modli- 
{угу odmówił, potem przycisnął do 
piersi godła zbawienia i zasnął sma 
cznie, jakby pod ojcowską strze- 
chą 

Nazajutrz obudził się równo ze 
$witaniem i zaraz udał się w drogę, 
nie emieszkawszy polecić się go- 
rąeo Bogu. Puścił się w oną dro- 
gę daleką i nieznaną, wprawdzie z 
niebaczną ufnością dziecka, ale 
także z siłną wiarą chrześcijanina, 
która światy zdobywa i jeszcze po- 
tężniejszych dokonywa rzeczy. 

(Dok. nastąpi). 


Witraże Ratedralne. 


Każda świątynia powinna oddzia 
ływać swym zewnętrznym wyra- 
żem, powabem i wdziękiem, a ra- 
dewszystko majestatem na oko 
widza w takiej mierze, iżby je za- 
chwycić mogła. I nietylko zachwy- 
cić, ale tak silnie powinna podzia- 
łać na wyobraźnię ludzką, a przez 
nią na duszę, iżby ona czuła, że tu 
właśnie, a nie gdzie indziej znaj- 
dzie ukojenie w cierpieniu, a wy- 
słuchanie zanoszonej prośby w kor- 
mej modlitwie u stóp Przedwiecz- 
nego... 

Jak każda świątynia podobnie 
i nasza katedra powinna posiadać 
tę przedziwną moc w sobie. I pew- 
nie w wyższym daleko stopniu, 
boć obok Jasnej Góry ma ona być 
miejscem najświętszem, najwspa- 
mialszem, a jednocześnie najdroż- 
szem dla całej diecezji. А wspa- 
niałość jej nie zasadza się jedynie 
na wielkości i obszerności samej, 
Dlatego kierowani szlachetną am- 
bicją, powinniśmy wytężyć wszyst- 
kie swoje siły w tym kierunku, by 
świątynia nasza odpowiednio do 
swej wielkości została przyozdo- 
biona w dzieła sztuki o tak wyso- 
kiej wartości artystycznej i religij- 
nej. 

Dojrzał tę myśl już od pierwszej 
chwili Najd. Arcypasterz. Dlatego 
też stając przed tak ważnem zada- 


"niem, skreślił plan upiększenia wnę 


trza tak wspaniały, iż zdaje się, że 
zamyka w nim polot i wszelkie u- 


podobania ducha nietylko dzisiej- 


szego, ale zarazem już i przyszłych 
pokoleń, I nie zna J. E. co trudy, 


со znoje, gdy chodzi o stopniowe 
"wyrażenie tego planu w czynie. 


A najwymowniejszym dowodem 
jest fakt nad wyraz radosny, o któ- 
rym świadczą zamieszczone w tym 
numerze tygodnika reprodukcje 
projektów witraży. Katedrą Czę- 
stochowska już w najbliższych mie- 
śiącach ma przybrać odswietna 


szatę, jaką nadadzą jej wstawione 
na razie cztery, oryginalnej pomy- 
słowości witraże, A wyjdą one ze 
znanego w Polsce zakładu witra- 
żowego p. Żeleńskiej z pod osobi- 
stego kierownictwa projektodaw- 
cy kartonów wybitnego artysty p. 
J. Е Winiarza z Krakowa. 

I teraz to naprawdę należałoby 
zamaniłestować swoją radość z ra- 
cj tak doniosłej wieści. Lecz nie- 
siety nie wszyscy tę doniosłość ro- 
zumieją, bo każdy na swój sposób 
pojmuje i ocenia wartość witraża. 
Jedni chcą w nim widzieć sztuczne 
oświetlenie wnętrza świątyni, inni 
dopatrują się w witrażu barwnego 
obrazu religijnego i nic więcej, a 
nie brak i takich, którzy uporczy- 
wie obstają przy swem zadaniu, że 
witraże tamują dostęp naturalnego 
światła słonecznego, a przez to od- 
bierają możność i swobodę posłu- 
giwania się książeczką przy modli- 
twie. 

Każde z tych trzech zapatrywañ 
pomijając wiele innych niedorzecz- 
nych, wypacza zupełnie myśl prze- 
wodnią witraża, Gdyby witraż 
miał dać sztuczne oświetlenie tyl- 
ko, nie zwracalibyśmy się z wyra- 
zem podziwu do dzieł wielkich my- 
Slicieli z przed kilku wieków, któ- 
rzy pod wpływem rosnącego w ich 
sercu uczucia religijnego, będącego 
wyrazem głębokiego przemyślenia 
prawd wiary, tworzyli dzieło, któ- 
rego rys i zrąb odtąd utkwił w o- 
czach całemu światu chrześciań- 
skiemu i dotąd jeszcze nie został 
zgłębiony. Już to samo, że w śre- 
dniowieczu sztuka witrażownictwa 
stanęła odrazu na wysokim szcze- 
blu rozwoju, świadczy niewymo- 
wnie o tem, że musi ona być wy- 
kwitem głębokiej religijności du- 
cha ludzkiego, a nie samem tylko 


` zwierciądłem. barwnem. dla oka. 


Nie barwą ale potęgą zakutego w 
tych arcydwiełach uczucia, przeję- 
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tego nawskroś wiarą ducha ludz- 
kiego tych czasów, czaruje swym 
stebokim nastrojem i ше pozwala 
oderwać oka, olśnionego ponad wy 
raz wywołanem wrażeniem $wietl- 
nem. — I tak jest istotnie. Witraż 
nie jest jednym tylko ze środków 
wprowadzenia światła do wnętrza 
świątyni Na to jest wiele innych 
bardziej uproszczonych sposobów. 
Nie jest także jedynie obrazem re- 
ligijnym, jakiego pragneloby sie 
dopatrzeć w nim wielu może z czy- 
telników. — Cała wartość witraża 
skupia się około tego, by oryginal- 
na kompozycja, wyrażająca pewną 
myśl religijną, tak cudownie zosta- 
ła obmyśloną, żeby przy przenika- 
niu promieni słonecznych poprzez 
doborowy układ odpowiednich 
szkieł, wywołać przedziwne wraże- 
ni. świetlne, któreby zdolne było 
przejąć każdą duszę swym przeni- 
kającym do głębi nastrojem i uspo- 
sabiać ją, jak najbardziej do modli- 
twy. — A stworzyć tak wielkiej 
wartości artystycznej dzieło, nie 
jest rzeczą łatwą. Na to, żeby się 
zrodził sam pomysł oryginalny je- 
dnego chociażby witraża w umyśle 
artysty, pojmującego poważnie złe- 
cone mu dzieło, trzeba czekać nie- 
kiedy więcej niż rok jeden, A kie- 
dy już projekt został obmyslony. 
artysta nadal pracuje z wielkiem 
natężeniem umysłu, Chcąc bowiem, 
jak najprędzej przyjrzeć się w ory- 
ginale, oglądanemu dotąd jeszcze 
pomysłowi w twórczej swojej wyo- 
braźni, pracuje usilnie nad tem, by 
projekt przenieść na duży karton, 
a rozmierzywszy dobrze, czuwa u- 
stawicznie, żeby pracownicy z ca- 
łą skrupulatnością wycinali z kar- 
tonu szablon. A później niemaiə 
musi sobie zadać trudu, by wedle 
swej pomysłowości dobrać szkla 
odpowiedniego koloru, któreby 
wiernie oddawały efekt świetlny 
i wrażenie, jakie zamierzył sobie 
koniecznie osiągnąć. Z kolei dobra- 
ne szkła trzeba wycinać według 
szablonu, a następnie te z nich, 
które mają być malowane powiec 


w dużym stopniu uwy 


kładach do witraży nie są zwyczaj- 
ne, zabarwione tylko, ale różneco 
rodzaju gatunki o specjalnym skła- 
dzie chemicznym, wykonywane w 
fabrykach odpowiednich w kraju 
i zagranicą, Do malowanią słów i 
rąk używa się szkła: Specjalnese 
zwanego w handlu دزن‎ 
Tam zas gdzie chodzi о nadanie po- 
łysku, pewnej części ompozycji, 
używa się szkła znanego pod na- 


zwą „opalowe”, Trzeci rodzaj szkła 
uzywanego najczęściej w praco- 
wniach nosi nazwę ,katedralnego” 
Pomimo jednak tej wartości specy- 
ficznej, szkłą tę nie mają w sobie 
tej siły, by uwydatnienia pędzla 
zachować, Do tego służą znowu od- 
powiednie piece, w których się 
wypala Poszczególne części całe- 
go witraża. Wynalezienie takiego 
sposobu jest wykwitem wielkiego 
udoskonalenia Sztuki, bo pozwala 
raz uwydatnione na szkle kształt, 
iorme, bieg fałd i t. p. przy po- 
mocy podmalowania farbą, lub wy- 
trawienia kwasem, utrwalić na 
zawsze, Ale niech się nikt nie dzi- 
wi, że pracownicy zakładów nie są 
zadowoleni z tego udoskonalenia, 
bo szkło włożone do pieca pod 
wpływem silnej temperatury pęka 

1 Znowu trzeba rozpocząć część 

wykonanej pracy z mozołem od no- 

Wer Kiedy Zas okoliczności tak się 

szczęśliwie ułożą, że szkło przy 

wypaleniu zostaje nienaruszonem, 

WS Poszczególne części kompo- 

zycji spajają ще w jedną całość 

sztabkami ołowiu: i wyrasta pre- 
zej, niżby sie spodziewać można 
było całość witrażu, 

eraz kiedy zostaje ukończonym, 
wystawią go artysta na działanie 

Promieni słonecznych i skwapliwie 

porównuje kompozycję, jaka wy- 

rosła dzięki mozolnej pracy z tą, 
jaka zrodziłą sie uprzednio w jego 
twórczej wyobraźni przy obmyśla- 
mu samego projektu, I tutaj jeszcze 
niekiedy dostrzega rozdźwięk mię- 
<: wykonanym, a zamierzonym 
witrażem, Zmuszony jest jeszcze 
poczynić Poprawki, bo w świetle 
promieni stonecznych, niektóre 
partje zupełnie inaczej się tłuma- 
czą, niż w Projekcie samym. A nie- 
kiedy cały układ zmienia jedynie 

atego, żeby site wrażenia spotę- 
gowac i oglądać go takiem, jakie 
zamierzył sobię osiągnąć przy umie 
jętnem dobieraniu szkieł, gdy 
przedtem w projekcie to wszystko 
uwzględnił, 

Już z podanych poprzednio wy- 
wadówssegacmy sobie urobić po- 
jęcie, czem będqydiarkatedzy-na= 
szej witraże wy KO دن‎ 
myslonych tak мн werte? eg 
tów, eeh, око widza- 
cha juz teraz uderza око, 0 

PE Jaczy 1 to, Z€ 
AN teraz do dnego witra- 
ке] wykonywaniu Fi ludzi i to 
ża pracują dziesi e długi, to z 
przez okres czasu Ser: przystapi 
innem namaszcz™ j repro- 
się do oglądania CH Ta Zamie- 
dukcji projektów WI" doskonale 
szczone tutaj, ilustrują 
to wszystko, co OUT" 
бо artykułu. Każdy # 
łatwo może sig ЧОР 


ie 


Hold Pastuszków. 


zalet ‚jakie winny cechowaé praw- 
dziwa kompozycją witraża. Uderza 
w nich już z pierwszego wejrzenia 
silnie zaakcentowane wrażenie, wy 
wołane piękną i harmonijną skalą 
barw i tonów. A po bliższem przyj- 
rzeniu się tej kompozycji, juz тегу! 
ko uderza, ale głęboko zastanawia 
drobiazgowość wykonania, która 
odrazu myślą przenosi nas, hen da- 
leko na ziemię francuską do świą- 
tyń w Chartres, Reims, Saint Cha- 
pelles, Notre Dame w Paryżu, gdzie: 
to w arcydziełach szukał nasz ar- 
tysta natchnień dla swoich kompo- 
zycji Stamtąd 6 duch praw- 
dziwego artyzmu, boć tam zjawił 
się genjusz twórczej myśli witraża 
wyrosły z uczucia religijnego du- 
szy. Później zamarł, został bowiem 
wypaczony i zepchnięty na niewła- 
ściwe tory. 

I nic w tem dziwnego, że w kom- 
pozycjach naszych witraży uderza- 
ją cechy znamionujące średniowie- 
czne dzieła. Nasz artysta w ciągu 
swoich studjów, zaczem rozpoczął 
tworzyć w duchu narodowym, do- 
strzegł i przekonał się aż nadto, 
że myśł przewodnia witraża z bie- 
siem czasu została wypaczona zby- 
tnim naturalizmem niestosownym 
dla sztuki kościelnej. Nie chciał iść 
no takiej linji. I wtedy juz powsta- 
la w nim myśl podniesienia 06 
sztandaru mistrzów dawnej sztuki. 
Niemało zadał sobie przytem tru- 
du, by zgłębić sztukę średniowiecz 
nych witrażystów, ale zdaje się, że 
praca nie jest bez nagrody. Zwie- 
dził niemal wszystkie kraje, a we 
Francji, w tej kolebce genjalnego 
pomysłu, zatrzymał się na czas 
dłuższy, by tam wpatrując się w 
dzieła mistrzów sztuki, podpatrzyć 
w jaki sposób udawało im się za 
pomocą szkieł barwnych osiągnąć 
głęboko artystyczne wrażenie o na 
stroju mistycznym przenikającym 
nawskroś duszę ludzką. — 1 zdaje 
się, że zgłębił tajemnicę, bo jak o- 

rzeł zrywajacy się do lotu na wzór 
swych mistrzów zaczął tworzyć, 
ałe już na polskiej ziemi, wysokiej 
artystycznej wartości kompozycje. 

Już do trzeciej z kolei świątyni 
wykonuje szkice witrażowe. Nieda- 
wno ukończył projekty witrażów 


do kaplicy przy rezydencji Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w Spale, a 
na jakiś czas przedtem dał znak ży- 
cia o sobie, wykonując pierwsze 
swoje głęboko obmyślone kartony 
do katedry Łódzkiej. 

I nasza katedra będzie się szczy- 
cić dziełem jego pracy niezadługo. 
Zostały już bowiem oddane do pra 
cowni projekty — trzeci według 
planu — Narodzenie Chrystusa Pa- 
na z chórami Aniołów, — piąty — 


Święta Rodzina przed Symeonem 


Nr. تا‎ 


Kapłanem i te dwa, których repro- 
dukcje dostępne dla oka naszego, 
jasno tłumaczą myśl religijną z nich 
przeziera‘aca. Pierwszy z nich wy- 
raża — Hołd pastuszków, — który 
był ulubionym motywem malar- 
skim. I zdawałoby się, że to nie no- 
wość dla nas, bo ileż to już razy 
mieliśmy sposobność oglądać w o- 
brazach ten motyw przedstawia- 
ny przez naszych artystów mala- 
rzy. Tak sądzić może człowiek, 
który nie ma nietylko pojęcia o ce- 
chach witraża, ale zdradza niezna- 
jomość kompozycji jakiejkolwiek 
wogóle. Ten sam bowiem motyw 
może być po tysiąckroć i więcej 
razy przedstawiany, a za każdym 
razem będzie piękniej wyrażony, 
jeżeli coraz to oryginalniej będzie 

»oachwycony. I w naszej kompozy- 

cji tłomaczy się wspaniale ta orygi- 
23112056 przez uwydatnienie charak 
teru narodowego w strojach pa- 
stuszków, nie mówiąc już o samym 
ugrupowaniu postaci Ale nie w 
tem leży wartość całej kompozycji, 
a zasługa artysty. W projekcie nie 
myśl religijna uderza oko widza w 
pierwszym rzędzie, ale piękna i cu- 
cowna harmonia barw i tonów, a 
w każdym zupełnie odmienna, Na 
tym tle dopiero, tak bardzo odmien 
nym niż w obrazie, bo dającym wra 
żenie, jakoby złotej kanwy'),'a nie 
płótna, tłumaczy się w tak ponętnej 
formie myśl religijna, I stąd to wła- 
śnie płynie ten gleboki nastrój, А 
ten moment da się zauważyć w każ 
dym projekcie, skomponowanym 
przez naszego artystę. Przebija się 
on i w drugiej reprodukcji naszego 
kartonu, którego motywem.są — 
Mędrcy czyli Trzej Królowie przed 
Rodziną św. Ale czyż tylko tem 
się różnią jeden od drugiego, że ten 
ostatni wyraża inną myśl, Każdy 

kto patrzy na tę drugą kompozycję, 

powie, że zestawione są dzieła dwu 
mistrzów sztuki, Ten drugi nie zdra 

dza w niczem podobieństwa do 

pierwszego i wygląda tak orygi- 

ialnie, jakby go inny zupelnie skom 

ponował artysta. Te odrębność na- 

daje kompozycji właśnie cudownie 

osnuta złota kanwa przepięknej 

harmonii, która zdaje się być pierw 
szą dopiero, jaka się zrodziła w 

twórczości artysty, a jest nią już 
chyba dwudziesta z kolei. 

Snując dalej nić nasuwających 
się logicznie myśli, pozwolę sobie 
już teraz wyrazić nadzieję na przy- 
szłość, że wspaniałe projekty, „w 
których nie widzi się jeszcze efek- 
tów światła i barw, ujawnią je z 
pewnością niezadługo w barwnym 
zestroju ożywionym przenikający- 
mi poprzez nie ciepłymi promienia 
mi słońca. A odtąd już aż po wszyst 
kie czasy nie przesłaną głosić 


Hołd św 


. Trzech . 


Króli, 


Ste. 213: 


YP =, 


— T — s t s 


wzniostych myšli w teczowych bar 
‘wach i wywierać głębokiego na- 
stroju w duszach widzów. 

I teraz dopiero sądzę, że jasnem 
nam się stanie, dla czego to nasz 
Najdost. Arcypasterz podkreślił 
szczególniej w podanym przez sie- 
bie planie ważność witraży dla ka- 
tedry. Jeśli zaś zwróciliśmy uwagę 
na zamieszczone rozważanie, czem 
ma być Przybytek Pański dla każ- 
dego katolika, to łatwo nam będzie 
wyciągnąć wniosek teraz, że pierw 
szorzędnym czynnikiem tej prze- 
dziwnej siły, tej mocy nieopisanej, 
jaką wyczuwa dusza ludzka przy 
wejściu do łakiej świątyni sprawia 
‘a właśnie witraże. 

Szkoda, że katedra nasza w czte- 
ry na razie tylko przybierze się wi- 
traże, Gdyby tak można było nie- 
zadtugo wstawić do wszystkich 
czterdziestu ośmiu okien takiej mia 
ry witraże, wtedy dopiero czaro- 
wałoby oko widza swym silnem 
wrażeniem. Potęga natomiast zaku- 
tego we wszystkich witrażach 'u- 
czucia, potrałiłoby przemówić na- 
pewno do najzatwardzialszych na- 
wet serc ludzkich. A w cudzoziem- 
cu, któryby się przypadkiem zna- 
lazł w tak przyozdobionej świąty-- 
ni, wywoływałaby głębokie wraże- 
nie piękna i, budziłaby podziw, że 
i w Polsce tworzy się rzeczy sztu- 
ką dawnych mistrzów dzieła. a jer 
dnak oryginalne, bo o charakterze 
narodowym i przez polskich arty- 
stów komponowane. 

Kraków, 1. ТУ. 28 r. 


Nasza praca. 


Sprawozdanie z działalności kół istnie- 
jacych w Seminarjum. 


Obok normalnych zajęć, związa- 
nych ze studjami teologicznemi od 
samego prawie początku istnienia 
Seminarjum pracują jego alumni 
w kołach, których dotąd założono 
trzy. Najwcześniej, bo już w listo- 
padzie r. 1926 powstaje koło „Bra- 
tniej Pomocy”, które zwłaszcza od 
czasu uzyskania legalizacji uwładz 
uniwersyteckich rozwija coraz wię- 
cej ożywioną działalność, SOT: 
wajac słusznie wdizęcznośc ogółu 
seminarzystów. 

Praca koła zdąża w dwóch kie- 
runkach: udzielania pomocy mate- 
rjalnej swym członkom oraz do- 
starczania im miłych i pozytecz- 
nych rozrywek szczególnie w okre- 
Się wakacyjnym. Pierwszy z wy- 
mienionych celów osiąga kolo 
przez udzielanie terminowych po- 
życzek, jak również przez uprzy- 
stępnianie członkom nabywania po 
trzebnych materjałów piŚmiennych 
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KRAKOWSKI ZAKŁAD 
Witrażów 0811101 i Mozajki 


kraków Aleja Krasińskiego | 23, tel. 187.: 


WYKONUJE 
witraże kościelne, geometryczneńi figuralne 
oszklenia klatek schodowych i t. p. 
Witrażowe lampy, świeczniki, latarnie reklamowe. 


GRAND PRIX 


Najwyższe odznaczenie w Paryżu \\па wystawie 
sztuki dekoracyjnej r. 1925. 


JERZY WINIARZ WITRAŻE 
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z czac Ją замена, w muua yaa РОЙ Jawıvııc, озму وه‎ 
najpospolitszemi drzewami, Chata drewniana, strze- 
chą kryta, mieści zwykle pod jednym dachem stajnię 
na krowy z osobnem wejściem z pola. Izby czysto 
bielone, ozdobione są górą pod powałą szeregami 
obrazów świętych, a sprzęty, jak skrzynie, szafy, 
łóżka, prawie zawsze malowane bywają w jaskrawe 
kwiaty. Na oknach w wazonikach zielenią się kwiaty: 
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WYSTAWA KRAJ! 


Budownictwo па P. W.K. ` 
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W końcu wymienić należy jeszcze 

kiosk z witrażami krakowskiej firmy 

J.G. Żeleński, której witraże wsadzo- 

e w okna kiosku ładne dają efekty 
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WVCINEK Z WYDAWNICTWA 
witrazowy па PWK, w morzu świateł, 


Pawilon 


No. 
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Jedna и firm krakowskich wzniosła 
na Р. W. К. osobny pawilon, którego 
glówna ozdobą jest witraż, wykonany 
wedlug kartonu Wyspiańskiego. Wi- 
traż zrobiony specjalnie na P. W. К. 
tak się spodobał, że zamówiono go do 
różnych kośriołów kilkakrotnie. 
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| 
| Jedna 2 firm krakowskich wzniosła na 
| wystawie osobny pawilon. którego glów- 
na ozdobą jest witraż. wykonany we- 
dlug kartonu Wyspiańskiego  Witraż 
zrobiony specjalnie па P W. К tak się 
spodobał. że zamówiony zosłał do róże 
nych kościolów kilkakrotnie. 


INFORMACJA 
PRASOWA POLSKA 


SP. Z OGR. ODP. ZAŁ. W 1920 R. 
JEDYNA w POLSCE AJENCJA WIADOMOŚCI 


W WYCINKACH Z PRASY CAŁEGO ŚWIATA 
WARSZAWA, BRACKA 5. TEL. 241-53. 
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Pawilon Witrazowy па D. W. К. 
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miennie z licznymi zmianami i że wskutek 
tego nie nadaje się do przyjęcia, — Odnośny | 
protokół podpisali pp. Dr Chmiel, dyr. Е. Ко- |. 
pera, Jan Bukowski i Lud. Benedyktowicz. |, 
P. Lipiński zaproszony do wzięcia udziału w 
omisyi nie przybył, twierdząc, że sprawę u- 
a za skończoną. 
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Z artystyezno-literackich pogwarek. 


Największym znawcą sztuk pięknych są bez 
wątpienia współpr. ,Czasu i Naprzodu: którzy leją łzy 
krokodyle, że witraż Wyspiańskiego zniszczony ! 
Kraków terytoryalnie powiększony, ale zmniejszony 
o jedno dzieło sztuki! Strata niepowetowana, gdyż 
Wyspiański umarł! Zapomnieli biedaki ze 
zniszczone zostało okno, wyrobu jakowejś insbru- 
ckiej firmy i może być a nawet będzie zaraz 
naprawione przez krajową firme, gdyż 
karton z pomysłem istnieje i on jest arcydziełem 
sztuki malarskiej a okno jest tylko dziełem sztuki 
szklarskiej! Gdyby tak był Leo konserwatystą zo- 
stał, nie byłby się oburzał poczciwy starowina | 


Drugim w dziale artystycznym słusznym mężem 
jest ksiądz przeor Franciszkanów, który nie chciał 
się zgodzić na oddanie robót około naprawy okna 
Sakowskiej firmie, twierdząc, że lepiej i taniej 
Wkona ją fabrykant w Insbruku. Nieboszczyk 
Wyspiański obrócił się z pewnością w grobie z obu- 
rznia, jak popiéra się u nas przemysł krajowy ! 


Pr AA NTN: 
najstaranniej Berecz & 1.561, в. ik. vad- 
worni dostawcy w Wiedniu I, Babenberger- 
strasse Nr 1, Schottengasse Nr 6, Kärntuer- 
strasse Nr B3. ` (4240 9-19) 
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L. krakowskiego Zakładu witrażów i fabryki 


11101311 szklanej w Krakowie. 


zamiarze niedopuszezenia do tego, abym ja 
naprawił uszkodzone w krakowskim kościele 00. 
Franciszkanów witraże będące dziełem mistrza 
Wyspiańskiego, postarał się W. Pan o wzbrania- 
jącą mi wykonanie tej naprawy uchwałę вай 
handlowego w Wiedniu z dn. 11/511 1908 O Cg 
(VI 367/8. Ponieważ jednak postanowiłem wyko- 
паб naprawę rzeczonych witraży zupełnie bez. 
interesownie, powodowany uczuciem pietyzmu 
dla autora, z którym łączyły mnie bliskie stosun- 
ki, zawarte w czasie, gdy pracowaliśmy razem 
nad ozdobieniem polichronii kościoła Maryackiego, 
przeto zwracam się do W. Pana z publicznem 
zapytaniem, czy i temu zamiarowi będzie W.Pan 
stawiał ze swej strony jakie przeszkody ? 

W razie, gdybym do dni trzech, po ogłoszeniu 
niniejszego pisma, nie otrzymał od W. Pana od- 
powiedzi, udaremniajacej mój zamiar, będę uwa- 
jżał, Ze nic nie stoi na przeszkodzie jego wyke- 

naniu. W przeciwnym zaś razie sąd w tej spra- 
wie pozostawiam ludziom nieuprzedzonym i praw- 
dziwym wielbicielom talentu przedwcześnie zmar- 
łego mistrzu, 7, poważaniem | 

Antoni Tuch 
właściciel artystycznego zakładu witraży, 
` oszkleń artystycznych, mozaiki szklanej 
i malarstwa dekoracyjnego w Wiednin 
ТУ Gusshausstrasse 14. 
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Dwa pewne środki przeciw spierzchnigeiu rąk i twarzy 
> MYDŁO LECZNICZE 


CM MALINOWSKIEGO 


Do Wa P. Stanisława Żeleńskiego, włażci. 
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NADE SHANE, 
Аууу m dziale tym nie робновка vd Medakoyi). | 
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Witraże Wyspiaśskiego. 


ё 
Umową и d. 22 grudnia 1906 r. р, Tuch, sprze- 
dając krakowski zakład witrażów, pod. firmą 
„Brielski i Tuch“ zobowiązał się w ciągu jatt 
pięciu Nie wykonywać żadnych robót z tego za-) 
kresu w байсу, na Sląskn i ta Bakówinie. Zu? 
żądał из to osobno unacaniejszej kwoty 
otrzynał ją. 

Nie przeszkodzijo mn to w przyjmowania dall 
wych robót Za to łamanie umowy zostal też BĄ- ў 
jawnie skazany na zwrot otrzymanej kwoty. | 
à pod rygorem egzekucji zakazano mu nal 
przyszłość umowę przekraczać. Wyroki] 
odnośne były opublikowane. 

Obeenie p. Tuch znów chce naruszyć umowę. 
Tym razem jak powiada „zupełnie bezintere- 
sownio“. Kwalifikacyi samego czynu to nie zmie- 
nia; obebodzi co najwyżej osoby, które zobowia 
zały się p. Tuchuwi za naprawę wilraży p'aeić,$ | 
społeczeństwo zas nie jest w tem эареше iute- 
resowane. Może co najwyżej zdumieś się, ich 
y. Tuch przeńosi sprawę z przed 55 sądowych } 
pa grant ~~ pieiyzwa dla $. p. Wyspiańskiego, 
Z którym jak opowiada, „razem pracował” nad? 

| polichromią kościoła Maryacriego... Jeżeli р. Tuch 
pragnie uczcić pamięć znakomitego ariysty, ma 
do tego szereg innych dróg. Nie potrzeboje ła 
mać dobrowolnie przyjętych z0bowią- 
zań, a jus w tadoym razie nie potrzebuje łączyć 
z postępowaniem tego rodzaju — nazwiska i 03-1 

mięci Wyspiańskiego. 
Dyrekeya krakowskiego zakładu 
witrażów $ mozatki szklanej pod 
firmą 5. G. Żeleński. | 
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jak odrestaurowane 


poświęcona tym zabyt- 


zeństwo ze starymi zaby- 
tkami sztuki. Świadczy o tym m. in. 
kom w oddziale Muzeum Narodo- 


le św. Floriana, średniowieczne 


witraże z kościoła OO. Dominika- 


nów i in, 


mié spotec 


_ Jedynie Kraków z miast polskich 
ma dane do tego, by mógł zaznajó- 
W miejsce bowiem wystawy witra- 


ży z kościoła N. Marii P., która już 
swoje zadanie spełniła, będa poka- 
zane stare zabytki sztuki ceehowej 


2 XVI i XVII w. Znajdą się tam tak 


cenne okazy, 
z ołtarza św. Jana Chrzeiciela w ke- 


dzie w niej wkrótce pewna zmiana. 
przez konserwatora Gaseckiego czę- 
ści poliptyku z Lusiny. dalej rzeźby 


ście 


wego przy pł. Szczepańskim 9. Zaj- 


. Wystawa, 


\ 
I 
і 
( 
| 


now 1 IR, 


„|stauracyjnym osobisty kierunek artysty p. Ja- 


| R g 
rëm am Hlozoflesnege prey ul. bw. Anny (gmach | 
wow = l 


orski). Początek о godz. 6 wieczór. 


Głosy publiczne. 

d Odnośnie do notatki umieszczonej w numerze 
lowin* z wtorku 24 b. m. zawiadamiającej o 
„poczęciu robót restauracyjnych około uszko- 
mych skutkiem wybucha witraży Wyspiań- 
iego z tem, że reperacyę wykona kosztem 
szło 2000 koron firma A. Tucha z Wiednia, 
гух cena podana przez krakowską fabrykę 
фазу p. Żeleńskiego była zanadto wygórowa- 
‚ — stwierdzam, że znana mi oferta krakow- 
ego zakładu złożona na rece p. Lipińskiego, 
laktora „Nowości Ilustrowanych“ i „Boeia- 
==“ wynosiła koron 2340. Jeżeli się zważy, że 
[mey firma krajowa zapewniała robotom 


١ Bukowskiego, a nadto sprowadzenie własnym 
иет i staraniem oryginalnych kartonów Wy- 
ańskiego, nie można oferty jego w porówna- 
| z ofertą p. A. Tucha, „przenoszącą koron 
bo“, uważać za „zanadto wygórowaną". 

|ako zastępca prawny firmy „Krakowski za- 
| witrażów i fabryka mozaiki szklanej 8. 
Żeleński“, uważam sprostowanie niniejsze 


'yskazane tem bardziej, że wobec nielojalnej 


bm c. К. sądu handlowego w Wiednia z dn. 

‘ierpnia 1908 I. I. 10/8/19 pod rygorem 

¡y [¿£ueyi przedsiębranie jakichkolwiek robót 

0 | Wzacych w zakres przedsiębiorstwa p. St. 

y|Askiego, a to w obrębie Galicyi, Śląska 
Jkowiny. 

0 Dr Toodor Kosch 


Adwokat krajowy. 


sarencyi p. A. Tucha zabroBiono temuż wy- | 
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Umową z dnia 22 grudnia 1906 r. p. Tuch, 
kprzedając krakowski zakład witrażów, pod firmą 
! Ekielski i Tach“ zobowiązał się w ciągu lat pig“ 
kiu nie wykonywać żadnych robót 2 tego zakresu 
w Galicyi, na Śląsku i na Bukowinie. Zsżądał za 
kto osobno znaczniejszej kwoty i otrzymał ją. i 
! Nie przeszkodziło mu to w przyjmowania dalszych 
robót. Za to łamanie umowy został też sądownie 
skazany na zwrot otrzymanej kwoty 8 pod rygo- 
rem egzekucyi zakazano mu na przyszłość umowę 
przekraczać, Wyroki odnośne były opubHkowane. 

Obecnie p. Tuch znów chce naruszyć umowe. 
Tym razem jak powiada „zupełnie bezinteresownie” ,: 
Kwalifikacyi samego czynu to nie zmienia; орећб-, 
dzi co najwyżej osoby, które zobowiązały się p. Tur, 
chowi za naprawę witraży płacić, społeczeństwo zaś, 
nie jest w tem zupelnie interesowane. Może co naj- 
wyżej zdumieć się, Ze D Tuch przenosi sprawę 
z przed kratek sądowych na grant — pietyzmu dla. 


zem pracował“ nad polichromią kościoła Maryackie-; 
go... Jeżeli р. Tuch pragnie uczcić pamięć znako* 
mitego artysty, ma do tego szereg inuych dróg. 
Nie potrzebuje łamać dobrowolnie przyjętych zobo- 
wiązań, a jaź w żadnym razie nie potrzebuje مل‎ 


Dyrekcya krakowskiego zakładu wi- 


Żeleński. 
ZMIANA LOKALI! 


$S. б. 


ZMIAN® LOKALU! 


& p. Wyspiańskiego, Z którym jak opowiada, „та“, 


czyć z postępowaniem tego rodzaju = nazwiska, 
i pamięci Wyspiańskiego. { 


trażów i mozaiki szklanej pod firmą, 


4 


414 


1 
IF 
1 
| 
| 
| 
| 
| 
h 


| | 
a 


y 
$ 
1 
li 
$ 
Ach 
1098 


N 
AA 
MY: 
i 
I 
` 
L 
۱ 
j 


dA li 
LINA 


pw 
Dr 


